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W W arszawie z odnoszeniem mie­
sięcznie , Mk. 550.—

tez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji miesięcz. „ 550.—
Zagranicą „ 75C.-

Ree'akcja przyjn-tisje ir.tee»esani©w od i —2 pp. Za swroi rękopisów redakcja wie odpowiada. Tel.
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Ceny o^assań i
w tekście (przed kron.) Mk. 75

SS Nekrologi „ 50
«3 zwyczajne 40
tS drobne za jeden wyraz „ 10
S§ (Jeny ogłoszeń należy rozumieć 

za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w Ns>fe niedziel, o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele  (b ilanse) 50% „
Ogłoszenia  p rzy ję te  po  zam kn ięc iu  Admi* 

i lu s t ra c j i  o  10 d roże j .
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od  
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

* w iadom ienia.
Za  te rm in o w y  d ru k  o g ło s ze ń  a d m in is t ra c ja  
G'.; % ' n ie  o dpow iada .

R e d a k c j i  i7S*703 A d m in . ?2I3»!3.

Dzisiejszy ngjBtier zawiera 8 strenic.
W niedzielę d. 11 grudnia o godz. 10 rano w sali Muzeom Przemysłu i Rolnictwa, 

Krakowskie Przedmieście 66, odbędzie się W I E C ,  na którym przemawiać będą tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Kwapiński, Szczypiorski i inni p, t. „Bezrobocie i ustawy 
wyjątkowe”. Towarzysze stawcie się licznie!

Jeszcze o wyroku.
na tow. tow. Kw-apióskiego i j tak srogie kary tow. tow. Kwaipińskiego i

Gieayika nie jest zjawiskiem odosofbnionem 
On tylko niesłychanie jaskrawo uwydatnił, 
na jakje to tory reakcja coraz bezwzględ­
niej pcha Rzeczpospolitą. Niema już spra­
wy Górnego Śląska, która zmuszała naszą 
reakcję do pewnej oględności. Nawet naj- 
tępsi wstecznicy rozumieli w toku rozstrzy­
gania sprawy górnośląskiej, jak zemścić 
się może zbyt zuchwałe prowokowani© kla­
sy robotniczej. Obecnie wrogowie proletar­
iatu nie czują się już skrępowani względa­
mi polityki międzynarodowej. Natomiast 
zbliżają się wybory i reakcja czyni do nich 
gorączkowe przygotowania. Jednym z naj­
milszych jej środków przygotowawczych 
jest właśnie zastosowanie wszechstronnych 
represji w stosunku dó przejawów i do 
działaczy ruchu robotniczego.

Giedyka? Bezprawne zerwanie zawartej 
umowy przez Związek Ziemian, co nawet— 
jak wiadomo — zmusiło Rząd i Se jm do in­
terwencji na rzecz prawa a przeciwko Zw. 
Ziemian.

Skazanie tow. tow. Kwap-iński-ego i Gie­
dyka za „podburzanie do Strajku11 jest ja- 
skrawem świadectwem, że w Polsce nie­
ma sz wolności koalicji, że adlmimstra-cja i 
sądownictwo dążą do pozbawienia ‘klasy ro­
botniczej jej elementamego prawa, bez któ­
rego robotnik jest całkowicie « bezbronny, 
jest całkowicie wydany na łup wyzysku. 
Republika zaś, w której robotnikowi odbie­
ra się prawo koalicji, a więc i1 prawo straj­
ku, nie jest godiną tego miana: staje się ona 
wted'y ustrojem dyktatury kapitalistów i 
obszarników, a Więc oi, którzy ją na tę d-ro-

ciwistrajfcowe były w znacznej mierze ..mar- 
twe“ już za czasów caratu! Figurowały one 
w kodeksie, jako wyraz poczucia prawnego 
caratu, że strajki, wszelkie strajki są prze­
stępstwem państwowem, są „buntem14. Dla 
caratu zakaz strajków miał znaczenie nie 
jako obrona interesów' kapitału, ale jako 
przeciwdziałanie niebezpiecznemu dla u- 
ofcroju despotycznego, samodzielnemu i 
zbiorowemu występowaniu robotników.

Ale carat rozporządzał tylu administra-

s Uf V Uj .
Zw. Zaw. u-zn-ai strajk za 

i na j akutecznie js'za broń w
I Kongres 

najważniejszą 
walce klasowej. Swoboda- i wolność strajk 
ków jest podferaiwowem prawem klasy ro­
botniczej, od1 którego zależna jest jej 
przyszłość i stopień osiąganych zdobyczy.

-Prawio to, z  /którego Masa robotni/cza w 
państwie połskism korzystała dotąd, w ca-

cyjnemi środkami dla" walki z ruchem ro-H-l pełni, zostało w ostatnim czasie przez
V , —  311 j n  ___• i .  . ł  _ _ i m i ł t o  rur ilrriOiunT ’niomiroiTininia

Komunizm niewątpliwie znacznie się gę prowadzą, podlegać by winni represji, 
przyczyni? do rozwydrzenia reakcji. Reafc- j przewidzianej przez p. Rymowicza dla oso- 
cj-a wyzyskuje straszliwy iidieowy upadek bn-ików, dążących d!o wyłącznego paoio/wa-
rząd-zącego komunizmu w Rosji, jęg© hasło 
powrotu do kapitalizmu na gruncie, zawa­
lonym ruinami, aby się umacniać. Reak­
cja korzysta również z rozłamu, wywołane­
go przez komunistów w ruchu robotniczym, 
i ze skutków tego rozłamu- — - 
rozczarowania mas,

nia pewnych klas społecznych. Ale prze 
cież nie dla niepohamowanej w żarłocznych 
apetytach klasowych reakcji pisze się u nas 
projekty ustaw 'wyjątkowych!

Wbrew Konstytucji, wbrew dekretowi 
zniechęcenia i ! o związkach pracowniczych strajk w Polsce 

j jest zakazany, jest karany więzieniem do
Komunizm już obecni© nie straszy bur-) trzech lat! . Tego rodteaju wyroki wykreśla- 

żuazji.- Burżuazja teraz tylko udaje, że bodi ją Po-Iskę z grona państw nowoczesnych
c i n  L r m m n i i n i r n i m - ł i  i  i n i i O i T Y ń i i    A n i n  ^  «  J i ™ !  r . l  ^  ^    i__ _____się komunizmu i przeciwko niemu -stosuje 
środki zaradcze. W rzeczywistości chodzi 
jej o walkę z ruchem robotnii-ozym wogóle, 
u nas jeszcze i z ruchem włościańskim, o

odrzucają o całe dziesięciolecia -wstecz, w 
mroki niewolnictwa robotniczego.

P. podprokurator Rettin-ger uparł się 
przy tem, że przeciw/strajkowe paragrafy

botuiozym, że rzadtko tylko uciekał się do 
sądowej represji przeciwko strajkom. Tak 
więc -owe pa-ragrafy strajkowe, jako taicie 
pozostawały przeważnie martwą literą.

Dopiero więc w Niepodległej Republi­
ce polskiej polscy -prokuratorowi-e i polscy 
sędziowie budzą dó życia owe paragrafy 
carskiego kodiaksu. Cóż to za- piękny roz­
wój prawny! I zarazem nadają im- nowy 
sen-s i nową treść. W kodeksie carskim 
wynikały one ściśle z ducha ..samad-ierża-

-władże w jaskrawy sposób naru-szone.
Przedstawiciele związków zawodo­

wych, — które, w. myśl zatwierdzonych 
statutów, mają prawo utrzymywania kas 
strajkowych: popierania strajków'—wbrew 
wyraźnym postanowieniom konstytucji i 
wbrew niajpry-milywiaiejszym zasadom de­
mokracji, zostają pociągani do odSpowde- 
dzialhości i -karani na podstawie ustaw car­
skich za sam fakt profcl stm-owa-nia strajkó-w. 

Postępowanie tafcie Komisja -Centrał-
wia" i znajdowały się z ni-em w zupełnej na Zaw. uznawać m aą za gwałt, po- 
zgod-żie i -hairmon ji. Natomiast! 'pozostają (potomny na pra-wa-ch całej klasy robotni- 
one w bezwzględnej, jaskrawej i poprosili ”  * M  'J1-~ ~
przepastnej sprzeczności z njpwocze-snetó 
życiem konstyiHKtyjinem. 0 ile się je w tych 
warunkach stosuje, postępu/je się bez 
porównania gorzej niż carat, bo utają one 
r/tedy jaskrawe piętno -służenia jedynie i 
wyłącz-nd© interesom fcla-s posiadających z 
podeptaniem elementarnych zasad’ republi­
kańskiego ustroju politycznego.

niepodzielną władzę burżuazji, Obszami-1 kodeksu carskiego nie są bynajmniej „man- 
ków i kleru przez policyjne rządzenie kra- jj twemi artykułami". Nie, dla niego one ży-
3©m.

P. Dowmarow-icz, „uza-sadhi-ając44 swój 
projekt zaprowadzenia w Polsce -wieczyste­
go stanu -wyjątkowego, bąkał wstydliwie, że 
mu chodzi jedynie i wyłącznie o (komunizm. 
Projekt p. Rymowłeza -rzekomo godzi też 
tylko rfw ’kom-un-izm. Tak nie jest — jest 
wprost przeoi-wnile. Oba projekty ustaw wy-

I otóż właśnie sprawia tow. tow. Kwa­
pińskiego i Giedyka jest niezrównaną ilu­
stracja tych tendencji, zmierzających do o- 
’d-ebrania klasie robotniczej j e j  najelemen- 
ta-nniejszych praw. Zresztą mamy już cały 
szereg pokrewnych spraw na -prowincji, we 
wtorek rozgryw-ać się będzie w Warszawie 
analogiczna sprawa tow. Kurowskiego.

W s-orawach tych' mem/a nro-wy o ja- 
kietn-kolwiek przygotowywaniu przewrotu 
Stołecznego, n-iema śladu jakichkolwiek 
gwałtów lub podburzania do nich. Chodzi 
tu o spokojne, zorganizowanie strajki. Spe­
cjalnie w strajkach rolnych, -których -przę­
śl adowarie stało się systemem, ich charak­
ter czysto ekonomiczny nie podlega żadnej 
wątpliwości. Co wywołało strajk grójecki, 
za „podburzanie!• do którego -skazano na

ją pełnią życia, one mają moc obowiązują­
cą, jakkolwiek urągają bezwstydinie diucho- 
wi, a nawet li-terze Konistyiiucji. On-e żyją, 
bo za-pisane są w -kodeksie carskim. Dla 
p. Rettingera, podiprokuratora, cała zmiana 
polega- na tem, że wyroki ogłasza się nfe w 
imieniu „Jewo Impieratorsikaw© Wleli- 
czestwa44, lecz w imieniu Rzeczypospolitej 

prokuratorem jest p. Ret- 
czy inny Turaiu. Poza 

zmieniło. Sąd podzielił zda­
nie p. podiproikuratora Rzeczypospolitej.

A my powiemy — zgodnie z opiują cy­
wilizowanych prawników całego świata- — 
że wie-lfci praeavrot polityczny, a talki za-

C0RAZ LEPIEJ L.
Jak raa-s mformuje .Zarząd Główny Zw. 

Rolnego — po wyroku na tow. tom J. kwa­
pińskiego i S. G-iedyka władze śledćze jak­
by na umówiony znak -rozpoczęły dochodze­
nia przeciwko 40-tu delegatom folwarcz­
nym paw. Grójeckiego za udział -w strajku 
kwietni o-wym.

czej. -Przestrzegamy więc wszystkie związ­
ki i ogół robotników przed- grożącem n-ie- 
bezpieeaeństwem i -wzywamy d-o podjęcia 
jaknajdalej idących przygotowań dó walki 
o obronę prawa, oraz o wyrażanie prote­
stów przeciwko barbajrzyńsfciemu, nie- 
pralctyicowainemu w żadnym cywilizowa­
nym -kraju, skrępowaniu wołn-ości fcoałiicji. 
W i-niteTesie postępu i m-ożności rozwoju 
kla-sy roibotnicizej, -zamach ten klasa robot­
nicza musi odeprzeć. Żadiae -represje i 
więzienia nie mogą w tej chy-iii pow-strzy- 
mać n-aa od1 pro-waidżenia -walki i- dlatego 
wzywamy -wszystkie związki, by talk, jak 
dotąd, nie bacząc na eiwenluaine -wyroki 
sądowe, wedle potrzeby i- uznania swego, 
proklamowały i prowadziły wałki strajko­
we.

Oemtr. Kom. 2Sw. Zaw. w Polsce.
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Opiicja p. Edwarda L.ipiń.?M-cgo, naczełnffca Wydziału Statystyki Pracy i Cc* w Głów­
nym Urzędzie Statystycznym.

i. Ptrayczyny kryzysu. Po ioikiresiie pewnej 
sze-dł w Polsce, automatycznie, tem samem, depresji w kwietniu i maju, rozpoczy/ma się w 
że .zaszedł, wsuwa kodeksowe barba- naszeim życiu gospodiarczem haussia- (zwyżka), 
rzyństwa, pozostające w rażącej sprzeczno- Liczba -rob-otoifcó-w, załrudmkwiych w praeimy- 
ści z noiwym ustrojem politycznym. Że spo- śl-e sflini-e -wzrasta: w pierwszjim kwartale o 
koj-ny stra-jlk -w Republi-ce, ba wa-wet w każ- 6,7%, w drugim o 8,1%-, w trzeci/m; o- ©,08%
dej mon-arch-ji konistytocyjnej jest rzeczą 
całkowicie legalną — tego nie zmienią ża­
dne wyroki. I daremna tu rzeczą -będzie 
powoływać się na kodeks carski, skoro 
prze-z trzy lata z tych paragrafów przeciw- 
słrajikowych nie czyniono użytku, -skoro je 
odkopano dla celów reakcji -społecznej, głó­
wnie w interesie obszaroi-ctwa.

Poiwiemy -więcej: te paragrafy prze-

Ro-zwija się SBczegótóej przemysł -włók enni- 
czy, któiy powiększa li-czbę motooitnfilków’ -w 
pierwszych 3-ch kiwairt-ałąeh r. tb. o -mniej wię­
cej 20%. W diaiu 1. X. r. h. -słcipień uraehia- 
mie-aia przemysłu ha-w-ehiiasmego wyraża s!ę w czerwiec 
cyfrze 77-8% normy przed-wojennej. Na iynfcu l-ipiec 
panuje gorączkowe zapcteehowainie na towa- sierpień 
ry. Kupuj© się towar n-a zapas, aby dkryite- wrzesień 
liaoiwać w reatoej raeczy nifcaą-cą w gatopo- październik

wean tempie wartość maiki. -Kupują towary 
w-sizygiciy i (wszelkiego rodzaju. Od maja dla 
września n. h. ceny to warów w hunci-e’ wizro- 
sły mniej więcej diwukreta-ie. Ceny det-ailścz- 
ne rosną (bez miary, wywo-lując zwyżkę pła-c, 
co znów - podteosi (koszty pRcdu-kcji i spro-wadza 
-nerwą falę wzrostu cen. (Wzrost cen: dela-li-c-zr 
nych w %(, w porównaniu z -miesiąc-em- -pc- 
przedhim -był następujący:

Warszawa Łódź (Poznań
13,1 103 31-4
26,8 40.2 824!.
183 lty6 38,6
30.9 4119 ®7j9
22,2 36,2 49,4
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iW organtem życia gospodńrozego skarb 
państwa wlewa bezustannie rzeki 'podnieca­
jącego nankotylkiu .— KtiSyiairdy marek papie­
rowych. Ta nielegalna siia nabywcza wzma­
ga popyt na towary, popyt sztuczny, nie .wy­
wołamy reatoiemi dochodami goapoidanraemi. 
Każdy nowy miliard marek micceiy na rymek, 
bywał zamieniany na towar. Jest jasne, że ce­
ny musiały isć w górę. A emisje banknotów' 
rosną zastraszająco.

Obieg banknotów w poszczególnych mie­
siącach powiększył się o:

w maju o 7,8 miljar-dów mik.
w czerwca o 8,1 „ „
w  lipcu o 12-5 „ ,,
w sierpnim o J8,5 „ ,,
we wrześniu o 19,1 „ „
i październiku o 29,9 „ „

iWobec ogólne] haurssy, tworzą się nowe 
przedadęibcr&twa, dawne — podnoszą kapitały. 
Zapotrzebowanie na kapitał nośnie. Rezerwy 
banków zmniejszają się, gdyż ustało oszczędza­
nie. Wkłady w bankach są znikome.- Wyma­
gania przemysłu na kapitał obrotowy stają się 
coraz większe, wobec oiibrzy&niej wysokości 'ko­
sztów produkcji i .braku kredytu. Kredyt nie 
istnieje. Stopa procentowa dochodzi do 60%. 
Dokonywa się jedynie transakcji kasowych. 
Mimo dwustu miljardów marek w obiegu, na 
rynku brak pieniądza, (który staje się coraz 
droższy. W końcu siła nabywcza afer, które 
etotydbraas wytwarzały ożywenie w przemy­
śle, nabywając masowo towary, .wyczerpuje się. 
Składy, magazyny, mieszkania prywatne, są 
pełne towarów. Dcbrohraaeowy popyt nie był 
proporcjonalny do realnego zapotrzebowania: 
przewyższał je zmacanie. Przemysł produko­
wał niejako ponad' miarę. Stan taki nie mógł 
oczywiście trwać wiecznie. W śtosuniku do wy­
twarzanej przez normalne procesy gospodar­
cze s ły nabywczej, położenie musiało .być od­
czute jako nadipnoduikcja. 'Raptownie na ryn­
ku okazało się zawiei© sukna, ipłótoa, skór afhp. 
Podniesienie produkcji w pewnych jej gałę­
ziach było sztuczne: nie odpowiadał© m.u od­
powiednie zwiększeń’« produkcji iw pozosta­
łych dzaedżimach gtospodla.rstwa społecznego. To 
właśnie jest nadprodukcją. Towar jest po­
trzebny, a nie może by^spraedamy.

'Naprężenie rynku doszło do maximum. 
Pierwsze jaskółki kryzysu pojawiły się na gieł­
da e. Tak zswyM© bywa. (Papiery warliośoi owe 
i waluty to praerież również towary. Sptekulla- 
cja na giełdzie była preytem bardziej natężo­
na, niż na rynku towarowym. Kursy akcji, 
zgodnie z ogólną tendencją zwyżkową, prze- 
■wyższały znacznie ich wartość 'kap tatową. Na­
stąpiła bai'sea. Kursy dwunastu akcji przemy- 
Ślowyoh m® giełdze warszawislkiej wyrażały się 
w następującym wskaźniku :

22 września 1621 r. 100
20 października ,  80
22 'Listopada ,, 63

Szczególna© silny krach nastąpił na rynku 
waht obcych. Waluty oboe były najbardziej 
poszukiwanym towarem tetkacyinnij w okresie 
ewyżld. Kursy poszły w górę ponad wszelką 
miairę. Rozbieżność pomiędzy s ją nabywczą 
mańki na rynfcu wewnętrznym, a jej ceną k a ­
sową. ■wzrastała nieusfaronie. Ceny towarów w 
Afflgliji, licząc ca macki pod. tbyiy otoofo cztery 
razy wyższe, niż w Polsce. Wyczerpanie real­
nej gotowość, kupna objawiło się najwcześniej 
w spadtou walut. Krach walut był więc wyra­
zem kryzysu, a die jego przyczynią. Krach .ten 
wywołały przyczyny ogólne, jaMrolwiek działa­
ły tu również silnie okoliczności zewnętrzne: 
nrowa Michalskiego, danina, zmmęjszenie tem­
pa emisji bamiknótów, Górny Ślądk i t. ip.

W ślad za tern 'nastąpił właściwy (kryzys 
W przemyśle. Katastrofa walutowa ntewątpli- 
wie zaostrzyła ten fcryzy®, jak to już niejedno- i

•

krotnie wskazywano, przypisując jtedSniaik myl­
nie wzrostowa marki pofełkiej spowodowanie 
samego kryzysu. Przesilenie przemyfilcwe o- 
raa podniesienie się (kursu marki ‘poLaktej na­
stąpiłaby nawet i wówczas, gdyby mimistreim 
skarbu pozostał Steczkowski, projekt danuy 
pozoatał w koszu i ł. p. Być może później, być 
może w mniej ostrej formie, ale nastąpiłoby 
niewątpliwie. Kryzys w przemyśle wyraził się 
przedewszystfoi em gwałtowinyim spadkiem cen 
hurtowych. Geny detaliczne spadły ńeznacz- 
nie i dopiero w dłuższym 'okresie po spadku 
cen hurtowych. Zapanowała ogólna niechęć do 
kupna, w przewidywaniu dalszej zniżki oen.

2. Sprawa zniżki plac-. Obniżka płac, ja­
ko kfcarsfjwio na kryzys, jest w obecnym mo­
mencie n e  do pomyślenia. Stopa życiowa naj­
szerszych warstw pracowniczych -stoi na skra­
ju fizycznego minimum egzystencji. Obniżka 
płac równałaby się pauperyzacji mas robotni-

i czyćh, a więc zaostrzyłaby sam kryzy®, nie mó­
wiąc już o efekc e socjalnym. (Nawet gdyiby 
koszty utrzymania obniżyły się w najbliższym 
czasie nieco silniej, 'natychmiastową zniżkę 
płac należy odrzucić. Naogól biorąc, podniosze- 
nie zarobków zgodni© ze wzrostem, droży any, 
nie dawało właściwej rekompensaty więłaszo- 
śei pracowników. Wzrost zarobków zawsze się 
spóźniał, oo ostatecznie musiało prowadzić dio 
pewnej zniżki realnych zarobków. W szczegól­
nie s linym stopniu odczuwają to urzędnicy 
państwowi, najbardziej może upośledzona war­
stwa ludności.

Szalony wzrost drożyzny obniży! stopę ży­
ciową mas. Okres zniżki cen musi być wyko­
rzystany dla wzmocnienia gospodarczego łych 
warstw, .które w czasach, gdy inni bogacili się 
na wyścigi, ponosiły największe koszty nie­
normalnych stosunków skarbowych i gospo­
darczych. ©odąć 'nateiży, że cibniżka płac wła­
ściwie już nastąpiła, gdyż, miimo wzrostu cen 
w październiku, poz om płac naegół pozostał 
bez zmian}-.

3. Ozy kredyty państwowe dla przemysłu 
pożytecznie wpłyną ma złagcdżenie Ikryizysu? 
Nie sądzę. Kryzy® wybuchł, ponieważ zaryso­
wała się diyspmopinrcja pomiędzy siłą nabywczą 
spoleczeń dwa a produkcją. Kredyty, sfkądl- 
inąd poiyteczn©, uimożliiwiają wprawdzie dal­
szą prodtakoję ale ni© są zdolne pomnożyć s%  
nabywczej, fcióraby poicMonęla nadm aiy towa­
rów. Kredyty państwowe mogą nawet w pe- 
wnvimi stopniu przedłużyć ©kres chorobowy, 
zwiększając zapasy towarów, dla fctómh nie­
ma rynku. Równowaga między produkcją a

j zapotrzebowaniem musi wytworzyć się niejalso
uigainiczńie. Rozwój gospodarki kapiMfetyra- 
n*>j odbywa się cykl rznie: po cikresatoh oży­
wienia następuje depresja, wagi. ostry kryzys 
i znów ożywieni©. To są procesy konieczn©. 
Niema siły, aby procesów tych uniknąć. Gdyby 
drogą .pomocy 'finansowej można było złago­
dzić, wizgi. taiiseczyć zupełnie ikryzya, urozynJi'y- 
by to już dawno państwa Mc silne gospodar­
czo jak Ameryka, Szwajoanja, Anglra. Zaga­
dnienie to zresztą jest nader ®komplitokwan e. 
Trudno je wyczerpać w krótkim wywiadzie 
dcd'euinikarsibim.

JAN HUTNIK 
—o—

Filantropom
Precz z cuohmącą litością i żalem —  
Ja sam jestem dróg moich kowalem, 
ja sam lasy wycinam i chaszcze 
i pędzące płowe chmury - lwice 
władaią ręką podjudzam lub głaszczę, 
ja —  robociarz!

(

Zaimierzyłem robotę potężną, 
podobłoczne mosty na arkadach 
i  skrośziemne strzeliste tunele; 
wyciągnąłem rękę niebosiężną 
i sprowadzam grom na kalenice, 
brnąc nogami w kościach i popiele.

Ja sam burzę i tawerny i tumy 
ja sam walę i buduje domy, 
jestem całej mej pracy ńwi-adbtmy, 
całej męki, miłości i dumy.

Precz z cuchnącą litością i żalem —  
co czynicie, dla zysków czynicie, 
wasza litość to szakalów 'wycie, 
by się  łupem podzielić z szakalem.

Precz z cuchnącą litością i: żalem, 
żebraniną podlącą i wentą 
dobroczynnym koncertem" i baletm 
i jałmużną od dewotek fcsiędzóm 
„na sieroty",
reklamiarskim okrętem z darami!
Wy nam lepiej oddajcie, co nasze —■ 
dobra ziemskie i dobra niebieskie: 
ohleb i wiedzę, a wtedy poddasze 
i piwnica nie zacucbną nędzą 
wśród ciemnoty.

Z bagna komunistycznego.'
Z Za kuffis komunizmu węgierskiego. —  Mostowa przeciw WdednSiowl —  „Dyktatora 
protetarjatu jest liartebnom pamowaimican teraru" — głoszą tocsmaniści węgierscy.

30 członków, a  81 płatnych funkcjcnarjusizów.

Po uipaldlku Beli Kumar pirzywódlcy (koimiuni-
stów węgierislk ch wyemiginoiwalti (ptawatandie 
do Wteidtnfas, sam Kaś Bela Kum, po w5'!poffiKicfeie- 
niu go z 'OffcKKU w Wiediniii% udali się dto MosSł- 
wy. gdere też prziebywają jkomi&airBo'' Piogaaiy
i EuigMirjuaz Varga. Na czele esnfiginaicij: wie-
deńslkiicj stałi b 'komisairae Szanto, 'Hamlbuirgjar, 
Lamdler, Lentgyieił, Lukacs, iBodgar], <fclieinni'.(k!a- 
rzem był Radas

Emiigiramci wiedleńscy wydawali tegoidin'ik 
p. t „Proilcter". jako „węgliersIkL organ III Mię­
dzynarodówka".

Otóż we^omniana ttoóijca ftwcfeikl!tefwslk:a' ńd- 
dawma już tefa niiieaadowcLon a z dź aiłailnioiści 
komisarzy wiedeńskich.' która mie dawała ,pó- 
aądiamyich wyników. Utwonzono tedy temisję

z Ra'dlka, Bailcharina ii Talhdmseira.' dla tóbadimia
ńosiunków na ean gracji î>adieńskaej. Komisja 
ta wytraudSa z Kiom. Wylk. (wyiań enilonyah ko- 
misarzy iwSedoń'sikiVh, a na ich miejecie iposa- 
dzita Belę Vago (który dio wyibusdhu irewalucjja 
wydaiwał nanlbruidlniieijtsżą szunate bruteoiwą ..Az 
B;f'‘, agitującą na raeica wqjny) t Poganytegft 
Komilsairzy iwiedeństkiich usunięto też k trekl'ak- 
cjd „Proletara" Międtzy oibiu ghujpaami1 rnoapo 
częla siię tostera waiLkat, w czasie której wydóby- 
k' na jaiw aacazy, jsfeim niM>y n'e dal wiary, 
gdyby nie sami konnuniści no^piowliadcli o nich 
na świat ca!tv,

Grupa Kun - Pogany zantoucala 'komisa­
rzom w edfeńakilmt, że uprą win ją politykę <nóe 
komurńUyczną, lecz anarchiatyczną. Lukar

esiowi LemgyeToiwi: i  in., uchodzącym za „ety­
ków" wyrziuicają oni że namaiwńaiLi .njbotokków 
węgierskich do aktów sabotażu, podpaleń i ra­
bunków- i ż© częste iwypadiki pożarów w Buda­
peszcie (podpalano dirulkanuię i dwa iwi elicie 
młyny) przypisać należy rabacie „wiedeńczy­
ków". Hamburger, który prowade J rabatę 
atetegailną, czynił, to w ten ęplcsóib, że 'każdy je­
go wysJainnśik zjawiał się w Budapeszcie w to­
warzystwie dwu sąptegów Honthytogo, natych- 
uiialst bywał uwięziloiny ; ipizeważnie moaidbwa- 
ny. „Pral'ete" pod mową redblcciją oskarża 
Hamburgera o „leikklumjśilmcść i, brak suimie- 
uia<1, -w szatowauiu żydem ludizikiiem,

Ale inańciiielkawsze są odikiryiaia „Prołetel^a‘, 
z dlz'edz'ny agitacji kamusaaizy wiedeńskich. 
Otóż „etycy" i ,,oz}śc rnanksiści" węgierscy wy- 

1 dawali najrozmaitsze odezwy, ale mie ,w imder 
»niiU właaniem, lecz ipadsaywając się pod irćiżne 
osdby i organizacje, nie iwylącząląc ffiacbardiziaj 
ireók-cyjinych i czamo'secioinychi, jak. awfi .̂feu 
wbud!zących sitę rnwizrarów ,̂ uprawiającego 
stesKny tertnr, któiy iwżbudził wstręt i grozę 
na całym świeeie

„Pnoletair" wyMlcza inastępiufjiące w ydaw ­
nictw a swych poprzednich redak to rów : 1) w 
itnńezuu ^niezależnych noindlków" (ijeeit to  inaili- 
cja iparlnmentiu węgio,rsCci>agio), wzywa odeswa 
•drobnych rolników do rozpędlzamia pobor­
ców padaitkowych z bronią w ręku; 2 )  w imie­
niu o po?,}-rybnych poisffów par.lamcutu w ęgier­
skiego. k tó ra  to odezwy wy.cbwalają .jpod" n ie­
biosa nr in. Pdfedhiieha, inomacchfete 1 'Wstecz- 
nika, i w których 'komuniści nazywają dykta/n- 
re pmletarjacką na Węgrzech rządami czerwo­
nego tw*orn; 3) w dantemiu 'CzBotnków tpoTlanieiUi- 
tu , wiernych królowi, które  to  odezwy aawołiu- 
ją do obatenia Hiorthy'ega, bezpraw nie zasia­
dającego na tromile więgtterslkim f  db  'wypędze­
nia jego Kausznaków a  flarajiu Świętej itysSią'> 
letotejj 'ltooistystucgi iwęgiiieirskieiji*1; 4) odezwy z 
hasłam i: ,Jillech żyj© rep u b lik ą  n iech żyje "oj­
czyzna T’, w których prżeiWażnte opiew a się  
wyuzdańe życie Hejijasa (izdegeniaro^-an ego ;roz- 
pustn'ka', jednego e najkrw aw szych kałów t « -  
ćhu róbotateego na Węgiraach); 5) ..źborpiib 
pieśni", iwyduny w „centrEilnietm katoli'c(ktem(!) 
przetfaiębitarstwle wydaiwnćczem4', a wyóŁwa- 
la jący wdizięki pani H orthy; 6) odezwa w (m ie­
niu Hcrthy ego, &kier«wana przeciwko Karolo­
wi Habsburgowi; 7) odezwa iw im ieniu minia. 
•tra Stefana Sza,bo, oraz dirraga odlszwa w knś&. 
m u  ..budzących się niadziarów", naiwcłująca 
ralni&ów dla przywłaszczania aiemi.

O pióra ipuwyżiżiyich Tvytdafwimichv toomumiu 
śe: węgleirscy rozrzucali po „Burgenlajidzie" 
odezwy w im’en'u Karola Habsburga, wzywa­
jące do rcalld przeciwko Horthy‘©mu. O,,fak­
cie tym iwiedaiianp w MnsBcwie, gdyż RadeOc mó­
wił o tern na zfcibrauńu Kom. Wyda ; naawal tJ 
„drii'wuytnj iwjibi'eglitem,̂  tbomutaisitów węgier- 
sikićhi

Żeby zaokrąglić diaiTalkiterystjikę tej pa.rlji 
warto ję.-EKMa prz^dteyó za ^Plral3ła êlm•’, że 
t. zw węgierska partja komun styczna Kczy 30 
członków, ale 81 płatnych funkejonarjuszów,
którzy zajmowali się lotpńsałnia: 'Wyaqj „dfciiaiłafea- 
ścćą1". Jak łąki cudl żeiby 30 łiodau, utrajmyiwar 
to 81 płatnych funtocjonantoszów’, anożllwy fes'!:, 
wdedzą ehyba łyffica witajieńitnścaen.: w osaustiwa 
komunistyczne

'Ptowltanzamy, że wwySSko 'doi tpwiajemy wy­
żej. piadhodzii z ■orgamiu (bałniuna3tyiB2ne«5o ,,Pro- 
lełcr”1, ueidcgctwan/ego przez zaufanych lusM 
Mostowy. Gzj-teiM'cy nasi sami1 urobią sojbia 
aąd o 'ludk ach mających czoło narzucać no.bot- 
nikam swą dyktaturę i szkalujących n® każ­
dym' kroku socjalistóiwu

8T. ANDRZEJ SADEK.

Jan Kuapińsii.
NiUd.waan nie emąci snów — grobom

wkcipatttym -w mogiły, mocy, sbrąponej w dół 
zginiSy... Niewola wieją iprae® siofa, niewok 
tobie jxa«r. mieatA...

J. Kaloria.

Echo, ntedawrWch, mlwJcnjidh dtni.
Już tenaE nte isanizeże aoUnrera. imotsiktewslM 

wrót cyłaJdeil: wai'sizawaik’leij, nć naszych .ptrac, 
ni na'szych dmn,.

I już n.icrt.yfik'0  m  ataków cyHadtedli, a ipotd 
Merwica stculbiknicy — cionliąga silę oOuraylk: 
Niech żyje iPoilska Miepodiległa!

A przecneż — ©je tek to diam™ — któż o 
tej Niepodległości 'mę.śM? Kia o nią 'walczył, 
kto żyri'e swicjie dla Niej ofiarni© i z  durną |po- 
śwtięcał? «.

Wtelu dkś imamy takich, oo 'krweszą głoś­
no: PoUsika! 'Pdteka! a gdy im gardła ipochryip- 
ną. to dte odmiany gudgoceią: nlepod'legte! nte- 
plodilegia! — tera w octe czasę’. w raas (Innwâ  
wyoh, ofiarnych walk o  nią- —  siiedeateti cdobo :> 

skromnie — z  usłużnym, teksyskim uśmie­
chem actekriją-c df-oń żaaidlarmaj, 'tóóremiu bo- 
jcw'tec (palsto:- w łefb e rewoJwtonu paiM, ddfjąc 
Vem śwtadecitwo prawlzto, „że jesziozie ni© 
nęla!S! I rwetyilko ©wą (prawdę świętą głosił 
stnratem brlownmga j bułdęm (bomb — adą ©djjr 
zaeefa pofirzcjbn, pecaętewaJ i.ilą torwią swoją, 
swatom grotem irtładem — rauoątąc w świat o 
asubienlry, hardy i  dumny odarzyk — Niieoh ży­
je P»teka Nj^pcdfiegial

A jedmyrm- z tycih tpięllanychi, ofrairwĵ ch du­
chów, którzy w ciemną mac miewał iŵ tsziIl, by 
z bnoniią iw ręlcu daahiddbić 'praw Polaki dio ży­
cia — był Jam Kwaipańsfci, towarzysz i pomoo- 
nik ajezapomn snegoi Morutwiłła.

Bo(ioiwiieio i sip()te©zjuEllcl, Kiwepiństei wy­
suną! się (cdirarau ma czoło organicznej! jaiko je­
den z  niaijimężnieijszjich — ©te anafęey gramie 
poświęcenia solę dla ępra-wy — groźny, mścadiel 
krzywd i żototeirtz mewtatocijiŁ

Oceni! 'MontwiN zalety imlSoidSego boctewca 
■[ powięraał mu ma)j.1mud!niie!j«ze naboity i  (otdipo- 
wtied&iate.e stenjawifekai.

Obaj ,to oni — Monitwiłl i  Kwop'dbtoi—opra­
cowali 5 dtoikonali ■sławnego miaipadu ©a .pociąg 
wpidkowT pod Roipriwtetm, rasjpaid u. fetóiry radb- 
■śmiem edhem (rozilegl eię w całej Polsce, przera­
zi! Moskaiii d zadz wi! izagraKiliofji Naipatd- tem ©a- 
warno ipłletrwsaą biftwtą Poiaików' z  Mośikalami 

, od powsianl'a 63 rolku. Po aikcjl te(j Kwaipińsiki 
wyjechał ijrJko okręgawtec bajowiejj iaigami:Eaqji 
do Częetadiowiy.

I oto pmayd'fflirzyto mu się, żo Wiracaij,ąic z 
odidraaffetm bajawców « Władawiia, zastał naata- 
kowany praea gromadę 'ditopów, którym .przie- 
wżdtzdili dlwaij praeibtrama strażniiey. N e  wfiiekteąic 
o tem i <me chicąc sdacraać z  ohffloipainfi waffiki, mot&- 
każa! botj owcom szjfbkio ilść naprzód, a. saim po- 
zosl'a!, %  wrtirzymać tpogoń.

■Wkmćtoe otoczfcino go %o> iwteech atnotni 
Serdiecranże — ja!k brat do brad — ptee- 

mów ! dk> mich imtodty bqj owleo. Mówi! o ich 
niodk)iL:|, o 'rewolucji i- wdiniejj P-oilaoe.

— W ©dbote — tndwc! — że broń tę wzią- 
feęn dla mfci- mńe praeoi'w wam, lecz aby walczyć 
o wodneść : .niepoddogloiść Poftisfcl, o szcaęiścte 
całego naroid.ii'! A m  wśiód wae Jestem, ta 
broń soia odteiracia-ml

„O.radizrltem Nieictba! raamsiera, wygasa, ko^ 
na 'wolnoiść święta, miłość w łlom-i© n :ająca.„ 
Niechaj oitoraemmte Orameiratwo .taray naliczd"

t e r a  wtiedy ąpiratikało go ita, eo spotykało 
powis,tańców  w 68 roku  — abilto go eferasizindo,
bezllrran:niego d wydano (katom.

Sąd wOjmny sflcaizat go a a  śmiienć $ je m  j godńitejszą  sławę, potdoibmdte jak  udbaotiwo to:ray 
wtek 'iritody uratlowajł mu żyd© — skazane g.»j trupa bohatera Wzmagaj afę ©iemawilścl a©- 
na 15 lat teiticwgi'. Jkreitma, ©tewytojebSoma, równa' site • ^ d a  i

Dziesięć lat 'piraehy! Kiwajpdńtefci' w  śławwoj f ś mi o rd  .. -PÓjpiatezd© w caairne luista-o moje), 
r,a całą Rosf)ę — w  najstirasHOP^rae^ loaitandz© i jak-mtanaga-®-̂  ofiteSmierteilina żemste w  ,p:l®
ortówskiej! By? diuamiay d hardy, więc ga sto­
czono rózgami!

Al© rogaitą dał mu Pan Bóg diuszę! Po­
wróci? dio wrtneij i  oiietpodstegl©} PIcMń, syn z  
tej jfcemf wtynofsły — Jefi żoSnaiemz wiemy—prai- 
cowmiik mtejsttirudbanyi

I nile rau d ł stiię — jałc ■wffeflw — by itę -Koł- 
slkę óbdzteraić — klairtterę .noibitć!

„Oytezyzoiat—to pevebdy ustrój społeczny' — 
powiedział Stefan Żuromnkli I itę ojczyanę u- 
kbdhał seret no piomaeiMibnn ibcjuwi:^ - Kwa. 
p iń sk i

Boilała go cdiemmoita brad, balala nędza 
najbardziej ipónteiwiteranycto i bezbronnych ror 
botnifeów — foimiafla, więc a całą emiengją swej 
dusey rauicid isię dio pracy, (by pódtoięść wd'qp- 
tauego przez panów tw nędzą, brud i gnój ozJo- 
wieka!

■ Tak, bio onlby oh-diał, aiby- w  róepodtegHeg 
Polsc© szraęśl iwi żylii ludizilo, bo on im ongiś, 
przed laty, o tej Poilsc© raówiił, wEy.waiąc do 
waM ©a Śmiferć.

I Stało się, że tego ra?'witek®, tóte-ego to- 
wairzyeae ząjm ują w  poństatte ivy  solki© stado- 
wiska — Sikazauno na trzy lata więzleaiia!

Jbk ś ból chwyta za sence, jakiś wstyd 
rmgjlą przyslainiia oczy!

0 -jakże oCoricpną. nic nte pnzebnzmtełą Jest 
ta (ksunta z ^Róży“ iKaterSi';

siach.irJodźieńców, skazanych na jairramo wiie- 
ImiMej pracy — zwirtóeoina pnaeciwlk© rifcdzieńr 
aom  śkazanj-gn ©a wiotuisto pinóżuawam:©..

9p(lteiód!e «6ę wlkołos M o d z te ń e y , skaiziawl 
na jairanuo żbybln!:... Nienaiwidźca© ©nljonów 
moitochu.- Olocncile się Szpiegami, 'którzy 
"ft śród miciuochiu napewuo wytropią złoirayńcę''.

Ogam a semc© ńał — Ibto ulatują iẑ diuazy, 
jak ‘za-ptoh ®e e.koAtonego (kwoatu — dumy ’ i 
marzenia o îrarwtod'liiiwo'&aii w N'ifepoidtegtej oj- 
rayżnlie, wylkoilysaiiie w ipochmumi!® dni niewoli 

J i nidbezipteazeótew, wyśmioai© w długie katara- 
ritoe noc©- '

I któżby pomyśT.a! 'WÓWiteB, że w  Nte(pi»- 
dffieglej Potsoe carskie paragrafy zrilruwać nam 
będą jeszcze ręce, pcnabaw'ać aivrobody?

Ale nile paragrafami ikodieksu ikarńego 
zddbyła Pofoka woiuuąść świteitą — leez mocą 
ducha, 'który rozśwdcitilal biciMftiuikie patersi ua- 
azetj iricłdaitê y!

Więc — „o ftói aa i âjię ta? — woła 9fo- 
wacki — O 'jego druwha sŁojję. przez któny dusih 
izla Polska iw górę“k

Więc musiimy ndterzyć w dawca na taw*- 
by d,uch® 'fttOiaoścd ni© ealała azama fata 

reakcji-

l
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Zbl zka i z daleka.
PAN MICHALSKI W... PARYŻU.

Każdy fcraij ma swatek pamów MicihaAstMicłi.
(Mówimy o  miinjstrae. s-torbiu). Maże to ddbirzie, 
m-oże to źle — ale tak Jest Mwae to niiadiabmae, 
że taiką naiweit oO''K'm 'i,n'0®®3 in“0 ra- żeimiy ęu-ę 
chlulbć, alie we fraamśktej labie deputowa- 
nycih adamzyi się drogiego gnuidinia wypadek, 
r.a który ,pcm Mii-chaiMa może się  powołać- N:i© 
na kolegę — min/ietea s&ainbu, ale na deputo­
wanego Bnoiusseh', sip-eicńaOiaię csidi oaaazędpiośicil 

Rząd żądał JaneuŁytu nadiziwyczajnegio w i 
itofai dwusttni tysięcy fraoJków dila pnayijęcia' domiu izcłiatcyj-nym, na1 00 dtołktiór zgodoił się , i

Policja państwowa aresztuje dziecko
poniżej 2-ch lat!

Umarto imli w sąpńtalu diz-iodko na sakar- sk:ego oddano, pod straż połr-cijanłowii Nr. 346, 
latynę. Wiećttug zwyczaju ancftxiono w  mieszka- stojącemu na warcie w pmzedsńcoiiku ta it isa -  
niu moim dltynifekiriję ja aaś a  rodfcb§, siki'adlai- njatu-
jącą się z  żony, imaillki1 sttamazilei (69 lat) ,i dzic- : Kiedy owrrócilean sdię -dla pofcjianta z p»ra§-
cfca (l-rcik 11 miesięcy) mi-efJjś.nysię stawić do ba by dkiedco 'Uimiieiaaczooo w  -crćeiptyim pofkfó û, 
domu itocłatyjmego (Spickcfioa 15) dla odbycia odlpoiwiiledz a f: „Ula aresztowanych innego
dwudinuoweij ikwrairairatonuayw Pani-ewaiż dlzieokia, miejsca nŁema“. NSe było toń dyaurmeiga, do 
to w  czasie ©hereby zhnarlego dz-ie-oka było iao- któneigp chciałem się  udać za skargą, 
lowaine, wćęc poproeffleui dlJkitara icferęgoweigo 

zwołmieniiie go od pnzyinueoiWego polbytu w
W raziultacie dziedko przez 5 godzin trzy­

mane by to w siietn r, gdż e  na podłodze leżał 
śiieetg. Zmtpacoona matka '[feibm swo-iim o-

gości oudizotaiemski-chi, zaproszonych giwdi'tter i je^nocaaSaiie' nwoin-t matkę moją (ae względiu ■ -ginaewala zaięlbnięfą dzileoinęt sauna dkiżąic z  a m .  
czemća traeichaetnerj ro-cizniiicy Moliera, pinzypa-i na ie!) widk ipod©i iztyi), Ja z  żerną odlsiedzaeiltL- i na’, j; - zaś musia-leim z dwmiui nosić -wodę goinącą

; śmy w domu azożaicyiiiym dwa <Mdającej m  dzień 15 stycznia. Rząd zaprasza w 
tym terminie pizedkitaw d e li sztoki i nauki oar 
le g o  świata. Pan Brotresę, w iimiieniu „oszicizęd- 
-ntcści \  założył >pnotesit -pirraeciwikb temu nad-

w butelkach dla ogrzewania marznącego dziee- 
W dwa dni potem t- j. z 1-go -nr-2 graaniią ha. -Nareszcie o godeiąi© 7 rano pokazał się  

o godzinie 2 w  nocy przyszedł policjant z noz- dyżurny ipirzodownak -i kaz: I zanieść dziecko 
Icazeim aresztowania i dostawienia dk> V II-go! do ciepłego połduiiku

zwyraarneirmi kredytowii Czasy są ciężkie, m e k'cim'i'sapjatu ©alej nasiz-elj nodtónyi, dkąd maimy j Diop eno o  godziirifie 10 ramio doSctdir VII 0- 
ina oszczędności zbyt wtelJkifdi i  zbyt matycb, I ^  'Odesłani: dio dbmiu -iaoilacyjnegia Kiedy kręgu dicranu samniiaimego mć|g(t ibyć aaiwtiadio- 
kiażda jest konieczna, * j przedstaw Jem (poilicijaatawi diowódi. żeśmy już miony o tom zajściu Wyiraa'ff 'zdziiwilepie, że

Mtailiter oświaty, p. Bóraintł, bron:ł  kredy- I °d’sibdlzię!li ‘kiwaramtanmę, uznał, że jesteśmy -w działko jest aresetowa-ne i  n&tyohimijast toleto- 
tu: „Sytuacr’a, światowa Fraincij zależy od jej i porządku. Zauważijtt jednuak, C& dcśedko awol- n'oznlie zawiadomił VII komtoatiłjat, aby dizieo- 
kredyłu imieiiekltuBiin'ego. Ńiiie)pioirotiUirniiiepf.a 1 uieaia nie posiada i dla tego on jo -muai dost?1- too oddać mai'Jce. Kioimćsap>t niie egodaił się, 
między narrdcmi rezr  pulą s :ę  w pyl w  stoń-jw  ̂ <8° 'kioimitearjato Na 00 oświadczyłem m ą  żądając puśmibnoego zawiadictmóeiala, 00 dok-

to najskuteez- i daiedko w tym wikikiu nóe mcńa być airesntcr tór uaknstecoiul, tpwtyCaśąc odl silelb'e ikartkę 
ich ilćikiw - hwane i wyjaśniłem, i& ma- zasadizię prawa, za O godizim:© 11 ipnzed połedlniem dzi-edko

dbiteci do lat 17 odpowiadają irioidaic.e, a waględ- nareszeile zastało awainiioude z areszitu, gd'zi-e 
n ie clpiielkunOtwlte. A więc rncżeisz ipan aresizto- 
wać mnie, żonę lub nas olboje, ato ai-e to nle- 
tmowięf... \

A le poilicjent pozostał głuchy om 'wszy l̂t-

cn setukai ‘R’Cipagarada sztuki 
niejazy siposóib ha uiieipo-rozujmieniia i 
daeję

„Osracaędmość w  wydatkach państwowych 
to wielka rzecz ii pollinzebnia, a le środiek piro<po- 
uowany pitrciz pana Bror.naseia ma w  danym 
wypadku tailciie zaist osowani-e, jakie terapja sto-

| jcgio plącz, odnieść je do komisairjiatu w to- 
-reipre- warzysfflwi© uiźbirojicnlsgo w karabin ipołi-cjanita

W VII komisariacie Władiziia Stenitław*

sowaua pirze-z k'kaircy Mołf©ma mialaiby w lecz- i kii© argumenty i zaklęcia, grożąc użycilem siły  
ni-rtwi©, stosowanem w  szpitalach fhonliowydi1 Tirzięiba byto obudzić dizieciko - ni© zważając na 
osłatniieij iwojny.

„Mam — kończy miimstar pświaty 
aentiewmć Francję w' uiroazyi-i'jafc ach zwaąza- 
nych z tnziecfcsetną mocznicą Moliera. Ilzba a le  
iPociwtoK, abym -repirezentowk ot-czyiznę w mas­
ce —  ,Hairpagona!'“

'^madsizto się 67 „MidhaiMsjdh* w Izbiie 
fraawsus&iiej, wobec 45S diqputawanyidhi, ro-aui- 
miejąeyrib, że osacizędinicść diwustu tysięcy fran­
ków kioisżttawiałaiby Francję,— młjjony Alb 
znalazło s£ę na £(kinąinie(j prawicy 67 iHsppago- 
nów', którzy w tozyata lat pib śmiiietroi ohioleli 
poinścdć miol)'©iroiwi'kćeigo Haiąpegoma, moSfe- 
nowslkieigo Tartufla'ai, maltjanowrago Geonges 
Dandińa. Te rliocłnodj’, ośimtosicon©, niapiętn^- 
wan© ku ŵ telkiuatetej rae-czy piamiifeicii przez ge­
niusz niteśm edelhego artysty, straszą jeisizicz© 
i wiieorpte straszyć będą fcu uiciesze ®d!roiWego 
rozsądku, aktorów i  — publiicznościi

Pan -Bcloiusse — chtoal zairob.ć ma ©pinjji 
świiatoroiej PrandjĄ pan Mictoafetó — z ftnudbm 
anajldhi© pienrądże na baraki diręiwniane dla  
repatinjoiwanyiah ze Wsąhiadtu .noldialtoóiwi, ma po­
moc lekarską dla niichu Pan MMrafelkj uważa, 
że Polsce nfe tmzeba pfropagandy zaigranilceniei, I 
wystoireny wćaddmiość o jego wiolkim raemvtr 
nym ołówlcu, mażąoym etoty -wytoiaitków- przez 
budiżet piraeiwidzianyich. Pan MiichaMri w a ż ą  
że płacówiki zagraniczne są  izlbęłdnie. Cóż nam 
Pki dyiptomiaojii? Wystairozy tiulspelkitoir podatko­
wy, polioja, u-lawa wyjątkowa j wieziemia!
Sława tydh iimstytocfii atamcey Polsce aa'pdclpa- 
gaindę na granicą!

Pan Mi'cihaltek; m, owa j dtefcire miomenitv.
Bipwa tałĄ że ustęipiu^©, jak wcizioimj w Bpjmie, 
kiedy, siię na nikgo zaczęła -wiagtć lawina zjisid- 
noczoniego w  dfcanraejriu na paliitykę irepatra- 
cyjną Sejmu, I tio jego wyższość nad ipamem 
Bnousrrm w  Paryżu, totouy nfle -uiStepią. Albo 
się ma zasady, albo się  ich nile ma.’ Bó<r ds®- 
czjędhoM dal panom Brous'swm 'Szpadę i inzoM-

znajdowało się 9 godrfnc
Dz ecikię, z natury Wałte, przeziębiło się i 

obeoniie jest chore. Jeżeli ziać umirze, 'izicch się  
cala Polska diciwiie, kto je zalbiił.

Poizositapę z szajDunltoieim 
Franciszek S tan isław sk i,

*
A pciliicij.a nasza podobno otezy-mała ąngei- 

skie 'wychowanie?!

Obrady s e jm o w e .
Sesja czwarta* —  Posiedzenie 270 .

albo w-rćciic z nuą, albo na mSê L Wolą tedy ha-" 
raktoi śmiechu (pawhasdbnegioi. róż “ uśmiech 
zidircwego irozsądlcu,. ZaWsize to lepiiej 'być uho- 
cdoźfby Haqpagaitem1, oiż — niiazem! Pomimo 
panów Mtohalatoich i  my tu święcić będzienw  
trzechselną hoczmitę Maliiera. Nie 'dteirmę tłu­
mu cczr-ł go Ttov. ni© da-ramo .wcorowail się  na 
nim Fredro. Boy slwfcnsyi arcydzlelie, — mo-td; 
: teatr nam (potrafi ie  arcydizJieła wyntawić. 0- 
H-e w  Paryżu — ni© tracą inyiszką Genjusz nie 
teact myszka TyilOc© Mdtora trzeba gnać ,po 
mdl!i©roi'V-ku. Był Ir- Francuz, z czar-ów Ludwi­
ka XIV. a nie BlfcińMki, albo Abrahamewicz 
P an I/srentowii-ciz wdJe o tam iiepiej. nliż kfccilaoi- 
wiJeikbądź inny.

Henryk GesOTaski. .

K sążki  nadesłano.
V/ysBedl! z druku Kalendarz Spółdzielczy 'na

1922 r.. wYrfawnicżwo \ryi:isLału '-pTO-pogJ&dy Zw. 
Polskich Słn#*CTąymsó Sjoiywców, Wcresrwa, Mo­
kotów, ul. Grażyny. Na bc-̂ cCą i utchzui ci c zna treiśc 
fifciadąją się następujące dzfeły i artyWy: Kalem 
danf/jsn i wskSBóftiki pKlctycani© ma' każdy imiie- 
Sćąc; Wyksa imion chracścijańsik'ch i siowfcii- 
sk.ch; Katcadarzyk stały; Spółidzżelczy fealcodareyfe 
historyczny; Rek ulbieigPy; Dizjiesiędiolecię .Zw|. Pol.

Dysiknisiia 'Ogólna nad projektem daniny 
dobiegła kcńca wczoraj późnym wieczorem, tpo 
cadodZieuineiri] poaiedizetniu. Mów ono bardzo 
długo i  bardzo obszernie, a ie  ’powiedziaino bar­
dzo niewiele. Poziom debaty wczorajszej był 
nacgół hisfei.

P. Rremipa w imieniu 'P. S. L. lewicy gro­
ził, że będzie głosował przeciw danin © >w ra­
zi© nieuwzględnienia poprawek o mniejszem 
obciążeniu dlrolbnyeth gospodarstw rolinych a 
zresztą ©dicz\ itywał. też 'kiiikaikaioitnii© z  kartek 
izeczy, które b. mato miały wspólnego z dani­
ną.

iP. tHirachonn w imieniiu ugrupowań ży­
dowskich domagał się róiwnomiemieijiszego ob- 
ciążema daniną kupców różnej katiegoirji', nao- 
gół dam na n ie  zachwyca' się i uważa ją za śro­
dek ni© bardzo szczęśliwy.

Chadecy wystawili jako swego mówcę nie- 
dawno kreowanego członka ich aircykaitołickie- 
go klubu, kalwina Swadę. Przemówienie p. 
Świdy w ogóle trudno zakwalif kować. Prze- 
dewszyslkiem w  .gedzinnej mowie nie było nic 
o daninie.' Zaito ipeilno było zbieranych po (ką­
tach plotek, narzekań, inwektyw, iniepioczytal- 
nych głupstw i bredni maniaka. P. Sw da u- 
podabał sobie rolę detektywa i Herkulesa), któ­
ry ma ©czyścić rządowe stajnie Auigjastza. Ja­
kąkolwiek niedorzeczność lub plotkę usłyszy, 
skrzętni© notuje i wymogi na mównicę sejmo­
wą. zaprawia, przytem sw© rewelacje specjal­
nym •chadeckim sosem, który czyni j© bardziej' 
jeszcze niezneśnemi i ibezsie'ngownemi'. Gdyby , 
tylko p. Świda plótł głupstwa... A le plecie 
głupstwa 'złośliwe i szbcdlw e. Odezwanie się  
■jego o Naczelniiku Państwa byto wprtost n:k- 
caemine P. Świida miówtił' tak c:«h'0i, że mato 
go kto slj-azal. T- też Iłómaczy, że .wystąpienie 
p Świdy ućgto uiwai î Sejmu. P. Maj;, .ktióry za­
stępował marszałka, siedział w  fotelu marszał- 
kciwSikim niewz-ruszony i. nie chciał, czy nie u- 
miał reagować. Dopiero w końcu posiedzenia 
p, Trąmrpczyńsiki, poinfenmowainy przez naszych 
tow., którymi uiwagę na twystoipieni© ŚW-dy 
zwrócił jeden z posłów endeckich —  udizaeb’S 
Świdżie nagany.

Z pozostałych mówców p. Smoła (P . S. L. 
..Wyzwolenie") domaga! się, jak inni posłow e  
chłopsicy, zminiejiszemia. daniny dUa mcilinicłwa 
tego samego żądał p. Wojdałińsiki (iN. Z. L.,).

! P. Kolischer matem aut dowodził, że w i 
obszary' ucierpią zanadto od daniny.

IP. Łańcucki zabrał również głos, aiby wt;ą 
c:ć parę frazesów kemunistycznych i powie,

i 104 usitaiwy o Kasach Chory-ch zwolnił robot­
ników fabryki ,,Zawierqi©“ od obowiązku na­
leżenia do Kasy Chorych, domagał się jedno­
cześnie przyjęcia s w je j  coiweli dio. ustawy, 
która zupełnie może spaczyć uśtaiwę.

Taw. Żuławski wymiowni© i eoergieanie 
wystąpił przeciwko uchwaleniu ’magłeści wnio­
sku. Nagtość mimo to pizeszja dzięki piastoiw- 
com. Większość piaslówców piocząibkowo sie1- 
działa, dioipieno kiedy z pierwszych ław podlnde-

P. Św-ida \Y tmzemiu sir. Ch.D. sapowiaida, że bę-
■cteie ano glosowało aa ustawą. iP, ś-.wda stwier­
dzą, że doty.ciice.as ode oueliśm y dtcibrej polityki 
skarbotweij ani vo|ćl© polityki, ż© iwismio t«rau ca.- 
to spofeczeństwo. Gtowmle jego sf©ry oaii^yiższe,. 
Mówca 'przytaioza przykłady szkodliwej ficlityki1. 
Praypwntoa .ta. im. baijfcę o boltszewitkach - jraędmł- 
kadi w Mina. Pracy, (przeciwko 'któreuitu wogóto 
występuj© b. lostroi. wlówca awnaca dę nasdępni© 
b. ostro przeciwko ■ Naczedinitkawa Państiwai, który 
doje aproba-ę wszieJdm nad'uiiyoiiom. Tam u góry

cdiowdek — powiada p. Ś wćda — chory m  mo. 
galomamtję, (który soib:© aa życia stawia poeraiikt 
Czy m y rządiziimy sóę naprnwitę konstytucją, cay 
ukazami? iPiEedee to autekratyam, graniczący * 
absolutyzmem. Jest to tyltkc 'pierwszy uirzędiniik w  
państwie, więc w c ! no go krytykować, incżiia uiu 
po.vGedziieć: 'Pan jesteś chory na jnegalotiienję, 
skończysz pan na .paraliż postęrpwy, jedź pan so­
bie nad Laman, gdzrje siedzi już 22 głów kcmcoo- 
wanych, bęilzie jeśwrac 23-cia niecSooronowaaa'.

Następnie p. Swidia kolejno „obraibkt* wseysi- 
ide prawne manisterja. Chce zLtowódować min ro­
bót ptaMiwznycb, zreorgainizewać diyrelkcje koJepwwe. 
0 iM. S. Wicjsk. powiania, że nadużycia popetmiane w 
nioim Ticizą miltjainfy. Kto chce czerpie ż t©go 'bu- 
(ilżedj.ą, oaijwiLęcej zisś Naczelnik Państwa. Wymyśla 
Gf. Urzędowi Ziemskiemu, ostrzega przed wpro- 
wadaeniom nid’adu -na G. Śląsku,, bo nie mia zaufa­
nia do administracji pclskiej. Stawa zarzuty pod 
adresem' niiiia. handlu, mów o przeładowaniu u,- 
rzędiniltam? wszysbkidh urzędów. Wszystko, to co 
powiedział — kończy mówca — pawJecfetaC s chęci 
przyozjuujeinia się do uzdrowienia1 stosimlkówr. Chce 
lowiem alby po zabraniu desnjny, nie roztowomio- 
no jej beztlżyteczńie.

P. Chądzyńśki (N. P. R.). IteU'ilna (jest ikomieca- 
noiSciJą. Wtotoianie powir.ni aroziuimi êć to  i zgodzić 
się na daninę. Robotnicy bowiem są 'już dbciążeni 
daniną w  postaci podatków pośrednich, a i chłopi 
postarają się odbić scbiia daninę na konsumentach. 
Mówca obawiia śię jeidmib, atby danina nie została 
nieściągnięta, co ibyłoby klęslcą i praekreśtoitiiieni 
sanacji finansów. Klub mówcy głosować będzie za 
d aminą.

P. Sokołowski (N. Oh. Str. Lud!) dhce rozfożyć 
ciężary państwowe na kilka pokoleń. Nie mamy 
.toredyiton, bo u le  imają do nas zaufania. Za wszyst- 
k|o zfe dctyc.jiczasawe musimy teraz płacić darniną. 
Jediną z form jest danina, która na plenum powin­
na być uch'walona bez zmiain. to' porównaniu do 
majątku narodowego, danina ni© jest 3byt w ie’Jka.

P. Sm«la (P. S. L. „Wyawolenie"). Jak w  
przeszityim roklj byliśm y za dbroną Państwa, tak 
dziś jesteśmy za daniną, ale maimy pnuwfe żądać, 
ielby teini ciężar był rodłożony sprawiedliwie.

Mówca żąda zwolnienia chilcpów małorolnych 
Pocai'.MSzy od 4.5 morgów, niech plącą (wszyscy, ale 
tu stawiamy zasadę progresji. Otosasrniicy. zawsze 
potrafią płacić mirtiiejezą stawkę. Idtzie (o to. żeby tę

oklaalsi <na prawicy. W ©dipowiedźi 'na zarzuty 
p©s. Hertza- o .pń-pieran e p-raez D. O. Gi po- 
znońskie holów eto eadcclkfch odczytał tełegraim 
oskarżon-ęgo o to mjr. Bc-czlkoiwakiego, który 
natanałnie mi© iprzyan-ał się d'o winy. Po zatem 
min. oświaldlczył tylko, że prowadfei się iśle-dz- 
Iwo w tej sprawie, O żadinyth r.iaty.chnkasto- 
wych śrońlkach ze stromy p. rn nistra nie sły- 
zellśmy. P. S&siniko-wski zaj®! się maitomiaist 

znipełini© niestosoiwinem pouraoniem Sejmai, jak 
ma się zachować w  3t©suintku dio a-rmji. Ok.rzy- 

i z ław  soipjailis'tycznych, sźczególmie tow. Da- 
izyńdkiogo, zb ły  go trochę z tropu i zniżyły 
ton. który stawał się już nawet jak na ministra 
wiejmy za wysoki. A zagadnięty dlaczego -nie 
'zabierał głosu w skrawie hnoszury Zamorskie­
go — zdobył się tylko na wykręt, że... (broszu­
ry nie zna!

. I’. Hirszihorn: Ni© <lorwi©dffl'©Fśimy siię do
dzień Cicś tak’ego, z czego-me mężna ibyJio zzo- j caggo danina jest ipotraelbna. DelDcyt państwowy
zumieć cizy jest za. czy przeerw damimie.

'P. 'ir/jn'-3t©r Michalski zarewrwoiwał sobie
Stów Spcń.; RiKh spóllziclczy spożywców w" Pol- ^05 na końcu dyskusji. Głównie ipołomieiował

' /. tow. Diamaindem. bardzo stainowczo opowia­
dając się  -przeciwko projeMicwi daniny 10% 
■>d -gotówki. Po-za-te-m -nie wniósł d-o- debaty 
wiele newegn, prócz siporej do-zy samoichwał- 
~>'wa. -Stanął jakgdyihy z 'beku, ipozostawiając 
Sejmciwi wolną ręką w uchwaleniu daniny.

Jutro Sejm pnzysttjp’ do szczegółówdj- dy- 
skusęi podczas której no-zeigra się właściwa 
walka,.

•cc; Po drżenia s'.owtczyaz«ń; DzieipJncść społec®- 
no - wychowawcza; Stow. SpolŁ tSpo9em“ w Pa- 
bjamkach; Stew. Sp-ce. „Jedcość" w OaęaSochowii©; 
Spółdzielczość ludowe; Ruch stpd'dz'eiozy zagrani­
cą; Nr|j\M'ę!c3ze k-oopciotywy w  krńidym kraj-u;
Po-waiecte© Stow. Spcź w B.-zytei; Wyte® 'U#a-w 
1 rozporządzeń; Prc ,v-a cd-o-zków według ustaw y 
o spóldzietoiąich; Obowią;':! zsrzn-dów i  R,,j we­
dług u-stowy o npóidziehtoh: U’-'tawa o ochronie 

'lototcrńrw -w /fecciem- 'brrai-enlu; Us'owa o wal- 
oytm httith; iPraepńy kol- jo we; Terę-fa poccstawo; 
Wflkazć-r.ik; pratóyczce z z kresu h'gjeny;' Proste 
sposoby okireślamkł- db-broei produktów spożyw­
czych; D c r ł «nfTycaa.y; Dział statystyasay* Miary 
i -  mag:; Tcfoola procentów; Dziial adresowy.

*<■ *

śli się i-n-te-li-genici piasto-wi, p. /Rataj i Amiusz,
podniosła się  cała -masa eMopskai. Reakcyjny ’erzywdę przynajmniej teraz ^jrównać -przez pro-
ten wy-bryk A-niuszów i R atajów  iprzygwaiżdiża- 7resję w doimiiiie. iProgresja (jest Satv.’iejsza do
my rfiuffcaj 'kiu pamięci. przeprowadzenia amffieli degiresja p. vMiohal-skiego.

* Przy sposobności uchwa-la-nia damt-ny, mole wolno
(o __  o .;  ,l1. .... ,.,1 • „  . . . . .  psuć ustawy o  refonmie rolnefi. W ty-m względzieP. gen. So-sn-kiawL-ik; coraz częścieni zbiera . , . . .  . , m  ,c r.-cs ta wiliśmy od powued-m wunoseik (iB-ra-wai).

'Po preemówieiniu ipos. Smoły zairzą-dBono .przer­
wę do go-dz. 4-ej po poŁ

Po przerwie o goda. 4 min. 15 zialhiera gtos 
poa Łańcucki. Twierdzi on, ż© daninę zapłaci 

tylko klasa robotnicza i chtopd' bezrolni i mano rol­
ni. Komunista polscy przeciwni są d-aam-ie, która 
jest tylko komedią.

Pos. Wojdaliński (N-. A  L .): Danina musi być 
wielkim krokiem w kie-runku uzdrowtonia stosun­
ków fimamso-wych. Trudne jest jednak rafetalenśe 
podstawy do daaniny. Musiano -więc opiraeć się na 
zetwinętraniydh ozn-aikath i to wyiwwlluije e-pór. W po- 
równa.iii'ui do haindto i  przieanysłu, roGtn-iotiwio jest nią 
zbyt przeciążone. J-edrnk i w  hom-dltu wza-ęaie za pod­
stawę patentów jest niemiiarodąjine.

Proponujemy obciążenie daniną r.ifinerji o  
50% wyższe od pnzewi Izi»nego (tow Diamand: 
Za imało). -Mówca przemawia za wipnoiwadzerJem 
pirogre.sji, stwierdzając, iż poazątikolwo i minister 
był jej ŁWołeimifkiierrK W  saczegóiowej dyslkuaji 
przedyta-wlniy własny projekt. Co soę tyczy sprze­
daży zieim-i na pokrycie daniny, musi być zastrzeże­
nie. aby oiie wol-no byto wiięceł sprzedawać, niż 
jest wskazane w reformie ro to ę i Jesteśmy prae- 
ehvn' proij-eiktowi - p . Doamanda o oipedilfcawainiu 
gotówki.

Pos. KMischcr (iK. P. K.) j-esl zdlamto, że aca- 
kiolwiek -niema wątpliwości czy danina uzdirowG 
ska-rb, uwato ją za k.cn-i-eczn-ość. Damóna nie jest jer 
dymy-m śrc-dk/ieim i  należy dać mia. skarbu pewne 
po-'nomomidtw-a. azasowo ogrand-azoae, któr© dadzą 
mu fę  powagę, i e  występuj©, jako nse-caufik wioli 
icigo Sejmu.

Daniaę fawoba- pazeprowadZwó przezenmi©. Rói- 
nóce zdań tyczą się  trzech puir.iktów: prcgreSji,
artsik-uhi 52 i  wmiogku pos. Diaomsundai.

Posła Dioimain-da zmamy wszyscy, jako znawcę 
spraw Skarbowych i walutowych, ł  cenimy każdą 
jego inicjatywę, ato w tym wypadku, po fliajgtob- 
szfim Bask-ai-oiwżeii.iu' się, muszę odradzać uahw®- 
i'emi© jego -wniosku. W razi® udi-waEeoM wniksiku 
p. I>ia-m;in,lia eagraniazmej pcżyczki walut o-wej nile 
diostainte-my. ,Df:-nit!i-a od gotówki ni® obniży również 
<en żywności.

Progresja wegó-to ni-e może być przy podatkach

Pocaątek o ©oda. 1'1. Izba przystąpiła do dal­
szej rozprawy nad’ darniną-.

Danina
P. Krempa. Mamy dziś praed sobą nadawy-

cza(a« dianiinę, a nie- wliadfc-mo czy za pół roku (Mi­
nister Skauta nie przyjdzie a mową d-tminą. Jeżeli 
ni© -będą awotoi-eini dhCcpi do 6 -morgóŵ  to będżi-e- 
my gTJoisować pnzeciw cafęj dain-iinie. Miniister Skar­
bu- -ni© uwzględnił progresji, -prasa co oszczę­
dził obszarników. Mówca dowodzi, żo cfoEopi ni© 
mają ptomiięday, gnębiła idh podialMti i dneżymna op- 
lyk-utów miejskich. -Chłop biediny daniny ni© wy­
trzyma. Mnożnik 225, równy dfe wszystkich 'rolni­
ków i cbszairaików jest ntesprawjiadłiwy,. Przooiiw 
takiej daniad-e musielibyśmy glosować, m-aimy j©d- 
t'k nadzieję, ż© Sejm aońiy -mai-otiniLk dla anał-o-rol- 

nyc-h na 100.

I pciwinien być pcikrywainy doch-odami. D&miua 
zresaią zaceni© wpływać w najlepszyim razi© w mar­
cu Lub kwietniu, a do togo czinąi emisja -n-aszych 
baułonolów wzneśnid znowu, poti-niestoiąiie kursu 
obecnej marki — ni© dobrego piieiaią-dza polskie­
go — nie loży w interesie .'Państwa. Potrzebna 
jest stabilazacja i przemienia morikiL' -na wartościowy | zhyt wysoka. Daini-na obecna ni© jest. daniną im-ają-t- 
pieniądz. Im bardziej idzie w  górę -mark®, tam J kową, ni© chc© trafić -w jedih-osiHcę. Lecz ikLz.be drogą, 
banlaśej źbcgacoją się spelkutl&ncii. Dautina wóęo, | którą sam pan. m M ster nfaw ał ^talawą’*, a p. Mo- 
podmosząc ktjirs -m-artei ii zubicżają/c nawet ubogicih rnozeiwgki w tomóaji nazwad .,robotą kowalską", a 
obywaiteii polskich, zibcgaca tern .samfim obcych; ni-e Fotokzą. iBan imindister z całą świadomością po-
spdk-ulcmffiów. Po-dfeiteik od . majątku porwiiaion być pełnić rhce szerelg TueapTawiartt:wości, alfcowćam
progresywny, wedle zysku, ły-mcnaseim denha jest j teohniicnu.i© ni® da się przeprowadzić daniny n«

Po-d p-Ovlacia nagłego wnibs'ku w  sprawie [ niesprawiedliwa. Sf-uszmie skarżą się dwtoci rolni-1 podsta-wi© -iiudywiidiualnej.. 
wipm-ych zaęść o Kasę Cho-rych ^  Zaiwidrc-ńi cy, a jeswae fcardzi'-cj upcśtod-zcno jest.ikuptleoLwo. Mówca dowodź deftej, i© większe oibszarę ni© 
chadecy przypuścili wczo-raj -ge-n-era'.-ry atak na Danina Więc'ni© jest ni-czem wiiięcej, tylkj -nowym . wytrzymałyby zbyt wielkiego obciążeni®, liidywi-
saimo ishnienie Ka-s Chorych. P. Gńy-k żąńatoiC | poKktk&em i m-i-e na-leży pctttouać w ndej zbyt prae.! iiujinic iają mmioj doofecćte i- są ltKW8JciWJiej.ee, uca-
o*d .min-sfcra pra-cy, ahy na podislaiwle ant. 103 sądnych nadzioś ikołwJelc baartaoj poodiukt/wiie. Oświadazn, że laLulb
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Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro­
botniczy P. f .  S.“ na roli 1922 i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
ul. Wspblna 17. Cena egzemplarza 300 marę!
jego będęśe popiera! pnojefet da/riBy i prcgnan min. 
M&xhaMaiego/.

Min. skarbu p. Michalski: Do konstytucji', któ­
rą dal Botece tea Sejm, dotąc/zy się obecnie relcir- 
mę finansów /Państwa. Daninę /mówca /porównywa 
do tej kołdry, którą każdy chwali, ala pod którą 
nikt nie che® spad, odstępując ją sąsiadowi

'Minister stwierdza, że i najubożsi chcą .pSaci'fi 
daninę i prosi zestawić z tem zs/strzcże/nia, jakie 
mają niektórzy roinicy i' wyciągnąć z tego wnrósiki 
Muszę zająć siię zarzutem, że /ustawa jest miesipra- 
wtedliwa. Godzę się z temu, lecz tam, gdzie niema 
podatku diochodowego i majątkowego, ustawa mu­
si sóę opierać na prymitywach.

. Przechodząc do celu daniny, stwierdzam, ie  
przed paru tygodniami stosunki ibyfy nieco iane. 
Przebłyski amaśuy na lepsze .pod względem fi/na/n- 
sawyun dają sć/ę już aa/uwaiżyć. Gdy we wrześniu 
dług wynosił iw P. iKL K. P. 2 1 ^  mil jardów, w 
paźdzćenriku 28 miljardy, to w łŁstopcdto'© 1 5 mil- 
jarda. iBubliczna daniny dały w 1820 r. z .górą 4 mil­
iardy, a w drugim kwartale 1921 >r. z górą 8 mil­
iardów.

M et, 4© danina będafe ópóź-Lonsa i  że jest 
obcięta przez komisję, ma diecydujące znaczenie dla 
oteasłeciiai celu dcmicy. Jeżeli panedlean można by­
ło myśleć o użyciu daniny nietyle na pokrycie de­
ficytu budżetowego, cle na fundację Banku bileto­
wego, to che/cni© sytuacja jest trudniejszą. I ostroż­
ność nakazuje nam skreślić artykuł 1 pnojekSii, mó­
wiący o celu daniny.

Głównym celem darniny ma być dopłata do po­
datków. które dotychczas pSaceno w niezwykłe ni­
skiej mierze. Kitedy b. Kongresówka ptaciła w r. 
1812 i  13 podatki przychodowe w’ sumie równającej 
Się wartości 6.640,000 ikc/rcy żyta, w m. 1919 płaciła 
ty ite  24,500 korcy, w 1920 r. 19,000 koray, w 1921 
zaś wszystkie podatki przychodowe razem wynio- 
s y  590,000 korcy -żyta. jW b. Galicji stos/uŁak jest 
taki: w lata/ch 1912 i 13 oorocenDe pfeic/0/n© kwotę 
równającą się 1,700,000 Itooirey żyta, w  r. 1919 już 
tylko 50 000, w 1920 .r. 40,000, w  r. 1SQ1 ni co o .wię­
cej, bo 89,000. Jest więc jasną rzeczą, żeby w dani­
nie uzupefinScino .praedewsEysiiSdem to, czego tytu­
łom podatków płacono aa mato.

Względem wniosku p. U/i/amanda zajmuję sta­
nowisko odimiowine. Banknot, ijaik każdy weksel, mo­
że tylko wtedy spefcać swoją normalną rolę, jeżeli 
wartość na nhn uwidbcanioina rewizji nie podlega 
1 jest Stalą. Marka polska, jako mieamik .wartował, 
noacaiąga się lub kurczy, zależnie od stanu gespo- 
tferozego lub (politycznego. OkkM  więc o to, żaby 
do Sstnćejąeyoh już momentów niepewności uio do­
rzucać no.wTiga W/nio/sek p. Dioma/nda go/d/ząc .po­
zornie W .posiadaczy marek, godzi faktycznie w 
podstawę naszych stosunków gospodarczych. Dani­
na od gotówki wie wpływie dodatnio na stabiliza­
cję marki pełskiej i jest w rzeczywistości, tylko de­
waluacją. Zagranica;' po .p/rzyajanfiu wam G. śląska, 
ck!powiedziała pewną ipodbwyżką, maćki polskie/j i 
zaczęta się u nas miżka cen zrazu iw huincie. Ceny 
mają to do siebie, że idą szybko w. górę, lecz po- 
wtoTi schodzą w dół, a p.p..producenci i kupcy mają 
tein zwyczaj, że nawykli do złotych lat woljny, żyją 
w przekonana’?, że ta era wiecznie trwać będzie. 
Głównym defektem marki naszej jest brr.k zaufa­
nia do niej. Jeżeli weźmiemy ogromną dianinę, na­
łożymy ogromne podatki, cgramazymy anaiaznfe wy­

datki. a pieniądz miimo to będzie wciąż chory, ,to te 
wszystkie ofiary będą .bezcelowe, a nawet sakodli- 
w«.

'Poruszono tu kwestię progreigji. Ja dla opodat­
kowania eieani propannwsiem w swoim projekcie 
mnożniki .większe dla .wszystkich rolników.. Najlep­
szym podatkiem 'be/zwątpienia jest iporitetek progre­
sywny, oparty ma podatku dodrodwwym i majątko­
wymi. AI'e widzieESmy, że podatek majątkowy i do­
chodowy łatwo uchwalić, a traiino praeiprowaiiiziiid. 
Za progresją mońmalby się ośwńad/rayć tyffloo iwted:y, 
gdyby ona olbjęła wszystkie katolgorj/e pedataików 
i gdyby się udało praeiprowadzić |ją wiedlug t ó w -  

uych zasad. Musieliśmiy stosować system prymityw­
ny, aile za to szeroko zasteso-wa/lLsmy system ulg. 
Będzie tlo prostsze .i skuiieczniiejisze^

Wreszcie oo do arts. 52 sbwierdża mówca, że 
r.ie widzi w nim zamachu aa reformę rolną.

Pos. Wróblewski -(/Zj. Miesz/cizi.) domaga się oid- 
rauoenia zbyt wysplklch srta/weik dla przemysłu i 
handlu.

ZAMACH NA KASY CHORYCH.
Rozprawę maraźie przerwania, di przystajpionio do 

rozprawy /nad. nagłością wniosku pos. Gdytoa nie- 
rozeilągania przymusu natozendia dff ustawowej Ka­
sy chorych nai robotników la/bryki AJka To w. „Za- 
wierciete.

Pc#. Gdyk (Ch. DJ, uzasadniając nagłość, wy­
wodzi ie ndie można /namiucać Kas chorych ro/bet- 
n.'kom tom/, gdzie ona już Iwiraystają z ubezpiecze­
nia kas cihorych fabryczpych ii kas (p/raezc/riniości. Nie 
zwalczam Kas' eboiryelh, tylko syisiteimi. (Pos. Micha- 
k k : Gzy to nie sztaczika dyr. Wesolto\Mslkćegoi).
Niech będerje, że ja jestem zdrajcą rotocitniikóiw. 
(froinilczne brawa- na lewicy), ale wy jesteście ich 
saturanymi obrońcami.

Prtzemw nagtolścii l̂to>3 żaibriaił tow. Żuław­
ski i sltwieridiz®, żi® wszysflkfie eteanaiiilsiwa od 
sikipaijinej prawicy db  1'ewiLcy aaimrcalty Ipbię. 
wmiiosikama o  uibeapieraeraiie rdbcitiiilkćiw!, po- 
wokfuljąie siię pniźeiważinale damagcigfląi Diziiś, igdy 
posiadamy już. jedlną galęź ulbezipiecizemjia 
spraiwirwe feiakegooiufiącą, kJiuibydirzieścdjaińs&iej 
DewHra-cj1' wyStęputts praecrwfeo mej. Mówca 
zairzuica demagogię jpiosiowi 'Gdjj-koiwai, a naw^it 
uivalża, ae w  d-emtagoiĝ L posuiwa sSę date; od 
komunistów, gdyż. ofbiiecuije ibeiaplłatne pbeBpiie- 
czanie A kito zapłaci klcisata .tegio ulbeiz)piecze- 
nra, parnie Gdyk? Uibezpiieozenia tego burzyć 
l ie  wiolino, gdyż jest tp jedlyima adiclbycz (Masy 
roboitmiraeij, a  to do czego zmieinza wmiosek 
posila GdMkla, jest piierwsEyimi temkiem Ikiu zibu- 
raeniui. Ktelb mócwciy żada od'nzjU'Ciein.ia /nagtości.

Nagłość irohiWBlcno. Wobete sprzeciwu, do mie- 
ritom nie przystaw orno, odsyłając WuiOigek do ko­
misji! ochrony pracy .

BOJÓWKI ENDECKIE W POZNANIU.
Przystąpiono dlo sprawy nsgflcścć wnicsiku N. 

P. R. w sprawie twmraenia bojówek przez Z. L.-N. 
przy popatrciu nielktórj-ch czynników z U odidaia'fiu 
1). O. G. w Poznaniu.

Pos. Hera (N. P. R.) pcpiileirai wmilcseik, opisu- 
,ący fakty, pfcdftn© już w ^Roho-tiralku",

Potworzono płatne bojówki, by sta rsnszelką ce­
nę zdobyć mandaty dlo Rady mrójakiiej w Poznaniu, 
panowie ze fZw. L.-N. wyzyskali oSseciny kryzys g.o- 
spodarozy i bezircbiocie i  przekupują za Judaszowe

pieniądze robotników da tych toojótwtek. Braili w 
.tom nudaiał niiektóirzy iwiojstoowd z D. O. G,, jak ma­
jor BoczkowsKil, który zarządzał (pieniędami ma te 
bojóiwki i wyd'al legitymacje dłai ich cz&nków, oraz 
gen. Raszewski, który dał swój samochód do dy­
spozycji Iboijówkoro.

Minister' spraw i wojskowych Sesnkowski: W
chwilach najgorętszych sporów iptolityrznych ma try- 
sunę wywabiany jastean ja, minister wojny Rzpli- 
telj. (Tow. Żufiawski: Pan nie utrzymuje w karbach 
swioitóh (podwładnych oficerów;). Byłbym złym. .mini­
strem wojny, gdybym armji nie brał w obronę. 
(Tow. Daszyński: Ram milczał podczas dyskusji W 
spraiwiie Zaimmrskitegoj)!. Musiałbym przyaa|jimiaie|j 
przecaytoć tę broszurę. Poza tem w tej broszura* 
jest także wymienione moje nazwisko, a mam w 
sobie dość spokojnej dumy, aby nie używać tej try­
buny jako nairzędziia clbuony swej własmetj osoby. 
(Tow. Daszyński: Wtedy Pan starannie milczał, a 
dziś Pan .występuje nie jako obrońca bezpartyjny).

Zarzuty, poczynione we wmlosku nagłymi, są 
bardzo cfiężkie, krymilnaline. Zarządziłem już śledz­
tw©. Mam janż ipterwtiiaisjkoiwe wyniki. Mjr.. Bcczikow- 
ski przeczy, ijakoby gen. Raszewiski diafli swe auto, i 
jakoby on sam otiraymywiaił jakieś ipieniądza Be>z- 
padstawmy jest zarzut, jakoby silę nie wyliczył z ,pół 
miljcna -marek® W orgainiżacji miał jednego faoufi- 
denitą któremu diai tegiitymadję.

To, ro się dzieje ostatnio na tej sali, przejmu­
je minćie praeirażeiniem. Mtojako stejb silę bębinem,. 
na którym, nie dbając o jego skórę, wybija się me- 
iodlje partyjne. (Dow. Żułaiwsiki: iWIoósko samo gra 
mielodije coraz bardziej re-akeyjmej). Siarom site w 
miarę sif, żeby wojsko widiziato prżed sobą tylko 
naród. (Tow. Daszyński: by tylko biskupówróe byto 
m  iwńeleOi. Zwracaim siię d© panów, abyściiej, staczając 
wałki, atrmji i jej imStenia nie używali, jafeo narzę­
dzia (Wiraawlaj. Tow. DalszyńsSki': Armja te®t insty­
tucją asrodtoiwą, będziemy jeszcze o teim mówili. 
Pam maisz generałów, o których za imało się mówi- i 
piam wieisz o tem).

Pea. Maryan Scyda. (Z. L-N.) twierdzi, że nic 
nie -wre o hogówileach ' eudecikich i zadaje fctam 
f  wćeirdzeiuiom p. Heinzal. ,

Nagłość wnSoisfou przyjęto.
SPRAWA ART. 52 USTAWY 0 DANINIE.
Wrócono do -obrad nad darniną.
Minister skarbu Michalski wyjaśnia, że w prze­

mówieniu- swem wyraził stę nieściśle co do ant. 52
•>ro1ełdtu daniuy. Stiwlieudza więo ebeenie. iż .na je- 
Jiiemi z posdtedzed Rady mimiiglirów prae îsławioitie 
były d-wa wriosbi1: jeden przez micustra skańbu, 
drugi .praea prezesa GUZ. Olbydwia wntoidkt Rada 
ministrów odirasuciSa, matomiasit 'Uchwaliła wraiosełc 
pjlśrodiui który się wyłonił w toku dyskusji nad tą 
sprawą. Rczumiafflem rwięc, że Rada imindstirów u- 
zgodiulla nasz© ZEpataywani'a-

iPraerniaiwiał jeszcze pos. Maślawka, poezem w 
odpowiedź! uai zapytanie pps. Rataja^ m/n. Midhaili- 
sKii pwwtairaa poipraednie wyjaśnienie i dodaje, że 
uważał to aa .uzigodnienfie zapatrywań. |.

Na tom wyczerpano noapraiwę ogólną. Szczegó­
łowa odbędzie się w ptoraiei(teial£dk.

NAGANA POS. SWIDZIE.
Marszalek: Donoszą, że podczas tego, ikfedy 

nće ja przewodinlraytem, poseł Swilda nieipcibraeibnie 
wciągnął iw dygki'ji3ję osobę Naczelnika iPaństwa i

wyraził ®ię o nim ujcmini-e. Wyrażam z tego .powo­
du mpje ubólawoinie . oiraz oagaimę posłowi Swiidzae 
i jJirzyiwioliuję Igo do porządku.

Nastąipoe posieidzenie' w poniedziałek o godiŁ 
4 po pof.

1 zifflsi n lm t liraritii
WNIOSEK NAGŁY 

posła Zygmunta Żuławskiego i tow. w sprawie 
zmiany nstawy z dnia 11 manca 1021 r., icsower 
iizująeej ustawę o załatwianiu zatargów zbio­
rowych pomiędzy .pr&ooeia1 w cam a pracorwni- 

kam1' rolnymi z dn. I  sierpnia 1919 r.
Ustaw’a o zalatiwianiu zatargów zbioro­

wych w rolnictwie oddafa 'tak robolinikioim roi* 
nym, jak niemniej całemu społeczeństwu i 
państwu don osie usługi. Naijpowcaniej'sze kon­
flikty, grożące bezpośrednio wybuchem walik 
strajkowych, które w skutkach swych mtusiar 
łyby się 'bardzo dóiikiliiwle adlbió na  calem; ży­
ciu ekonomicznem państwa, dzięki 'lej ustawie 
zostały w dlrodize polubownej usunięte.

. W ocenie tego Wypoki Selm postanowił 
wymienioną ustawę, wydaną począlkowio tylko 
dla obszarów b. Kongresówki rozciągnąć .rów­
nież na teren ib. zaboru auis'trjaoki'ego. iBrzy 
nowelizacji ustawy z da. .1 sienpnia 1919 te. do­
konanej usltawą z dn. 1,1 marca 1921 r. wola 
Sejmu .w 'tej mierze ujawniła s ę zupełnie jas- 
no tak  przez dodanie § Ma, niOTmującege wy- 
mlair kar przewidzianych, jak również przez 
d(d an ie  § 9. który brzmi:

..Ustawa niniejsza! wchodzi w życie z dniem 
Cigluszen'a i obowiązuje na terenie byłych za. 
borów' rosyjskiego i austriackiego'".

iNa skutek jedynie przeoczenia i wadliwej 
stylizacji ostatnio powickme.go paragrafu woła 
Sejmu rozciągnięcia całej aEioweilizowanej, u- 
staiwy o- załatw amin zatargów zbiorowych w 
rolnietiwie z dn. 1 sierpnia 1919 n , nie znnilaizła 
odpowiedniego wyrazu, gdyż wedle uchwało- 
lenego brzmienia noweli rcściągniętą zosłzda 
na b. zabór austriacki tylko nowela z dn. 11 
maren 1921 r., nie zaś sam a ustewa z dln. |  
sietupniia 1919 r. Stan! .taki!, pomi jając, że apuże- 
czny jesit z -wyrażoną t.ak w dypkusju, jak i w  
samej Uchwale wolą Sejmu, jest nielrigiczny, 
gdyż nie można stagnwać noweli bez nówno- 
czesnegO' stosowania saimej: n-owelizowamej u- 
stawy.

Ponadto stosunki ekonomiczne i społecz­
ne. panujące w ro-luictwie wymaganą, by usta­
wa o  załatwianiu zatargów zbćloimwyieh!, której 
działanie wykazało tak zbawienne skutki w ib. 
Kongresówce, rozciągniętą nostała w całości na 
obszar całego Państwa. /Robotnicy rolni w po­
szczególnych dzielnicach. nie drogą /być (poab®. 
w i en i tych korzyści1 i up rawnień, z kt órych ko­
rzystają tacyż sami robotnicy w innych dzielni­
cach Państwa.

Wobec tego podpisana wnoszą: Wysoki 
Sejm uchwalić raczy:

§ 9 ustawy z drua 11 mairca 1921 r. (Oz. U. 
P. N. 26, r. 1921), w przedm ecie zmiiany usta­
wy z d.n. 1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu za­
targów zbiorowych .pomiędzy (pracodawcami a

Si MM Ag
Wyroić, jaki sąd 'wyniósł w sprawie tow- 

tow. Kwapi rfcikiego i Giedyilca, d la  każdego 
krytycznie 1 .trzeźwo na rzeczy patrzącego czło­
wieka nie był niespodzianką i Wcale nie spadł 
■mu na. .głowę milby grom z pogodnego uie'ba.

Magli wyrokiem .tym być zaskoicsseniii ci, ©o to  
z chiwiłą iwdkraeszenia państwa poMcieg/o i .po­
wołania do żyda plenwiszego Rządu Ludowego 
ałażyli brtoń do lamusai, w ciasnym leręgu swó­
j/ego oeobistegr.’ 'zadiowolema „dumali i marzyli
0 swoje# krainte". I  tak  diumając i.marząc. nie 
wideieli poprzez dlrawi od' Europy haiąsów 
zamteniięle. ni© zauważyli poprzez rolety, które 
dzielite ieh od „uillcy'*, jak na  tym od pierw­
szej chwili ni-ekoniecz/nie czystym lazurze p d -  
skieiga nieba z dniem każdym coraz tio gęstsze
1 coraz to groźniejsze chmury reakcji się zbie­
rały.

Aż gruchnął grom i ten i ów ptraebudził 
się z błogiej drzemki.

Chłop ©raz mieszczuch uczynił znak krzy­
ża i... przewrócił się na d.ruigi bok.

Obywatel - republikanom, zbudzony z swo­
jego dtoćee la r miente, /podszedł do oikina i aż 
zdumiał:

— Ależ tam na dworze kompletna moc 
reakcji.

I zamyślił się.-
Wyjrzał także robotnik. Nie uląkł się cie­

mności: wypjężył .ramiona....
—  A no. zmierzymy się...
Sprawa Kwnpińskiego i. Giedyka — to nie 

oprawa wylaezn'e 'Kwapińdkiego i Giedyka; to 
ta.kże n ie  sprawa jedynie Związku Zawodowe­
go iRobataików Rolnych. Podłoże tej sprawy, 
jak i liczba sądzony/eh i -osądzonych są o  wiele 
szersze i już od pierwszej chwili wdrożeń'a 
postępowania sądowego -zdawałem sobie spra­
wę z  tego nieporczumieniiai. To tylko ®a> po­

zór wydawało się, że pray stole sędziowskim 
zasiadał koimplelt sędziów1 wyrokujących, a  na 
ławie oaliaiżony/ch — dwaj towarzysze. IW rze- 
czy widr ścd zaś oskarżał nie prokurator i wy- 
r oko wał nie kam/piet przypadkowo do/brainych 
sędziów, lecz oslkarżał i wyrok wyniósł staiy 
ustrój społeczny, który po lalach wstrząśnięć, 
iwyczerpan'a fizyczne.go i bladiego st-rachu 
przedśnitehtnego powrócił dio sił, okrzepł i upo­
mina się o zwroit .przywilejów wydartych m u w 
lalacii jego stobości.

A ma ławie oskarżonych w raeezywriętości 
nie Kwapiństki i Giedyk zasiada®, lecz n a  tej 
ławie zasiadała cala klasa ro/batnicza Polski 
wraz z Górnym Śląskiem....

I symbolicznie tylko opiewaił /wyrok na 
trzy lala więzienia dla tow. Rwapińskiego i na 
rok d la tow. Giedylca. W rzeczywistości wy­
rok opiewa: ibezterm nowe ciężkie roboty dla 
całej tklasy pracującej z pozbawieniem prawa 
strajku, praw a ©bromy przed' .wyzyskiem1, pra­
wa do lepszego odżywiania gię, prawa do o- 
światy i Ł d.

Pj-tasz się, towarzyszmczyfelńilkiu, jak ten 
wyrok pogodzić z demokrację, z  usilrojero .repu- 
blikaństkirt, z  uchwaloną Konslyluoję 17-go 
marca?

Przyznam ci się, te  i mnie to jakoś nie 
mogło się pomieścić w głowie i dopiero -w po­
wrotnej drodze z sali sądioiwmj dio domu oświe­
cił -mnie starszy towarzysz partyjny.

Towarzysz ten na podstawi© oibserwacji 
wszelkich przejawów życia społecznego w 
Rzplóiej abuidował własną tecrję, którą /nazwał 
..teoirją dwoistości"', a k tó ra ' istotnie wcale tra­
fnie rozwiązuje pewne zagadki w naszem ży­
ciu-

Opuszczając salę sądową, mój .towarzysz 
tryumfował. »

—  A co? moja teorja! Dwroą/kie praw a: 
pra/wa* żywe i pravra mairlwez Ziem ianom i 
chłopoim niediostarczającym kontyngentu włos

z głowy ni'e spadł. Ziemianie, którzy saboto­
wali udiwaly Nadzw. Komisji /Rózjemiczej; zie­
mianie, obcinający zarobki służbie *— dla n'ch 
są prawa żywe, dla nich jest Konstytucją, dia 
nich istnieje wolność IkoaPciji, wcliność zniowy, 
wolność podżegania, wolność głodzenia ludno­
ści i inne wolności. 'Dla Zamorskiego i dla za- 
inorszraykórw są również żywe pra/wa- Wołnio 
im .szkalować armję, wolno im azltodzd Rze­
czypospolitej, wolno fan ąpołiwaaaać Naczelnika 
Państwa —  bo oni korzystają z wo/łności 
sława i druku. Dla robiotn.ików zaś isitn'eią 
martiwe prawa. Bo w rzeczy samej nie o to 
idzie, co się powie, napisze lub uczyni, lecz kto 
powie, napisze lub uczyni. Rozumieć©, towa­
rzyszu?

Rozumiałem, ale nie mogłem pogodzić się 
z tą dlwoistą sprawiedliwością. Próbowałem 
więc oponować.

— Ale przyznacie.—  p-o/wted/am — że dłu­
go nie można stosować tych dwoistych miar. 
Wsźalk patrzy na nas zagranica. Cóż na to de1- 
mtakraiaj© Zachadu 'powiedzą?

— Otóż widzicie, towarzyszu, że i tu taj do­
skonale zasitosiowauo dwoistość w /postaci 
dwóch sukienek, które sprawiono Pol-ce. Oióż 
Polska ma dw© sukienki. Jedna —  różowa z 
uiaterji „egalite*, ozdobiona koro/nkaimi „lifcer-

a bogatym haftem tolerancyjnym —  służy 
do 'wyjazdów i specjalnyA uroczystości. Nie­
stety, jjaik rzekłem, sukienkę tę  w rzadkich 'tyl­
ko razach na nią wdziewają. Zazwyczaj zaś za­
zdrosna i chciwa macocha - burźuazja każe jej 
chodzić w ci-asnyan i obrzydliwy/m ła/objmąinie, 
przeznaczonym, .dtia .Jkoło d©mu“, a  oł/raynnia- 
nym w spadku po niebcszce ąma1'U90ce“‘. O- 
czywiści© w .takim Stroju, nie dziwcie się, ale 
sama Wenus przestałaby być ponętną.

— Cóż dalej będżite? — pytałem — dilu- 
goż w ty/rn „stoo.ju“ będzie paradic.wać? Dziisiaj 
Kwapiński, jutro —  iwy, pojutrze — ja? Do­
kąd my, zajedztemy?

—Otóż to właśnie, że j©dzienny i nie stoi­
my na miejscu. A w podróży uajtepaize szały 
uiszczą się, a cóż dopiero stare, zbutwiałe ła­
chmany. Wierzcie, że się rychło rozsypią. A 
n© rozsypią się same, to preyic/zyiniimy się do 
tego. Grunt zaś- że jedziemy, a  nie ugrzęźliś- 
my w  błocie.

Mój komjpain odsapnął, puczem ciągnął da­
lej:

—  Jedizi&my naprzód, towairzysznii! Mioże 
nieco zbyt wolno, jak nam to iwieliu zarzuca, ake 
tem pewniej i tem liezpiecznięj zbliżamy sto 
dr. w ytknę tego celu. Nasz sąsiad pędził galo­
pem, zato wywrócił srwwją tełegę f olbecnie wra­
ca do puniktu, z którego był wyruszył. Jadzie­
my naprzód, towarzyszu! Nie wlerzicie, jeśli 
powiedzą .wam', że stoimy na miejscu lub, co 
gorsza, że cofamy się. To im  tak się /wydaje 
tylik/o, tymczasem my posuwamy s 'ę  naprzód i 
ciągniemy ich za sobą. W  powode, tolóry na­
zywa się Najjaśniejszą Rzeczpospolitą, zajmu­
jemy miejsca na wprost siebie —  my i oni. 
M y zapatrzeni w  ceł, d/o którego dążymy, m a­
my oczy zwrócone n a  -drogę ścieląicą się przed 
nami. O m ' z wzrokiem- utkwio/nym /w prze­
bytą drogę, o n i ,  ludzie przeszłości, nieświa­
domi są nawet tego, czy jedziemy po drodże 
gładkiej, czy też przebywamy groblę, .wąwóz 
lub most inad przepaścią. Przyjdz e  wreszcie 
Cihiwhliat, że niespodżdanie dlia siebie znajdą 
się u celu drogi.

— Szczęśliwej podróży! — zażarto/wiałem 
— *py.rok na Kwapińskiag© wcaile mnie -talk ró­
żow© nie nastraja.

.— Burzy nie ulękniemy się. Kto się rw 
drogę- wybiera, musi być na to przygotowany. 
Nawet w z m ie — dodał mój towarzysz półżar* 
•tem. — 'W© Francji zdarzały się niekoniecznie 
w llpcu, ale i w iutim.

— I zaw>sze w noce...
Roman Boski.



\

Pr. 335 ,J I 0 8 0 T H I K " ,  q i ad z i e l a ,  11 grudnia 1821 r.

pracownikami rolnymi: ((Da. U. P. Nr. 65. 1819
r.) acwtaje itchyioay i zast-ą-piomy ©astępująceim 
hńzni-ieniem:

,,§ 9: Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogi-oszetaia i cbciwiąauje łącznie ż 
całą ustawą z daia 1 sierpnia 1819 <r. o  zała­
twiania zatargów zbiorowych po-międizy ,praco­
dawcami a praeMvnika-m; rolnymi na -obszarze 
całego Pańrbwa".

Warszawa, dia. 2 grudnia 1821 r.

W SPRAWIE NIEDOPUSZCZANIA ..ARBEITER- 
ZEITUNG" DO POLSKI.

Tow. pos. Czapiński! warlódS do mm ąpraiw we­
wnętrznych iołespolaciię -w sprawie (bezprawnego 
medoipusMzama oenitrciaego ciągami socjalistów aut- 
sSrjadki-ch do Polski. Toiw. Czapiński .przypomina, 
ie  przed rokiem wniósł już w tej samej spraiwiie in­
terpelację i ko m'iia spiraw w-emm. dbieoał wówczas 
cofnąć bezpodstawny zakaz. Tymczasem ,,AnbelteT- 
zeitrErg" nadal me jest dopuszczalno do IFołski, mii- 
mo. że ani nie zajmuje stainciwilaka- szczególni© ain- 
typoJskfego (inne pisma mitom i-odki© są bardziej 
wwog e  względem Polski, a mimo to mają woitoy 
wstęp do nas)', ani nie ma nic wspólnego z fcoanto- 
nózm-am, o czeim każdy wie, kto tę gazetę czytali.

Intempelacfja zapytuje mm, co zamierza uczy­
nić, by latyctaikiat zmieść bezpodstawny zakaz.

Kroaika sefmawa.
POSIEDZENIE KOMISJI DLA AUTONOMJI 

WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.
W śncdę diai-a 14 ginwłnaia, io godlz 5 ipo ipod 

w I-dk-ału Z w. Pol. Dosi. SacjialL. odlbękM© się  
poBiiediseniie dcomiisji dtla auitjamoapji Wlacbodiiii-ej 
Małopolski.

Tow. tcw  cizJonjków komisja! prosimy © ko­
niecznie rprayfbycSe.

USTĄPIENIE P. MARSZALKA.
Prasa oni c A a mocrao (j'eisit iza-ń-eptoikciioina 

pogłlodksirni o  grożąclem ip. Marszalkowi dobro- 
wolnem ustąpieniu i  bierfce igo gorąca w loibno- 
nę.

ECHA ARESZTOWANIA POS. I1ĄBALA.
Ktomisjte koas'tyituicyjina, prawnicza i  negu- 

laminowa nu wapólaueaii posiedzeniu rozpatry­
wały -znrwiatdo-m-ianie, nadeeBani© iprzez sędziłe- 
go sładtezeig-o Brandta iw Wairtsfcawie o fakcie 
actesztiowaora posła Dąlbala na zasa-dlz © zezwo­
lenia na ścśgriniis tego ■ posSa, ucłuwalanego

W»ny, jako środek zapobiegawiozy.
Po ptedstawiieiniu staniu sprawy przez 

praeiwicdniorajciego peta. Rataja, .oraz przez b

go w -Spraw :e  aresztu posła -Dąbala i iprae- 
chiodlza do porządku dzitenin©go’‘.
Tow. p-óscl Marek piodm-ósł, iż Saim nie 

może stanięć w  ©przectzpośeii ee  swioiją, ipraed ro­
kiem wyrażoną loipmją. Naruszenie prawa nie* 
iykeilflośai poselskiej] -odbć się  ra-oże na wsayr 
f.Ikfeih ©tiioirmi-ctwarfi. Opin$a Sąd,u Najwyższe­
go nikogo iniiie -wiąże, bo nie jest żadnym -wy- 1 
rolkiem. Jak icmytaymi zresztą Ijteslt Sąd Najwyżł-1 
szyi, dowiódł -siwekn -wyndkijem, odmawiającym 
Doted© dóbr dynastji Habsburgów-, jatokofl- 
wi-ek dlobra .te przez mocarsittwa zwycięskne t 
zwyciężone traktatem w St. Gc-rmaitn Polsce 
na 'włai;inio,ść zastały przyznanie.

Dalszy ciąg obrad oidiraczoAo do (Ponie­
działku.

KOMISJA SPÓŁDZIELCZA...
Brna 6 grudinin P -b. adibyfflo site poeiodizie- 

nile Kiorafrsjii ©pćłdtzi:elcz-e,i. (Pasiiedfeeniie zagai 
b praew-oldiniiazący pos. K-oinralozuik, który arJe- 
lerow-ał mowy pcitóaił manidatów' do prezyidguim. 
Wom-teji, iweidlliug Mu-ciza kon-wHanitu eemjjoirów. 
Podział ten jedinioigłoś-ue zaitwiendizorate

Nowe prezydium >K»ouxB:!s|jń tspStdizielcizsej 
stamPwiią: prztewtcldtoicffiący tern SzcKerko-wsiki, 
zastępca iposiT Kruwailcmk (.P. S. L-), aekretarz 
-pasł Szymczak (-N. Z. L.).

Następnie prayfdizi-elotnioi dlr Adamowi re­
ferat projektu Uiitawy -min'-stoit'um sika.rbu © 
łącze/u-iie spóJdlzitełni, oraz povvieirzono d]o zre- 
feroiwania posłowi 'Z. Seydizile memorjaly piraf- 
cown-ilkóiw poiń-iTt;vvioiwiy;dh z Tyśm-tenlcy w' ąpra- 
w © przyznania apóiMizJiolni wytwórrao - bam- 
dlowieij „Odinod-zeni'e“ pewnych kloin^gantiów i 
w ępra-wflte kredkitóiw bud,'0!włam,ych zwiiajzkom 
ipóiMziteteym odbudowy.

m

E rcM ka p o lllyozaa ,
Wozioraj tovr. nasi1 otdbyiii kotnfeirencd-ę z  

m nistrem sipra-witedŁiwiości, p. Sobofewskkn, 
w sprawie ^paragrafów -sbrajGviawy'cĥ  i  stoso­
wania idh w sądach Rzi&czypaisipołitiejjl..

A* A
Z pdleiaem-a sędzLtego śledczego m Ostro­

łęki' zostali w  ubiegłym tygodniu aresztowani 
w Warszawiie czitcinikiowiie organizaciili mlodio- 
s-jonistycznieij wCe4rte-' Sjcin" z nadnym N. Szwal- 
be ma eirefe. Wytocaoino przeidw n:im oskarże­
nie z artykułu 126 punkt 1! Po ipiraelsffiuah-ainiu 
sęcl-zi-a śledczy uwołnił areiscDtow lanych, ode­
brawszy od’ mich zpbicwśiąiza-niie p  emliiemine, iż 

przez So’-m i8  fetopada. Areszt został zastóso- J nie ppu-sz-czą Warszawy

Wychodzący w  Warsizawie organ Sawi-n- 
kowa, „Za Swo.boduT‘, śt-wieindiza; że pogłoski o

nrzewo-dn-icząicego komiisj: prawiakzej tow. d-r wyd-alłein.i.u z Czech .Borysa Sawinkcwa są zni- grudnia r. b.

KOMUNIKAT CEN. KOMISARJATU WY­
BORCZEGO W WILNIE.

Komu\przv&lugujo czynne prawo wyborne.
•

-GeneraOiny .K-omisairjat Wybo-rczy w Wiln e 
podaje do wiadóimości osób, zamieszkałych lub 
zmajdujących się poza tery torjum wybcrcze-m, 
te  na podstawie Ordynacji Wyborczej do Sej­
mu w  Wilnie, jako Zgromadzenia przedstawi­
cieli ziemi Wileńskiej dla dania wyrazu woli 
jej ludności, czynne prawo wyborcze przysłu­
guje każdemu- be-z różnicy płci-, kto do lig a  li­
stopada 192:1 r. ufcończ.ł 21 rek-życia i odpo­
wiada jednemu z następujących warunków: 
Pkt. 1) Jest wpisany do wykazu ksiąg miejsco­
wej ludności —  gminnych, m ejrkidi lub b. 
stanowych na ten.torjum pow. Wileńskiego, 
Trockiego, Oszmiańsldte-go, Święciańskiego, 
Bras-Jawakieigo i Lidzkiego, z wyjątk em gdii-n 
położonych 'po lewym brzegu N:e:rma. Pkit. 7 j  
Jest umcidzony na terytorium wybor-czem, iwsfea- 
zanem w  punkcie 1-ym. Pkt. S) (Przed dniem  
1 sierpnia 1914 r. -mieszkał tna te-ry-torjum wy- 
borcaem nie mniej niż o lał, o ile -n e  sprawo­
wał państwowej służby rosyjskiej. Pkt. 4) Po­
siada na tery tor jum -wybcrczem nieiruchomicść, 
o ile  zamieszkał w kraju przed 1 stycznia 1019 
r. Pkt. 5) Mies-zkal na terytorium wybór ozem 
od 1 srtyczni-a 1918 r. i ma na tern terytarjiusm 
stałe miejsce zamteiszikania. Pkt. 6) Pracu-jie 
obeoni-e w  instytucjach samorządowych na łe- 
ryitorjuim wyborcze-mi, ,-PQct. 7) IPraicuijteteltjecmi-e-w 
jednej z ibstyiuicji.pa.ństwiow-ych ma terytarjum 
wj-b-orczem i p-rzed 9 października 1920 roku 
również sprawował służbę państwową na łe- 
rytlorj-uim wyb-orezem. Pkt. 8) Przesiedl1:® się  
po 12 października 1920 -r. ma terytorium wy­
borcze Państwa rosyjskiego ma -podistawie (trak­
tatu jRysfeiego j na wmiostek samorządów gmin­
nych lub miejskich uzyskał zezwolem-i© .od- O- 
kręgo-wej Komisji Wyborczej. Czynne prawo 
wyborcze wyżej wskazanych osób rozciąga się 
również i na i-ch żony.

Zgłoszenia osób uprawnionych.
Osteby, uprawnione dio gloscwiania, mogą 

zgłaszać się bądź p isem ne, bądź osobiście, bez­
pośrednio albo też za pośrednie!wsm p-owsta- 
łych w  tym- oel-u organ-’zaoji, do otk-ręgiowcTh 
komnttsj0 iwęfbio«»ycBi w  Wdłńfe. Święcianach^Kioi- 
maiaah, Trokach, Lidzie, Wasili-szkach i' Bra- 
slawiu z żądan-iem wmiesien a ich ma listy wy­
borcze..

Termin nadsyłania zgłoszeń upływia 2,1-go

Mańka i przewodini. toomisjji regulaiminoiwieji, peln;« fałszywe.
po?- Ga .f-Jki-eigc*, zglosziomo w  ciągu dy­
skusji następujące wmtosk::

Poseł Gteiędzielsiki, w imiieniu komisji re- 
gutaniioowi?;], oświadczył -s e za
Naj-wyżnaego, zezwaląjąicą na przyaresatowah 
nie posłów, w  razie wydania iich sądlcm.

To\y. dr. Morek, w im feilu  lcom.fs|i'i piraw- 
n :czte‘, zdał -sprawę z  prztebilegu narad w tejże 
komisji w  sprawie 1-gio- pnzyairesztioiwarla pos. 
Dąfcaila. które miiało miejsce przed około no­
kiem Wówczas to kicnnisija prawnicza stwier­
dziła, z pnz.yai'tesztou/ani© posła Dąbala jest 
naruszeniem meiyfcuŁuaSci .pdseMrńej i  w nar 
sitępsłwite tej cipfinji min siprawiedTwości iza- 
raądziit wyipuszczeiuio poa. Dąbała iz areszta.

Tc u', dr. Liber;««n zarannczyl żie spnaiwa. 
będąca na .porządku dz ennym. n ie jest 'bynaa- 
mnieij oscibcfą sprawą, posła Dajbala, łeca, że 
chodfei o  prawa Sejmu. Wszeflikite argumenty, 
iż  Seńm nie ma -prawa mtteirpTtetawać ustaw, 
nie wj-ttnzynuyą t--; łyki. Każdy parlament oma 
prawo i oiNiwśasek zestawów ó się nad tero, 
czy w  konk-etnysn pntws aresztowaniu
jego tókwoa rarhodtri- naruiszenile niletvkaiTnm 
ścd poistel-stkitej. Ustawa o  prawach ptesłów jar 
sco  i k r',-g  'r'C7,ni-p bram\  iż , członkom Sejmu 
w roirlnym- rc vpadkju nie w#l«o pozbawić wolno­
ści przez czas trwmnia Sejmu". Tu niemo mi-ej- 
sen na żado:? knp'ayjwa -i i  *w. pp:’ni|ei. Gboidz: 
o Sejm k>onisb.-htev*nrr którerw* zadbjnieim jo'st 
r.reb'ko cbmyśiionie fnimir wraidto, -ale i budo­
wa pańsdwo wśród1 np.ijricż-u.ych fcradhośd 
Wcbeo łych wyjąTrowio ofezCd'Cto zadań, Sejm 
słwtenry} d3a owooh -czlbników wkiąifflcowe ipirte- 
•rogaiywy. uełirm zsibetipiedaetafia im smobBdjy w 
wykonywań i-u powiorzonycih .im p-raez nairód 
zadań. Drawa te ipoisieilskle muszą być uszano­
wane i łamać i<ah n o  woteo,

Tbw. dir. L'berman złożył wnilctseik nestę- 
u jacy:

„.Nie wtebodlząc w  treść iqpiniji, wydam aj 
p.racc Sąd Najwyższy -w ■sprawie intierpro. 
itacń: ar.L 2 uatarwy o  nit^fcalmcecĄ iposel. 
sicie,], połączone fcomasfie stiwiesrdizaiją, że 
aretsefciwainf.e ptes Dąbala, dioikonane iw to­
ku płsAhepow aiiiia ik arnorsą do \voga Avdnv 
żonego OTzecfiw niemu w Sądzie cikręgo- 
wym w \Y. rs-zawiie , stanovni n aru-saeinie 
prawa nitelykalnioiści ipoSełsilcitej. Wobec tę­
go wzywa s:" Rząd, by niezwłolctmiiie rww. 
dat odpowiedme earzadzianga, oelero uwol- 
nienta z aresztu wzimianklciwanego podfa“ 
PrzeBnawńałi aaisLępuite ©oa. Ćw^k^rusk’, 

który ztożr 1 mmióStk nastoptTjiląicy:
.,Po?ą.wtnte koma-sje sefmipwo wyrażają

7ir1'zdanie, żie imteriprciowanite pmepćtsu «§t.v 
wy rrfteżr' do sądóiw, a w .unijwyżazeg im- 
staindj' do Sadu Nrówyżeztego^. 

oraz pi - H ^ łA fw sk i (N. Oh Str L.), 'które­
go wr.ioseik brzmi:

..Prtiąmrne koitntejte przyjmują do win* 
domeśc-' wiademeute sędfciefo śledcze-

'Zgłoszenia te  mogą być również sikleTtewy- 
wane do Generalnego Kom.isarjatu Wyborcze­
go w  Wilnie, plac Magdaleny 2. celem przesta- 
n'a ich do odpoiwiedniich kioimisji okręgowych.

W zgłoszeniach winny być wj^szczególniio- 
ne: adres obecny, data i miejsce urodzenia pe­
tenta. mięjstoe jego stałego zamieszkania!, oraz 
powołanie się na odnośny anty kuł i pwnlk! Or­
dynacji Wyborczej, z mocy (którego przysługu­
je petentowi czynne prawo w '̂bO(rcze. Do -po­
dania powinny być dołączone oryginały lub od­
pisy ©fi oj,-alime dokum-enitó-w, stwierdzaracych 
prawdziwość -zawartych w podaniu dauy-ch.

Wybory same odbywać sie bedą na calem 
terytorium w  dniu- 8 stycznia 1922 r.

Prawo głosowania można wykonać .tylko 
osobiście. wiec, który trwał trzy i  pól godziny.

e—,i*°- ii—

M A h M i

l i lo i i  o i r t e

SWÓJ DO SINEGO- 
Znany kia. ŁosĆTiski-, -bMiiulp IdieleeM, -pirae- 

1J1 \ c słał -p. Zamtesiktemu bCogoisilaudeńsbwo z wy- 
opnją . razami wspó3iczxi.aia i  uznania,.

•** *
Posiel ks. Okioń nadtesłał nam 1 ©t, -w któ­

rym protiestujte praeiciiwiko tęimu, że ustęp spra­
wozdania siejm-o-wieigioj, doity-cza'cy wydaini-a ga  
sądowa, zatytułowano w  „R-ofotoStó-ku1" (Nr- z 18 
LaUopada r. b )  „Initiereśy k-s. 0-liionża"‘. Ks O  
koń oświaldlcza, że żadnych ^intierosóiw" ni© ro­
bi?.

Redakcja stw;ie-rdiz.a!, że tyltu? „Initene&y ks- 
Okonia” stoeislzczał tjdikio oelkarżenite przeciiwiko 
niemu, kifóre ibyło pnz^cayną iwj\dąnia, ,niie -wy­
rażał jedtnak opingi R-edąfccji!, Mona sp-ruwy — 
oezywiścb n ie przesądża.

Bindo iprasowte piraeidafaiwi-delstwa R. S. F.
3. R. iw Ptolsoe donoińis, że 'Wedlłuig :oteyman'ego 
.zaywiia-diOiM'enia, 6 grudnb w  nocy został w y­
damy z Moskwy n-a granicę ipolską eisizel-on, 
złożony z 47 wagonów a mieaięm- wamsaawskie- 
g» zarządu ,pa]acow.ego.

t p p m

Wialoniośn I W  KotW i
Nr.' 27.

WARSZAWA, WSPÓLNA 17.
Polecamy:
Bauer 0tt», Boisz©v.izm ozy socjdza die- 

moikracja? 180 mk.
Caluń T. PteiSpektywy ,r©\'̂ '‘OiL>lrc;j!i, socjaln-eij

60 -mik.
Czapiński K. Bankructwo bolszewi-amu.

250 -mik,
CA'.piński K. Dokąd kl-eir prowadzi Pol­

skę? 100 mik.
Daszyński Ign. Czlerjz lata -■wmjny. ,60 mk.
Daszyński Iga. Precz z reakcją! 8 0  mk.
Diamaad H. dr. Rządo-w-a -polityka gospo­

darcza 50 -mk.
Diajnt nd H. dr. Obrazki londyńkkie 60 m.
Dokumenty carofiłstwa narodowej demo- 

kracji. Memterjał pirtef. St. Grabak'-ego do lar.
BcibrM-ski'ego, gen. gnb. .miosiki©.wBkiego w e
Lwowii-e. 30 mik. ir. H  ^  ,   „ ,w __  ____  ___ _

lim anow ski Boi. Boife.ewiicki© ipań©;iwo j'^Kamisja praOTa? urzędują-oa w  Bytomdtt, ba- P,«&'imiaraa* 
wobec nauki' -  60 mik.; d®}a sprawę p^oosbawieaiia w mocy na po-1-

Pcrl F. płaca robocza, »  strajki 80 m k .|skim G. Śląsku' prEwtedarais-twa aotemiedriego
Dosner St. O jedności p-airtji 5 mik. i w dziedzinie .procy  ̂ pirasmyisłu i g-ónwćtwia aż
Reger T. Socjaliści »  miiepodlegiUość Poliski | chwiiil! wydania w tych dBiedtoima-ch ustaw

obowiązujących w  całe-m państwie poil-sk-ieiin.
Komisja ochrony praw mniiejsisości: pirzys-tąpi- 

d-o szczegółowego rozw^żamiia ©prawy ro-z-

Ogran’czewia w prawie gloso imania.
-Prawa wyborczego nie mają: a) osoby 'są­

downie pozbawień© praw lub w prawach ogra­
niczone, z -wyjątkiem skazanych za przestęp­
stwa polityczne; b) osoby ubezwłasnowolnione.

ZABEZPIECZENIE SWOBODY 
GŁOSOWANIA.

Generalny komisarz wyborczy wydal sze­
reg zarządzeń, dotyczących niekrępowania agi­
tacji- wjiborczej, ułatwień ^technicznych w wy- 
konanki prawa wyborczego, oraiz unikania ja- 
ki-egoikoilwnek przymusu ze stirony czynników  
urzędowych. (IPAT.).
ZARZĄDZENIA W0.TEW. NOWOGRÓDZKIEGO.

Wojewoda nowogródzki -Raczki©wicz odbył dituż- 
szą -ko,nfe-r«.:cję'z gem-erateyaii kojmlsarzetn wyboir- 
czyim ZaibieOTOWskaim w sprawie u-agodni-raii-a akcji 
wyborczej na terenie powiatów Lidzkiego i Br sław- 
skiegio. Postanowioff.o wydać zarządzenia, dotyczące 
swobody prasy, obrad, niehrępowaai.a E îtocji praed- 
wyiborczej i stosu-tou w'ada pcliŁy<-z;:;.ydi oraz samo- 
rządowTyich. do aparatu wyborczego. PostenowiLono 
utworzyć slraż obywatelską, celem utrzymania po­
rządku i zabezpieczenia- urn oraz lokali wyborczych.

(PAT.)

Wilno.
'(Korespondencja własna).

* W dniu 30 -Ust-rapadk ©idbyło się  wspólne 
zebranie Komitetu iW-yk. P. P. S. Litwy i Bia-- 
łoru®i z przed-staw-i-cielami Zw. Zaiw. Klas. w 
apra-wie iwyrborów. Współudział awią} zgłosiły 
-rmśtiępujące ,Związlki! eaiwodiewte: Graficzny^ 
Bu-dwia-ny, -Garbarzy, Rob. miej-ski-ch, Kole­
jowy, Kelineray. Tytonioiwy, Metalowy, Poczt 
i Telegrafu, Niefa-chciwy Z,w. Robotników' z 
No-w-e-j Wil-e-jGd, oraz cirgan za-cja pa-rh-rna z Li- 
dy. Została- ustalona liśta- kandydatów i ode­
zwa, o-raz -po-sitaino-w-iono, iż 'każdy Związek, w  
zal-eżności od1 warunków zarobkowych, złdży 
daninę na fundusz' -wyborczy. Pierwsze dwa 
mii-ejs-ca ma liści© zajęli t-o>w. .tow. -Zasattawf ‘i 
Bagiń-iki. Postanowiono ' dlo. bloku -ni-e przy sto- 
po-wać.

Lida.
(K-orespo-nden ci a własna).

W dniu 4 b. m. -w Lidzie odbył is-ię wiec i 
odlczyli to-w. Zaszto-wta przy7 udział© „Odrodze­
nia". Pizy wyjściu ludmości z kościoła^ miej­
scowy ksiądz, wszedłszy ma filar, nawtelywrl, 
ażeby n ie iść na iwie-o socjalistyczny, ale ma. 
„ludlciwy", który również był zwołany na tę 
s-aim-ą -godżlinę przez pcsla Seyd-ę i1 m :eósco- 
wy,ch endeków. Po prze-rrówi-eni-a.ch tow. 
Z a-sztowla, * He Imama, posła Ru-dzińsikiego 
(jWyzwo-leini e) i i-mnych, MórzJ' wyikazyiwali 
(poitrzebę zwio-łamia Sermu- i zapewnienia m-u 
praw u- eogranitezomych. zabrał głos poseł Zmi- 
'rowiicz, który zaczął dic!wodż;ć, że nie należy 
ani dlo prawicy, ani do lewi-cy, lecz do ceu- 
tru-mi i że centrum -właśnie by to czynnikiem 
detydującyim przy uchwalaniu 'konstytucji i 
reformy rolnej. Dowodżen e to zostało w  zu­
pełności icbalotite -przez -nas'rpnych mówieów, 
tak, że publiczność za-częla wołać pod' adre­
sem p. Zmttrowicza „zdrajca" i nie dała -mu 
ponownie przemawiać. Na tern zakończo-no

— Dr. Seh iff er wyjędhaj wczoraj do- Be-r- 
[lima, wiraca w poni-edziEłeik.

— Biuro- delegacji niiemiecikiej do irdbo- 
|  weń go-spod r-czych z .Pefokrimi; -osta.!K> umiesz- 
| ezo-n/ę -w Bytoimiu w -h-otelu Kalserhoff.

Iisteij Isiiitsulj.
otm  a r c ie  o b r a d  k o m is y j n y c h .
K to wice. 12 grudnia. (BAT.) Wszystik'© i 

komistie -odbyły wczoraj pdiesrwsa© posited-zeniai, > 
która -trwiały przez cały dzień 1 -WiLeczór do pó­
źnej hcwy7. Frzewodaikzytłi- stalrsi- wi-ek-róin pre- Pf>r)«T * w v  P 7 \ i 7ńBPOi>fi7 TTMn;vT 4 
zesi- ipodkomi-sji obu stron. iP-o u-k-ończoniu o- DDSTAM Y CZM 0RP..R0ZI MIE.,IA.
brad w  -poszczególnych komisjach od-był prz-e-  ̂ _ Bordeaux, 10 grudnia, ip. A. T. (Radjjio).
wodtniceą-cy -n-iemi-eok ej dicłegiacji, dir. Śchiffor, vYiimies /pc«ia;e z Nowego - Jorku, 4© projleik)- 
z przewtodni-czą-"ymi po-dtoo-misji Iroinfersn-cję, tmv^me ipoczwórne pirzyiniierże oipiterać się  bę. 
n:a Móreij lomówl-ome izo-sitały wyiuzerpująco ©praj- . dzi-e na -nasitępurą-cyich zaisadach: Mia być zar 
wy, -roizstrzyga-n© Tvezioira-j. Bodkireślomio, żs na wartą ugoda -w ©praw- -e eachowa-nia „stabus 
G« ŚląsikiU! możl-iiwo jes-t losiągirięci© p-orczu- (Prf>'“ teirytoqjiailneglo na iPaicy-filkiu, pTzyeaem 
mienia-, je-śli duitereisy oibu sltnom podipotnządko- ńiiileiretsy iywodne. na- Pacyfiku jeda-ego z ma. 
twiame będą dintereisiotm ogólny-m. i carstw, zawiitea-ają^yich ukSady, były zagnożo-

PRACE KOMISJI n'e ’Przez mlocarst-wa '̂ -nite pold)paisąją-cte uMadiu,
„  , . _  . ’ -r, • ma inasrtsip-ić poinozumliteinie ®'-ę ipmosMvdh imo-
Ratowice, 10 grudnia. (PAT.) Prace w7 je- fa o h v  ^  ^bmyśilenia środików zaradwydh.

15 mik
Sprawozdani© z działalności Z-w. Zaw. Rob.

Przemyślu MTóknistogo w  Palsc© ®a loEńra-s -od 
24 listopada- 1919 r. do- dn- 31 grudniiai 1920 -r.

80 -mk.
Na gwiazdkę przygotowaliśmy duży wybór
książek dla dzieci i młodzieży dorastającej po-j soła 28 czerwca 1919 r. 

cenach możliwie niskich j

, , , . . . „ T, , , .  le dwa m-o-caralwa maja dizi-aS-oć ja-ko pośredni-
ioglę-dzin na miejscu. Ze strony Poląu ; aiłb.;it P:m.miieTC-e .  mpoó©ki©

przy pględainach tych przewodniczyć -będzie: traci z chwila w n W v  aktów raty-
a) w  <toaie kalejowym p Bber-jfifoaqji tratoitlu v ^ am : p^ w óm -e-
hardt, b) w dża-ale w-ód- i ©iefchrywosm -  p . j g0 ^ ^ e n z a .  ,.Ne.w Yorik H!:-raid« dionosi, że

rówmiteż sw e :-nter-e-3y, na 
silę praa'lięciia jej do czwór-

SDRAWA OCEANU SPOKOJNEGO. 
Waszyngton, 10 gmildina-a (P. A. T (Havas).

U,W?ad w sprawie ocepjnu Sjpdkbjnego zastał 
o'sitaitecanlte Bredago-wiany.

Waszyngton, '10 grudnia -P. A. T- — Vi-
t i ani ohraymał wtezaraj wiieczortem odpowitedź

ciąg-n-ieci-ai ma łerytorfmn G. Śląska, -pozostałe; Br aiud-a, wyiratetjącą egodę na pirzystąpii&ni© 
przy Niemcach, przepisów tbaiktr:tu -o -ni-r. ie ’s'-o-. i F-ranńji do paraiw-óiTnego poroBiumiienia w spra- 
ściwh.-pedpis-amegn rrzez Rząd polski w  W er-* wię oceanu Spokdjnego Del-egat francuski

riitezwtorz-m'© zawia-dtetnił -kwuftereneję o -o-d|po- 
wi-eriz Bria-nida
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Rzym,. 10 grudnia, p. A. T. Raidfja. — iWe- 
diug dmięsień a Nowego-Joiriku zaproponowa­
no Wiochom wBięcia udtoiajSu rw fcoofereuicji w 
sprawi® PawyELku d Ctón.

POROZUMIENIE W SPRAWIE CHIN.
Waszyngton, io  grudnia. P. A  T. Reuter. 

Kiomilsja dla spraiw DaWkatego Wschodu u- 
chwaliła iwnioaefe, iwladług fatórega 9 państw 
repuiezeiiiltewauydh ma ikouJereineji oświadczyli 
się za nSepamiiorain em żadnych układów łub 
sojuszów, ikitórelby naruszały zasady rezolucji 
prayjętelj w tomisji d|ada 20 fete|pad&. Cełjera 
tego wniosku jetst poszanowani!© suwerenność' 
i utoeBaiwMiaści' tery tort; u in oa"az administracji 
Ghan

UGODA W SPRAWIE KIA0-CZA0.
Paryż, 10 grudnia. P A. T. Radijo. — De­

legat Chin i Japcmfli podpisali w Warszawie 
ugodę, oddającą Ghciniom wiszelllcą własność, pu­
bliczną na teiytorjutm RiiaiorOzaia

MEMORIAŁ JAPOŃSKI.
Wiedeń, 9 grudnia. P. A  T— „Ne.ues Wier 

ner Joanna*!' doudat a Wasayaigloinu, me dele- 
gadja japońska pctzeddawiła konferencji ob­
szerny memfctrjał w spraw ę oCrrucSeńatw, po- 
peTni cnych przez Chińazyków w Mandżurji a  
pietrając się .na tym nucimorijr^s, delegacja do­
maga się udzielenia Jstponji prayiwilejów woy 
skowytii w Maddźiirj^

LLOYD GEORGE A KONFERENCJA.
Londyn, 9 grndiria P. A T. Wied. B. K.— 

Urzędowy ibamtmikart pa-aetowy podają ze 
Lloyd Getcmge nie ippjedtzie do Waszyngtonu 
w . ikcufereraąję w  eprwwie noabroflenia Spodzie­
wa się jedmiaik, że w czasie późniejszym będzie 
mógł wyjechać do Stanów Zj®dinacizonych.

ze związkitTm górników. W odjptotwóedzi n:a to 
oświaderaemiie górnicy zagłębi® 'm trawsko-kar- 
witńakiiega, fctiónzy dizńś rano pjodjjęli pracę, roz­
poczęli na nowo sifinajk.

i telBgifczi.

friscoiKĤ ielskle
LOUCHEUR O WYNIKU ROKOWAŃ 

LONDYŃSKICH.
Paryż, 10 g ru d n i. <!PAT.) Radjw Lou- 

che<ur, wróciwszy z Londynu, oświadczy* dzlen- 
nikarmom, że jest zedowtołotny z rezultatów po- 
drćlży. Loucheur omawiał z amgielsfciimi mini- 
strefm skarbu sprawę ugody iwuesbaderiskiej i 
ryluarję ekonomiczną świate. Oba|j ministro­
wie uznali konieczność odbycia nowej koinfe>- 
reaticji. Projektowana konferencja Brionda z 
Ltoyd Geongwn, będzie 'miała ©hairsikteT o- 
fi-cjalny. Lloyd George poiptora w oa&ej rozcią­
głości punkt widzenia1 Franciji. Loiudh'eur zna­
lazł w Anglji atmosferę szczególnie życzliwą i 
dodał, że wizyta Sttoncsai nic nie wpłynęła na 
zamsoję stano wiska angielski ego.

SPOTKANIE BRIANDA Z LLOYD 
GEORGE EM.

Paryż, 10 grudnia. (PAT.) (Wied. B. K.) 
Według doniesienia' „Mattom" z Lopdymu, spot­
kanie Lloyd George's z ŚBriamdeni odbędzie 
się Mr Ohoępers w ciągu przyszłego tygodnia. 
Przyjazd Br Landa oczekiwany jest w  piątek 16 
b- m. Gabinet angielski pedeci iwyrpracować 
propozycje, będące podstawa rokowań. Propo­
zycje te będą przedłożone Briiasidowi. Od ipo- 
roTniimienia obu szefów gabientu będzie zale­
żało, czy wkrótce potem od,będzie się posie­
dzenie Rady Najwyższej przy udziale przed- 
stawi ciel i Belgji i Wtoah. (W Gkonjuiems będą o- 
mawiane nietylko sprawy finansowe, sale tak­
że sprawa układu a r  górskiego.

i!
OŚWIADCZENIE DE VALERY.

Londyn, 9 grudtaia. P. A. T. Reuter— Do­
noszą z Dublina, że wcincraj wieczorem złożył 
de Valera następująicte oświaidaaenie: Tekst u- 
motwy sipnzćOTw la się życzeń’om więkseiOŚri 
harodioiwtef, Uważani wobec tego za swój obo- 
wtązieik oświadczyć, że nie mogę zalecać pnzy- 
jęrća tej umowy. Stanowisko niąje popiera ma­
ni ster spraw wewn- : mimaBiter obrony narodo- 
wieij. Na naiTMiśgsą śrctdle zwołam® sKtetamie pu­
bliczne 'pioatodmemće Dtail Eireanu. Proszę lud­
ność, aby .w między nz*«;c nadal zachowywali! a 
się spokojne. Aimja nile ‘jest wciągana w tok 
wypadków poiiiiyczayich  ̂ Istnicją jesacme' środ­
ki łdcais-tj-ithcrytiwe dla nocróiąizainia nasnych itrud- 
nośoi paliltyranych. Nic spuśćmy ich z oka i zo­
stawmy kierownictwo gabinetowi, aby służ;1! 
narodowi całemu.
PROJEKT ZARZĄDZENIA REFERENDUM.

Londyn. 9 erudhća. P. A. T. — Reuter dlo- 
irosr, że oświadczenie da Valery i rozłam, jaki 
się ulawnił międizy saunie niatami, jost po- 
wezedhnie irtmawiany Irlamfekie nefenendium 
ludiowc uważają za jarJyne wyjście z obecnej 
sytuacji.
ZWALNIANIE INTERNOWANYCH IRLAND­

CZYKÓW.
Hanower, 9 grudnia. P. A. T. Raidjo — 

Według 'wiadlomiotści z Lpndjmiu, 'król podjplsał 
reśbryptt: o 'wypu-nesefniu na iwtofhuość iwEmyist- 
k'dh ititenntdwanyrh IrlarudicBsków. Według 
..Daily Expressu" łiciaba ich 'wynosi 4BOO. .

X*

— R«da L'gi Narodó-w zbiorze się m® 16 sesję
linia 10 styemia 119122 r. w  'G*aK»wie.

— Eawier Paśaa zająt aniiasto Batum i aarządżll 
tain ogóiuą 'mobilimcję. Rząd arigorski -wystosował 
do Eazwe-ra Baszy S-dmiowie liHimafcuini' w sprawie 
aprosKoenia miasta.

— Sytuacja vnx Krecie foudzji coraz większe za- 
i-iepokoiienie. Rząd grecki zarządził wysłani© posił­
ków wc-jskowych.

i— Według'.-wisdcnnoścd' z A ton, roawiażsją tam 
myśl angielako-wtosko-gi-ecikiego przymierza, w ce­
lu wspólnej polityki w (kwctetjacih visciiodinacih..

— Serbski prez. mioiistTów Pcusicz zrzekł się 
mi^i1 luitiworaeciia nowego gabinetu z powodu rozbi­
cia się rokowań ze srtironniictwaimi. Król powierzył 
misję utworaes.ia nowego gabiiruertu przywódcy stron­
nictwa demdkratyetmego.

— Rząd susłrjacki wystosował protest przeciw­
ko wyznaczeniu termiau pteSbiiscytu w! Szoprotaiu na 
Jzień 14 gruitiria,

— Dnia 9 b. m. przed wiedeńskim sądem- lara- 
iowym odbył się pierwszy proces o plądrowanie
klepów ł  hoteli w czasie zaburzeń w <ł. 1-ym h. <m. 

8-mict oekiirżor.Tfłi sikaiMimio na ciężki© wi.lęzŁeraie od 
-10 lat.

— W Chicago wybuchły poważne aafcoiraenia, 
w kióryoh wzięło udział praesafio 100.000 osób. Po- 
'eja zrobili użytek z 'broni. . 9-eiu dennmstroKitiów

zaSbito.

tiuowaui® się ok rębowego Kiom letu wyibop- 
oaega; 3) istpirarvvy organiiŁacyjn© 1 4) w olne 
wnioski. Obecność delegatów- wszystki-ch dżieJ.- 
aic ojbowtiąiznij® beiziwEgJlędtnKe.

0. K. R. Warszazra - Podmiejska pod'aje 
'dlo ■wladlamlości towanzyszy, dż w sprawach par- 
tyjttyich nalleży sję mgłaszaić d!o ioiw. Jerzego 
'WlMrowskieigo  ̂ który dyżuruje w  polnuiednialiki, 
śroidy i  piaUk; od1 fjadis. 5 — 7 iwiieda. w lokalu 
„Rio)batnilka'‘ (ul. Warecką 7) !W inne dini nraz 
w  rannych godzinach — da taw. Marusi.

Wice. W niedzielę tLn. Id .XII o godE. 10 
ramo iw lokalu datolnicy Odhola '(Grójecka 45 
m. 36) odbędzie się wiiec, na którym przeunr - 
wiiaić będą tow, tów. M. inraar i -Ż-erkowstoi n. t. 
„Kiyizys ekonoimiozny i  !bear!obo,ci®“.

Odczyt. We wtorek dn. 13-XI-I r. b. o g. 7 G 
w lokato O'KR, (Al. Jerozoliurssik'Le 6) odibed®'® 
się odtazy* dir- Budtoynsk'iej-Tyiiickiej a. t. „'Gru­
źlicą j2 ko Męska społeczna".

Odczyt. We wtorek: da. 13.XII r. b. o g. 7
wiecz. w lokato dzielnicy (Wolska 44) odlbę- 
dizie się -odczyt dr. Zcgrddjzińskiego n. t. „O 
gruźlicy".

Odczyt. W środę dn. 14.XI r. <b. o godiz. 7 
w kimo kcilejiowieim na N. Bródmiie odibędlzóe się 
ódjczyt dir 'M'a-rkiusfelda n-. t. „O gruźlicy".

Dzielnica Powązkowska, W potiedaialieik dn. 12 
b. m. o g»da. 7 w  lokalu dztotoócy (Okopowa 30 m. 
16) odibędaŁ© się posiedEemie locimitetu1.

Dzielnica Wola-Czyste. W poaiedziLaleik da. 12 
b. ni. o goda. 7 w  -kkakt dzielnććy (Wolska 44) od­
będzie się posiedzemi© tam łteto dsi-ainiieiomiego.

Wydiiat knlturalao - oświatowy. W ptonaedtóa- 
lek da. 12 b. m. o godz. 7 w takalhi OKS, (Al., Jero- 
jolimaki© 6) odbędzie się posiiedEeni© Wydasiałlu 
lcułt.-ośw.

Wydział Pnaąsowy. W ponóe.błaJek dn. 12 b. 
m. o godas. 7 w lokata OKS. (Al. Jeaawcńwnski© 6) 
odbędzie się posiedzenie AVydziiaSu fmansowego.

Dzielnica Powiśle. W picmiedaiafek dn, 12 b. m. 
o 'glodz. 7 w Mcakr dzaelniicy (ISolec 68) odibędaiie się 
pcaiedzeaiie tkouni-leta' daieJJjicowiego.

M i i id iif j
Umo«7» zbiorowa, w  rolnletrcfe. Wczoraj, 

t. j. w  sioboitę, dlnla 10 gruidhi-a r. Ib,, w  mdni- 
stoi-jium ipracy -i qpielkii spoir-eicmnęj itbozyiły się 
dalsze irtolidómąaila naid sprawą zwabi ania i go- 
dzeMa noib>o.!ixi!i kGw riolraych.

Na zaaaidżite plailfonmy dla ponaaumienda,' 
wysuniętej przez irasrasoznawicmv M. Pr. i Ojp

czarka, Referat Prasowy GL Kom. P. P. dónoai, że
prze-prowadzom© dochodziec.ia nie wykazały dowodów 
prawdiaiwości podniesionych zarzutów. Ośwńadca»- 
uie p. Mielcaarka w ponownem zeacamiu-, że -oś* 
przypomir-a sclbie, czy kt.kolwiek go uderzył, jak 
i eprzerane zemiaria świadków, na których się -w 
swem zeznaniu powołuje, nie -ustalaiją wijy komeint- 
danla tkc-mia "Wesołowskiego i jemiu podwładnych 
funkcjoraaTijuszów.

***
IW- związku x raotatką p, t. ,C o  rclbią płjati

członkowi© detozsyiwy ‘ iaint'cszczctna .w mr. 226 
naszego pisma, oskarżającą futoiajcmarjuiszówi poli­
cji o peiTOieoi© obowiązków w stanie pijat-ym, Re- 
fett's.t Prasowy G‘ł. 'Kcim. P. iP. donos'-, że przeprowia- 
dzone dochodzenie ustalljo, że r.igcmioL defensywy 
nie ibyli pijanymi, a p. Opoczyńską zatrzymali, po- 
siewiai tie  posiadała żadnych dokomontów, ores 
swem zachowcnlem s£ę w chwili mstobnia jej oso­
bistości wzbudzała pedejmemie co d;o tojalności, .w 
stosubku do Państwa Pollaki-ego. Doprowadzona do 
IX koimi.serj'sitiu, prae-k-nzaną zcistała, celeori' spraw­
dzenia:, Urzędowi śłedczeimiu i koanendzi©. P. J, nie 
udz'&laro żadnych wyjaśnień, co do* praw policji I 
tymczasoiwtego praetrzymamiiia aresztowanych.

Z prowincji.
O s t r o w i e c *

(Kcraspoadeaioja własna),
W czwartek, dl. 8 grudni® r. b. odlbyf się w 

Ostrowcu wi©c, zorgamiEOwany przez L. K. P, P. G.
Poseł to,W. Pączek oimówif ,w dłuższym referacie
• prawy kryzysu w ipazamyśle, uśta-w wyjątkowyclp 
zamachów ma 8-mi© gJotfMmny dBień pracy i  wzywaS 
zebranych dlo wytężenia całej energp w oeliu od­
parcia zaiinacłiów reakcji. Z.jed,Troczenie rozlbiteigo 
ruchu rolbotoiczego wlkoło sztaradaru P. :P. S. jest 
dziś sprawą dla klssy rolblotjniazieij najważniejszą.

W myśl swoich wywodów pral-egent zgłosił re­
zolucję, którą zelbrani przyjęli: jcdhoigfoita'iie.

Prsewoćtarjczyli taw, taw. FeidleinoIwHki i Misiiu-
• ai.

Zamęczyć miBeSy, że kcmiuniśdl zagfęb-pwscy s ],roin,y aglo®^-- svviO(Je |proj»My> Obecni® 
przystali w -branspo-rtach  ̂ węglowych^ wiel© puidów foczy się dyskusja mad uzigodiiieriiem pfwzczier 
U-teiratury komunistycznej, którą policja dkonfrsfko- gó layd l 'puinikliów WBaysSkftcfe tezeeth ipnoijaktow.
\valla. Odezwy komuaistycBine,, -wzywające do stiraij- Praeld1 prayst^p'omiein do  obrad, taw . Ol- l r l
-.u, nie dafy żadnego rea.ilt'ata. Pcmlimio, iż fabryki szewstki Ęgłasi? 'zaipytamilei ozy smann -iast M. , , . . , , , ,
są czynne — żaden z ńobotmkóiw mi© usłuchał we- p r_ & Qp gp. n0fatka w „Rolbc/nitot" % dlo. *10 organmzuje ma wtorek 13 b. m . e&-

grudmia ® ib. o  ufczymywamra Chnzaść. Ziw.

,,,Zadh'0fnaniem się w chwili ustalenia je,j osolbi- 
•45oścai wzibuidzifa- pcdejraenii© ©o do tajał1 Ości w sto­
sunku do iPańshta polskiego ‘... Ach, jr.kieh my ma. 
my w deffenisywi© Sherlock Holmesów!.., Red.

Z fG ie  fO s p o d a P G U .
Notowan’a giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedm. 3225—3175—S200.
Frcja-ki fraiŁCiUBkiie 245.
'Marki nilem 16.75—17-—16.75.
Belgja 2127.50-237.
Londyn 13400—13300. ,

Wielki krach bankosvy w Niemczech.
Bank Palałynatu w  Lirdwigshafełr, niateżąj- 

cy da k'CQcei.’im B a n ta  Ni-amiec'k'eigo, ogłosił 
&iw© baUDkroetiwio. Stało się  to wskutek: olibrzy- 
mi'ch sp^fcuilapiii dewizr imi, ma których bank 
ten straoi® 340 mli-jonów marek niemi-eokich. 
Cały kaipitał akcyjny •], wszysrtikiie rezerwy prze­
padły.

M \  „ s i © w © ś c r  s e M a  5.
Dziś o godz. 4-ej po pot. 

„ P r z e d s t a w i e n i e  p o g so & u d n io w e 1*
o godz. 8-ej wierzorem

„ K u z y n e k  z; H o n o l u l u 1*
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 

5 po pot.— wieczorem w kasie teatru.

Kronika.
L/ga Obrony Praw Człowieka £ Oby-

.‘wania ibołseeiwicktah agentów. Piroletarjiait Osfcr.ow- 
:a uimii© odpierać ataki wrogów a prawej i  lew»j 
strony! Nim.

Brwinów*
(Ktonespoctaerjoja wfasBa).

W- dmfiui 8 ib. m. aastal zrwioffajny praea mtati*©- 
wą oa-gaindża/eję P. R  3  wtac spnaiwozdiawxKy, na 
którym pmzeanamioE tow. poseł D.oibrowolski. Wi©c 
z braku łoikailu, traeiba Ibyło cgiraniirzye do mafej 
salki, która mogła pomieścić tylko oficofo 400 otab. 
Jest t» aaisfiugą mfejsoerw-ego knfituństwa, które ach 
mówiło sali Strażackiej.

Po przentówleniu tow. Dcibroniolsld ego zabrał 
głos jeden z© znanjich miejsoowych madbeirów NI 
P. R.-oiwiiec p. R.uildiewicz. który, iwy-Siawiuając swój 
kramfk partytpy, wyszydzony i wyśmiany przez z©- 
hranych^ niefortunnie op-łścil salę. Do omganizaeji 
1’. P. S. iwstapfflo tółkunaistoi nowych oztanikóiW. 
Wiec zalcończano 
Sztandaru",

odśpiewał iem „Czetrwooiego

I W
PONOWNY STRAJK GÓRNIKÓW.

Morawska Ostrawa, 9 grudnia. P. A T. — 
Dyreiktoitjał przedsiębiorców górniczych w 
'tórawafletój Oiitrav.ie ogłosił dtziś ośw-iadcze- 
u i®, w któffiesn -kraisitatiiie, że żądamca górnir 
ków moglyiby 'być pitzyjęł. tjłikio w tym wy- 
pedilai, gdyby górnicy zgidali eię ma 'Wiairumiefe 
uwiękaaiemiia o 20% wydajności pracy. Na tej 
7 odstawia (przedsiębiorcy tą gotowi iirokawać

l u d  ro b o tn iczy .
im pirtii.

C. K. W. W  poniedsciatełc, di*. 12 gru­
dnia o godz. 5 po poł. w tokalu Zw. Pol. 
Posł. Socjal. odbędzie siię posiedasmi© Pre- 
:ryd5"j'm C. K. W.

Prosimy 'wszystkich czlooików C. K. W. 
o przybycie na posiedzeniie celem omówie­
nia i zaakcepiowania regulaminiu Sekrelar- 
jatów Okręgowych.

— Niniejszem Se-kretaTjat Generalny 
zawiadamia tow. tow. członków C. K. W., 
że posiedzenie Centr. Kotm. Wyk. nazna­
czone na środę dn. 14 grodlnia, zastało od­
wołane. O diniu nowego posiedzenia* będą 
rozesłane za wiadomienia.

SekreifaurjaJt Generalny.
Konfiskata „Dsriewnika Ludowego". Lw wr 

ski' „Dzó«nrJk Ludiowy" z ujm. S Ib. m. akord- 
skwwała ipirbkiU'rafarB'a za amfyjkiuMlk o_ poli­
technice i kroiwto. tKicmfiskaicii® uległa część ty- 
t-uto, osBczfidzono tylko wyraz ^Paiitechin.ka'*. 
Skreślono też komcfciwą połowę artjlauto

0. K. R. Worszmca - Podmiejska podaje 
do wiadloanośei' wtscjyatkiidi feoiinitelów dizioin- 
cowycfi, iź w <L 11 grudnia r. b. o godz. 10 r. 
(w ntodWołą), w JoiklaAu 0. KI R. Warszawa - 
mćasto (AL JmwoKalmske nm. 6) odbędzie się 
kvaiferencja* okj ęgown z casteprującym iporzad- 
kSem ideieirmyrr.: 1) sprawozdanie komitetów 
■dzietoicowydi z akcji wyborraei; 2) nkioinsty-

braniie członków i wprowadzonych gośd. 
Zaw. 'Roih. Rólta. pmziez idbazaim'fcow, i jaki® Przedmiot narady ,^p raw a xepatrjac|i“.
wmtoakd M (Rr. i  Óipt Sp. z te@a -wyciągnie.

Zw. prac. miejskich w Polsce, Warecka 7.
Wydział Wykonawczy wzywa od i rośne zarzą­
dy odidlsiałów Zwnąmku o untnąłekaemie nsw:ąałco- 
wydh zebirań loirgamaizacyjinjydi — nia óziieu 12 
ginidmia (ipMtodziaiłok) w Luibłfimie, na 14 gru­
dnia (śncida) we Lw-ow ®, i ma kfeLeiń 17 igruid1- 
nr.a (solbota) w Krakoiwiie. Na zebrami a- te  'pmzy- 
jleidizi*e seikretarz; ZwfiąEiko Ceiatratoego.

Nadio uwiadaimfaimy, że Sekretariat i biu­
ra Zarządu Gł. Zwioiżlni praein tesione zae-taly 
z nfl: Al Jarioizollmisikiie 56 na u®. Wameoką nr. 7 
in. 4, gdai© należy iMterow-ać Ikoff^ąponidiencjo.

Zw. Prae. Miejskich w Polsoe. (Dssiś punlctastaiLe 
o gedz. 3 pp. w tolcalu Z-wóątsku (Warecka 7 m. 4) 
rdlbędzt© się ogólno zebrami© pracownilkótw Wydzi-a-. 
lu VIII-go, t. j. Wyde. .wodociągów i ŁanofeacjL 
Na porządku obrad: Sprawa 13 petsjii, sprawy or- 
mamŚ2ac.yjn© i wolto© wnioeiki.

Zarząd Oddz. Warsz. Z w. Zaw. Rob. Przom. 
Garbi r&kieg© komuniłnijo, że posierltoondie mę­
żów* zauifania Zwi-ązikiu; odhędal© się jtór®, t. j. 
w pioai.iedizi-ałeik o g. 7 -wtoca w  loikaOlui Związ­
ku (iWalskia1 44). Zarząd pnoiai iw .  tow. dele­
gatów o punktualnie prayfbyoie inia poaiedźenie.

Nadawresajne zchratoi© Zarządu Zw. Metalowego.
Członkowi© Zianądu1 Zw. meśalloiwego (Leazai© 53) 
proszemi są o praybyci© d:o lokata: na na-dawyczaja© 
zebnw i© na dziś o godz. 930 rano. Sprawy ,bardzo 
ważno.

Szfcu-fca a  rząd sowietów. W  sald Towa­
rzystwa Higienicznego (ul. Karowa 31), dn. 
11-go grudnia r. b., w niedzielę, o  godz. 5 
po poł. odbędzie się odczyt na temat „Sztu­
ka a rząd sowietów". Prelekcję wygłosi 
a-rtysta-malarz, Teodor Rawicz-Lipińsld, 1) 

'Stosunek władzy sowietów do sztuki. 2) 
Socjalizacja teatrów  w Rosji sowieckiej. 3). 
Muzea i galerje oraz uczelnie artystyczne. 
4) Wszech rosyjski Związek Pracowników 
Sztuki. 5) Tryumf futuryzmu.

Bilety w cenie od mk. 100 do 300.
Zwimok Niezależnej Młodzieży 8oejali»tycz«ej, 

Kof© polbcthriczne. Dziś o gods. 5 pp. w lokata 
kluibu, SpółdEietai ,,Do*m Ak*:demicŁ©k‘‘ (MamszaS- 
toowBfca' 97®) dr. Gorzycbi wygłosi odczyt p. -Ł ,,So- 
ejŁ-liam- w Niemucmeich ‘. .Wstęp iwotay.

W YJAŚNIENIA URZĘDOWE.
W Ewiązku z raotslką w korajparxlenoji 'wtaBK'&j 

z Turks, z'TimicsKer/wia w nr. 196 naisaęgio pisma, a 
ciskaTżają-cą Kosncndę Policji o areectowani© i bic « 
sekretarza Związk-u włókienniczego, p. Juijama. Miał-

Goście płacą 50 mik.
S T A N  POGODY,

(wetditag damyieh ItańTtw. tasityitaitu MeteotnoJog),
ITcijnporaUira 'rajrwyższa wynosd’tla' wczoraj w 

Warsaawi©. —*448, najniższa —6.®7. (W Zak-oparean 
wcaoraj w połud-ii© -padał Saidg przy 'tomperatairtae 
—5“, a *w catój* Połsco leżalil kilikiweiiitymeitroi-RTa po. 
wloką śnieżna*.

Praewndywazy przebieg pogody w dntai dzis'iej- 
sjyinn: iPrzerwaec:© pochinuumo (imożliiwe jedualk 
praejśtuowe wypogodżemie), ramo mii'ewioffikl' raróż, 
poi«m -warosit tempera tury, miiejscoiyi drobne opia- 
dy tub rnigla, obrót wiatru a północy ku zsa chodowi.

CIĄGNIENIE MU.IONÓóYKI.
iWe wczoirsijszem ciągńieniiai miljoniówM 

wylasiowanio n u m er 2,813,895, .gpiraedany iw 
VVmsraawiie.

Przeń uienio ftrji świąicezlnych. Mimi-ster ośwfe. 
ty zaraądzit że fterj© świiąbecmn© w rokiu ihieżącyim 
tawiać będą, rw* dnoidase -wyjaitikiui, do 8 etycziniiia!.

Posiedzenie Komisji Specjalnej, wybrai ©j przeo
Ita-dię Miejską w dfatai 10 Juitego li92tt r,, odibędai© 
się w dsiin 12 gralctaila r, b. (po-nitódtóaleikl) o godz, 
7-ej rwiecz. •w.lokfflllu biura Rady Miejskiej.

CGguienie 2-ej kl. P»I. Loiterji Państ. odbędzie
sło -publiczuie w środę i  cmwtartek; dn. 14 i 15 giru- 
dtoia ilSEll -r. o @0'dz. 9 ran© w Warszawie przy oL 
Nowiy świat (Kasyno urzę&niMwi państw© vYycih).

' Z Zachęty. Komitet Towiaraysfwa -Zachęty Szitui
Pięknych podaj© do - wiadomości L, ż© w dl.ta 15 gmu- 
dr.-ia r. b. o godz. 12 w potodmi© nasiąpi -uirocnyste 
clwarci© urządzonego w gmachu T*aw. Saitonu Do. 
rocar.ogo 102(1/2 r . w Icióiyim ibferą ludfeiał a-rtyści- 
plsstycy z© wszystkich daietaio iRaecsypoispblitej iPoJ. 
słdiej. N» uńoczyBtcóć tę osicby zapmosEo-n-o, członko­
wi© TowBirzyshvia i artyści-płus' ycy meją "wstęp* be®, 
pBitny, bilety woOnego WTejBcia, ma wystawy 1 ulgo­
wo »ą nicasriiżai©, oeaię za  ̂ ’bileitów wejściu na ten 
dążeń asnaczono ma* mk. 500.

Święto b. Dywizji Ochotniczej. Dziś odbędeid 
się, -jiko w pierwszą roczmiic-ę Tozwiianamia Dywizji 
Odhoh czcij, uroczystość, pamięci jej pcSwi.ęaania. 
0  godz. 9 rano tozpocanie się ona .nabożeństwem ul 
koSciete gaTmizonwyom na pl. Saskim. O godta. 11 
p«rae«i poi. odb-ędzi© się w 'świetlicy żolnierskej 5 
pp. lęg. (u®. Nowowiejska) zjazd* tych, którzy w aa©-- 
-regach Dywizji Ochoteicziej wiailczylL Na ajeżd*'© naJ 
stąpi skefstytuowanie się Stowarzyszenia przyjaciół 
b. Dywizji Ochoini-raei], do którego, obok ucaestai- 
ków b. Dyiwilaji-. nel-eżeć mogą sj-mpatwry jaj. | 

Zff’eetteni* na zjazd pfzyjcniuj© i legdyima-j© cżloifi* 
leowslcl© wydaj© tymezssow© biiuro Str/waincyszieniłł 
przyjaciół b. Djrw. Och. W dzień zjazdu -biur© bęJ 
dnie czynne w kK-jz arach 5 pp. leg.
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Wymahwcek ini. Kellera. Ir i .  Keffler dkonstrao- 
w-ai aparai, uniemożliwlmi-acy otoradanu© -wystaw 
sktepcwydh (POBiyei fcż. -Kelietra potegia ma tem, że 
w razie usiłowań a ckradaen-i® wystawy następuje 
głośny aśasun i® ufcey pray rówiniOicaeisKyini alanniie 
a a  posterunku poDrcyino'1'11'.-

fW'jtmkmek i-ai. Kaltera daje po& ji do ręki po­
tężną 'broń w wnloe te  waaflMttająoanj* state w na- 
ssem aniescae fcradzieiaimi.

Wisła stanęła.. 2b' arany napływ kry  z góry Wi­
aty w dni. 9 to. tu. przyczyni® się, de Wiata pod- War­
szawą ®a cafej szerokości pokryła się todem. Jedy­
nie pnay sa-my-m brzegu, od strony Warszawy, gdzie 
odbywa się wyrąbywani* Jodiu, wiodą jeszcze plymde.

P rtslae marki w Ameryce. Wobec wycofywania 
morek tb ateg-o koloru z  obiegu, do konsulatów poł- 
ataich -w Samach Zjednoczonych zgłaszają się Pdacy 
a pcodar ismi o •wpirKsaroę tych pomiędzy. W sprawie 
tej Fołska Kasa Krajowa zawiadom- ła  konsulów, że 
konsuilaćy -mogą przyjmować wycofywane bnfcnoty, 
ale tylko ce-tem komisowego wysłamda do k ra ją  
RówBoanact* sk fcaaa (krajowa rap®se» w (Poflsoe ®a 
rachunek wakaaSEiej przez wyisytejąoęgo osoby. No­
wych ibanlcnofów kasa zagranicę, w  oeftu -wymiany 
•wysyłać n te  będzie 
ODCZYTY I  ZEB R A N IA :

Wieczór Boy‘a. Dziś o godia 8 wfiieaa. w* aalEToW.
Hygjenicar.-eigo (Karowa Si) odbędzie się ostatni 
yteraói- wesołych i dowcipnych poezji), satyry i  pio­
senek Boya z udziałem pp. Mcdirze-wiakiej, Smosar- 
altiej. -Masnyńsifeiiego, Frenkla i W. Kruipiiiski-ego. 
(akompc-ojcjnieot). Bilety od- godz. 2 w -kasie Tow. 
Hytgjea-icaaiega,

Z T<w, ekonomistów i statystyków polskich. 
Dyskusjo nad afceenyra kryz-y em. pJWanjBftxwyim. 
jiifcro o godz. 814 wżera. odto-ędaie się w lólcalu 
Tcm  ekc«;c,misiów i  statystyków polskich dał^zy 
c-iag dyEjkiuirja -nad- referatem p. St. A. Kempmiera o 
etoeitntean praesiteniu przemysłowem.

Ze 8tewar»y«ienia emeryta 1 •’eg o ’ pracowników
prywatnych. W dn. 16 b. ;ru o gada, 8 wlecz, odtoę- 
dzi-e się  nadzwyczŁioe ogólne zc-branie Stowa-rnysze- 
r ia  enserytsinego w s.«--zit»'.e tegoż pray ui. Trau­
gutta 3. *
WYPADKI:

Polowanie Sfms’a na konie. Właściciel „Tater-
tóJu" p. Ch.rłapaki kupił 7 b. m . na -licytacji w Ła- 
zteckaih 9 koni- zd-emóbiłiaowianyah, kór©  oddaw­
szy diwaim siwajm ludziom, celem odprowadze-n-ia 
ich do stajni, "wynaial ma miejscu licytacji do pomo­
cy trzeć i-ego "ozłowiieka, który saim się zaofiarował, 
jako sperjalfcta. znający się t a  komir.dh.

Każdy z  ludzi, wziąwszy 3 'komie, uda! się d.o 
„Tatersrłu". Trcecd z kolai-, ppofmadzi! konie wyna­
jęty ansiwra korni. Nagle przy u!1. -Wiejskiej osfetmie. 
3' konie znikły, a wraz a nimi i  wyirajęty speCjaM*- 
sla. Zawiodcimiouo urząd: Śledczy, który -wsEcaąl w 
tej sprawi© decfaodizteinia.

Szczególnym trafem p. Charaupaki. przecho­
dząc Krakowsktean Przedmieściem przy rogu T rę­
backiej spotkał dcociżkę, zaprzęgnięte *w j-ednego z 3 
skra-dz; -ornych m u konti. Zaitra; wiaoiw doroaka-rza Szcae- 
par® iPK-linidk® (Solec IflS). który zeaaał, że konia 
tego zostawił u niego ma przetaymaniie Andrzej 
S truś (Przemysława £61.

OkazBte sę . ż* zmawcą korni, wynaję ym przez 
p. Chariupskkgo by! wtemie Struś, łctóry, skradł- 
acy korne, jednego wynajął Poliniakowii, drugiego 
Henrykowi Paw! kowi (Dobra 29). a trzeciego Bro- 
uMswCe Biegańskiej (Fabryce '& 18). Wszyscy cod, 
ocaywiściie mię wiedzieli, że Struś jest złodzie-jetni; 
■mając go i iko hsindlaraa łiomii.

Atdnaej Sinus jest w iś n ie  tym samym, który 
trakow a! o kupno koni zratoowamyxh aamordowa- 
nerr.iu przed dwoma tygodniami Łukowi ptod Wor- 
SKcwą i przez sędziego śledczego został zwolni-omy, 
tłomacaył k ?  bowiem, . ż© o. zrzłbowamiu kani; nie 
wiedz'at. DocliodzeiLie ustoTło więcej wypadków 
kradzieży kcoi przez Strusia, który, .iak się obecnie 
w yjeśn ii, (AJ© aa  cudze kanie poławiał i  -w tym 
kienupaeu był specir.-ltets.

S.rusia Banśomęto wkrótce przy izł. Dzielnej 24.
Aresztowanie p‘><l łóżkiem. Póld-cja dowiedziała 

góę i«  do WzrazT-iwy pcrlbyf oddaw.ia postsuki-wer y 
przVz sądy dol n-ir-rz A«ta.ii Santo-mk (pscudwaniim 
.Kosiarz") i  operuje z duaem piowadamietm- Wszczę­

to -posaukśw&n-a. ate bez rezorltetu-.
jedmema z wyw’iadoTrców wTesz.ae przystft) n.a 

myśl że jako otaseń głośnego kiedyś o miię !żyina- 
rodomej siówńo doli®'1®!® (Roudffia-, zasbrae-tanego w 
Moskwie przez b -i?zew'.(ków\ inajpra-wd-cpodobiitej 
jest oz (stałem guścócmi -wdowy, potsastelej po Ron­
dlu, zuim-ieKjc :'©j przy -vi. SJek-ej 3 5 . iPalegaiąc oa 
tych denratseb . w dniu- cc-rgdrj-szym policja piae- 
prowediaiha iw ig ję  u Ro -dwwej i  nie zast.wszy tam 
.^ffliorka. T̂ l̂sicra-lu si? ^  ficiy wleim jakiś

duAj kidhnąt pod lódtó-em. Ząirrtrygowama policja, 
mimo, ae terą n ie  było d-ra Rodiwair.a ,seto-wtywite du­
cha- ea poty i wyc'-ągr.ęla g i  a  pod łóżka, którym 
cte-z-ał się nejoryginalntei^Kf w świeci© Saotorek, 
którego też osadizcooi w uraszoie cearralmym.

F*i*ar w garażu. Przy ul. Toruńdfcte.i 15, n.z (Pet
c.o-wiź.i-iift. -w garażiu saui-ocl-odaw" im, mal-etoacyin- do 
Toy.iarzystnza p-raemysłu Kritc-w-ego ,,Bracia Nobel 
w Poiisce *. wyniki pożar. Przyczyna pożaru: sapuje- 
Eite eię -benzyny w garbuteterz© s  -mixhodu odi świe­
cy podczas Teparacji saoioch-odu praez szofera Gara* 
f,'evuicza i ślu-saraa Goal'ćif,dhg3, iBiońsir •ug'stUi uaej- 
sco-wi prrzfowtnicy. prtny pomtocy tetkcjóiiauj-usziy 18 
lcomitsarj-atui policji. Trzy cddz -aly słsraży, które wy­
ruszyły ,na miejsce, bwwóoom- a dtrwgi.

Odebrane łupy. Na rogu uL Horod-e-lsk-ieri i  lK>u- 
rłiclciej policja 24 lcoan-sairjfltoł eatrzyunale 6 złodzie­
jów podcaa-s za-'argu p-ray podtóale łupu. Porauoo.ie 
przez nikih, pwhodaące z iknadzieży. isecKy (45 sat-uk 
uibrani'ia i bielizno) zscjdią;® sśę w  koaraaarjlac'© U- 
j-ęci fflostoK-: Jaa Niioctoi, Sianiiisfew T-otk-arcizyilŁ, -Pa­
weł Koziowski, Stor.islaw' Łuka, H-eniryik LA i Wła­
dysław- KaucleraewskL

Z sgdów.
Ku przestrodze procesujących *fę.

Frameisaka Andrzejewska, k-oibi-eta witejsta. nie­
okrzesana, po przegra-,iu w Sąiz©  apelacyjnyiną, 
jako instancji 2-ej sprawy cywiiiiej praeciwtko Ga- 
d-otimakiiiej ł J-aetrzębsikiim — o sp'-a'-ę praw spadko­
wych. pragnęła „spróifcować szcz,ęścia-‘' w Sądzie 
oiciwyższyim. W tym ceńtt -ud&ią się do a-d-wc-kuta, 
który, uważając, że niema żaditych potwodów łjasa- 
cyjmydh, ponnocy odanówił.

A. n-i-e dala aa wygranę ,i- udaffia się do innego 
obrońcy, który porad ztj, by A. w imiefnii-u wlasnem 
podała skargę -kasacyjną, co też i ucayniia, chcć o- 
płaty sądowe (ikasacyjn©) wmaósł aa nią adw. Ewa*. 
ryst Zaczynaki.

iDc-daj.-my, że ska-rgę pódpi-sa-lia za noeumBeją-rą p-i 
sać A  draejewską, osoba toeciia. yraea oi» anać ur 
li-rosacma i i© prawiue -m'ejsce zam-ies.-ikauia obra-la 
sabLe A. w miesokauiiu iegoi adwokata Z.

Sąd apelacyjny, ri-ożcoy z sędaiogo prze-w-odn-i- 
czącego d-ra WuduoweliLego i sę  l-ziów Zy-wlckiego
1 Na-wnocEyÓRkicgo, zważywszy, że ska-rga A. poda­
ną zosiaLa wbrew przepisom ptra’wa (art. 13 praep. 
pirzeoh.) oeo-biśa.e, gdy śka-rgi -do Sadu najwyższego 
(•w sprawach cjwwiiyeh1) d-opusaczafae są wyłączała 
za ’ pośredmiobwcan adwokatów- — skargę kasacyjną 
A., poda‘i-ą ipraaz poś-redaictwo Sądiu- apelacyjnego, 
zwróci!-. . , .

iPnaeciwtko tej decyzji zaprotestował -w podaniu 
o przywiróoefflie tefśniiifa do kasacji ad w. Ew. Za­
czyński, dowodząc, że przepisy prae-dioduk^ narau- 
oo-a© aia-m zosaiy przez b. okupantów niemfteckoli, 
którzy wprowadzili obcy n*sz©j praktyce prejsnius 
ad-wokariki d że wiprowoda.jąc to przepisy ..s.i-eja- 
sr.e‘ , ok-upanoi zapom-ni-ełi jakoby o poczy ten--u od- 
iKuśoych zanixyn w <i-ot ̂<1 obô l̂ąZłUijtacco1 pTOO©d iurzo.

Sąd apelacyjny, uznając, że wywody te  ii© ro- 
wiera-ją żadnych zasad prawnych (835 ajrt. u. p. c.), 
podanie adw. Z, o przywrócenie tonm-iuu do skargi 
kasac-yjnej .od;™!*!!!.

iWprowadzania w  ten sposób w  błąd A .... pra­
cze. lecz irady t a  to brak.

Z powodu wzrostu marki polskiej.
Zastój okoŁoroiczny, wywołany p-raaiywanym 

obecnie kryzysem walutowym, postawił wiieile osób 
w takiej sytuacji, iż nie są. w  miożncści wy-koinyw^- 
uńa p ra y ję y *  zotoowŁąsteń. aaKŚągnd^ycłi w w e .  
gdy... m arka poilialca •wciąć sj-a-dart. No tom vfcsnwe 
tle powstała—-po raz pieowszy—rasitępuiiąca spra'"®:

Pp. A-llfred Sawed ioż. i  Kazimierz Stótow-aki za­
warli w październiikiu r. b. z pip. Broijisliaiw’e-m Lo­
cham i Antonim Myszkowfłkdim umowę podnajm-u 
lokata na sktep w dinura n r  23 pray -uto Chłód iej '®a 
4 m- l-jcny mruk., na poczc; których wtpłodii zaraz
2 m- ij-or.y. porjostaie zdbowtoz.di się zapłacić 1 gru­
dnia r. b. , , .

Umówią ta .-w  ziwnążku z nowym kurgemi marm 
potekiej -i c-dm-iemną k o n ju n ten a  tondtewą, ' gpctó 

' nam — mówiła pp. Szwed: i  Żółtowski — nutną. Na 
redukciję należ ości w stosunk/u do wzrostu warto­
ści marki pólak^ej pp. Lodi i  Myszkowski — wrapó - 
wiiciściciete f  irmy „L^ih i  SpA— nte chcieli saę zgo­
dzić ipirzeciwnśe. u sitow li odebrać nam lokal!, \yo- 
bec 'czego jsmMSBemi toylAmy, chcąc mtowa6> zw neaio- 
ny j-uż do sktepu towar, dopłacić 500 ty.-i.-ęcy mk 
w gotowizn ie i wystawić i  zdepor^ywiać w-ekrol na 
milj.im marek, k  óry ma być wyda y 1 grudni.: r. o.

Ta wymuseiona dopiate — uitrzymiają puw,od-o- 
Wi« — jest dla n-kh tak ciężką, że zmu:®emi są-, po 
ftyrzeraariu- środków polubownego załatwi ę  ja  spra­
wy, -udać się pod opiekę Sądu- i żądać un.JOważme- 
nća caiej umowy i aarą.-iaw te od pczwalrjy,ih, wspoi- 
właśc.ir-oK m'ljona 500 tysięcy marek.

Zanim Sąd r.rzyAąpi do imeirytoiyaznego osadzo- 
nia spra-wT, żjbrapdeczono powództwo prae® potożo- 
mtearesotM na depozytowym wetoskr, znajdującym anę 
w rekach trzecich (ad-w. iNetimarka).

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
a p n c i i a j a

G en cp a to r;, iSynsutiomasasyny, T r a n s lo r a ta to r y  (znajdu­
jące się w Pińsku i Łunińcu).

N aczynia  ż e l .  e ^ s i j o w a n e  ( z n is io z o n s )  (w Krakowie). 
K aczany kiukuipydziane, m ie lon e  (w Krakowie).
P u szk i b la sz a n e  od k o n se r w  (w Kielcach).
160 sansocliottó»r (w Poznaniu).
K aroserja  i c z ę ś c i  sam o o h o iló w  (w Poznaniu).
P od k ow y i s a n ie  (w Lodzi).
B er lin k a  p o je m n o śc i 2 8 3  ł .  (w Toruniu).

Szczegóły patrz

5JH e m .o b iISfi x e s s s ir t  i© » ty
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  2 3  ^ r o d n ia  (321 r.

i* " .* •:

Sprawą smms bud®:' żyw© Bacii-ełcarwfęnte z© -wzglę­
du ma to. że- tego rodżaju sporów jest obeca© (uitó- 
ątwo na pwziKtku dai-en-iiym.

Teatr i Muzyka.
Z SALI KONCERTOWEJ.

Wieciwry kwartetu ezcsldeg®.

By®o ich dwu — w Konserwat-oirjum i  w Fil- 
haimosuji — a chętina© -posj-iichallctoy się jaazcse dwa 
razy tyle; toyóy to bowiem w-iewzory dóbrej mrayhi, 
a  przcde-w'szyBlkt'-em Tiiiatrzo-ws.kiegK) i  natchur-o®©- 
gp istotnie -jęj wykomauda.

„Kiwsirtet caeskT, zespół o ustaltmęj od teł, 
światowej słteuwip, poezytuje sobie ea otoowiązeh 
p ropągow-anie w płerwszym rzędzie muzjdei wda- 
srego narodu. S.Viiznie. I dSlategp te i Czesi posia­
dają rozwiniętą twórcBość kameralną. Wytkomywa- 
nie—jiestło-wilęc m-eiylko nast-ępsiwem istolensa taj 
gałęzi muzyki, ale ono właśnie przyczynia się da 
jej rc-zwcj-u. -jest .parae^amką tegjo rczwaju. Kiedyż 
to będzie tak i u nas?

Słyszeiiś-my więc w tych d-wuc-h wSecziorach: 
-kwartet smyczkowy f-dur Dwaraaka i  -tegoż kesn- 
posytora ikw!irttet fartepiaaowy a-diuT, wreszcie 
kwartet „Z mb-jego życia-" Smietamy. Wszystko to 
muzyka najcwyściajsza, ipe^na meLodj-i, barwm®-, o ży- 
v.ieij aryg:r.flte<ej rjitmice. -Koncert pierwszy pray- 
niósł nam nadilo w programie raiesswyfcl© oryginal­
ny kwa-r-te-t sm-yczkowy f-dur M. Rawela, -jedyny te- 
Igo- kompozytora, jednio z tego daiet pragramow-ych: 
kapitel-n-a gra barwi, -wywóiywcinia aa pomocą prze­
rzucania się z tene-sji ,w tana-cflię, przedżiwmego mo- 
duto wam.ia, za pomocą drain,ącej i-y tó la—to nrj- 
wyraandejsey moment .wrażenia, jaikie tan kw artet 
po soibie poaosta-wm: muzyka zresatą o ®i«za!airtcsn 
piętnie franouskiem -wiogóle, a  dotoussowsktem w 
szczególności.

Dzidki miistraoim czeskim usJysaelłśmy w F A  
hannomji, w świ-etoem wytdonaniu, talara Wł*d. Żo- 
-leńs-lóego, kw artet op. 28: kompozycja, napisana s  
ca!ą znajcmc-ścią artemów sztuki pa-z-ez je f  koryfeu­
sza; m-jba-rdiziej imteresującem w niej i pięknem 
jest jed-nak gów n ie  wa-ndante“ w farmie warjaoji 
Swoistego plęitna -ten utwór ŹledeMciego mi* po- 
siada.

Wspólni© z ..-kwartet-em* t. j. p p . Hofmanem, 
Su-ktem, Heroldem i -Zelenką wystąpił® młoda pda- 
nistkai, p. Ilu-oa Kuraova. -Pau-nie — mówiąc po na­
szemu — K-iznzównio środowisko ipalskiie ni© jest 
oibce; jaltk-o-Iwieli 'bcwi-em ipocliódzi z rodziny cze*. 
sklej, urodzi a. się a wij’cibowaia w© Lwowie i  do­
piero przed kiillk-u laty przemiesiła ślę «t£-mtąd -wras 
z rodziną do -Be-nna. Młoda ta  artystka obdarzana 
jest mii-ezwyik̂ yim t-ailentem pianistycznym. Wszyst- 

j -ko, co gra, (jest maoedh-owame -dios&ona-l-e wpojoną, 
i wybitną -kulturą. Święta® widocznie szlkoła dała jej 
w ręce solidną tedhtailkę, już dżilś rfcBwtaiętą piąfc.

T M i  L E C Z Y S Z .
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  o i c z y m a ^ a  

A P T E K I  A  K .  W E N O  Y
Warszawa, Krakowskie SVzedmieecie 45.

2 przedstawienia
0 4-ej i 8-ej w obu wszystkie nowe 
atrakcje progr. grudn. O 4-ej dzieci

płacą połowę.

O p .  J a s f i  f a ł a p m  £ i i Y £ f.
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. sw. Łaz. Chor.'wen.

1 skórne, niemoc płciowa.

idzie u ńi-ej ov -parze z sutoteln-ero, gdy trzeba, ko- 
bieeeoa dotkn.-ęciem (klawiatury.

J. R.

! nie. Sama- z stebde -umie synupatyczn® artystka wlać 
I w każdą wykonaną przez się mecz iyle #R»ku i  
wSaściweg.o zrozuimteniffl, że Statha ei-ę jej z pełną 

j  przytemmośdą. Zwłaszcza, że rasowy temgwrawent

Teatr W ielki Dziś o g. 3 pp.. po cem-adh zr.-iżo- 
nych, „Hj-lika’ , wteczorem -b-tet „Pau Twardowski". 
J-wl-ro .,Vio-l©tta“ .

Teatr Rozmaitości. Dziś ,.Dziej© sai-oau A O g . 4  
|pp., po cenach zniżanych, odegra*1® toędzie le-ge.sda 
j „iliasto“ St. Frzyibyszewskiego.
I W próbach d ram at-St. Wyspiańskiego 
: Śmiały".

Teatr Polski. Dziś i  jutro ^ o o  listopadowa". 
Dziś o -godz. 4 pp.. po cenach aa iż Mych, Chory z 
urojemi® ‘ Mofij-era-.

Teatr Rodui®. Dz:ś o godz. 3 % ,  po censch aai- 
żorycii. ..-Badw-ieiz zakochany", wieczorem „E w a‘.

Teatr Mały. Dziś ./Paryżanka". O godz. 4 pp., 
po cen-ach cniżonych, ..Ó-ima żoma Sinctorod-egot:.

Teatr im. Bogusiaw»ki»g<». Dziś o godz. 3 % pp. 
po cenach najniższych „K-rótowr, Pólslćiej Korony" 
oraz „Okrężne", wieczorem „D ziady. Ju tro  praed- 
stawienie r® cel debroczyrny: „ L is t ', ^Królowa"
i ,Ckrężr.e".

Teatr Praski. Dziś o godz. 4 pp. ,jDem wwrja- 
tów ‘, o godz. 8 wuecz. „Chata za wsią".

Toatr Nowości. Dziś o godz. 4 „Przed-sławieii® 
p o p o i l - u d n t o w o  godz, 8 „K-uzynek z Ho-no-lułu". 
Jutsio „Ostatni walc ‘ s p. L. Messol -w wili g ów n-ej.

Teatr Wodewil. Dzilś „Hrabina e Taibaxk/‘. 
Praedetawienie popoł-udmi-owie .po oenaah miżo.iyuh, 
roapoczn-l© się o /god®. 5 PP>

Teatr Nowy. Dziś imełody-jna operetka KalmcBa 
„Dziewczę z Hotandijł".

Teatr Dramatyczny. Dziś „Szfcłtama- Góra".
Teatr Powszechny. Dziś drwi® razy: o g. 4 pp. 

i  o  8 wteez. kroloch-willa ,A!ąż o dwóch żo-nach".
Teatr dla daiocj ł młodzieży. D-yiretooja teatru 

Nawiegp (Marszałkowska 125) razipacayaa z dmi-ęm 
27 to. -m. szereg prziedsta-wueń d&a dz -eci i młodEte- 
iy. Na inaut^uracyjj- eini pirzedstawiieciu odegraną 
zuśtarai© o-nygi-n-alna 3-®klo\v® femiaqja sceniczna Ma- 
rjama Tatarkiewicza „Dziadzio-ptenaik i Bahcia-toa- 
kaija“. urozimaioona -muzyką, śpiewem i tańcasni w 
ukadźi© prof. K. Łóbotjlri. iPiróby pod klerumkenn 
reżysejsklim M. Lipowskiego i  J. Srebrzyftaluego od- 
byweją si-ę oodziemnie.

Koncert w Kiyr.s«rwatorjum. Dziś o godz. 4 pp. 
odbędzie s ę  w sa-5 Kcc^erwalcrjuim 5-ty koncert, 
urządzony siara ni oni wy-jział-u kruBtairy w  M.-gtofcra- 
ol© im. et. Waraaawy. Prcgram- kom-certu zarwiiera u- 
wory Crajlkawslfflago, Griegu i B rcto-misa w  'wykona­

niu pterasBaroędn-ych artystów. Bilety w cemie od 
■ 55 do 150 -marek nabyć rneżata w  iksBle Ko-serwe- 
tarj-utm o g. 3 p p ._________

POKWITOWANIA.
Na W yditai Opieki nad DKocktein.

iW rocznńeę śm ierś  ś. p. W andy de N-iao Skła­
dają sym rtie  i wwuczka tek . 2500.

MflTrtftłli ■mit.* 200.

Marszałkowska 99, tel. 96-26, 80-44, 156-18 196-69.
na dst, I R udnia  1322 r».

S t a n  c z y n n y

1
S t a n  b i e r n y .

1. Gotowizna w Kasie. - • • 7.096.271 33 j 1. Kapitał Zakładowy . . . e 30.000.000 —

2. Pozostałość w P. K. K. P. • 5.889.144 —r - 1 2. Zapasowy . • 1.000.000 —

3. * w P. K. 0 .  . • 883214 06 13.868.629 39 i  3- Rachunki Bieżące . . • 54.331.020 35

4. Papiery procentowe • 1.102.995 — 1 4. Sumy Przechodnie. » , • 3.144.834 60

5. Weksle. . • ' 16.653.054 — i 5- Należności Skarbowe . • 19.164 —
6. Rachunki Otwartego Kredytu . • 18.215.336 12 |  6. Procenty i Prowizje . • 6.643.822 83

7. Kofespondenci • 46.206.770 28
i  7*

Dewizy i Monety Zagraniczne . • 8.546.765 50

8. Koszty Handlowe . • 8.004.890 39 3 8. Depozyty Różnych. » • • 30.598.921 62

9. „ Organizacyjne • 3.970.322 10 .... . ' •
10. Ruchomości . . . . • 1.258.600 —— |

11. Depozyty . . . . • * 24.998.921 62 -
12. Kaucje . „ • • . • 5.010

. . .
134 284,528 90 1 i I34.2c4.528 90
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K i n o  „ P A Ł A C E "  i  «  »
C h m i e l n a  9 ,  t e l .  5 5 - J 4 .  ■

P o c z ą te k  o  g. 5-ej.

I lu s t r .  m uz. i. Czim ińshecgg. I

ł f t S F  M K k .&ąm n f i i  t  „iJ
- ulubienie© B£©bi®t -w najnowszej ®w©j tenesaeji

j8M M A H A R A D Ż A  CP2Z tiWŚB parlBOFUi jego E M A  M O R E N A  i  A U D  ISGEIJIS N I S Ś E N .

P  W i e l k a
od piągku 5. ©-go do SS-go Is. m'.

Kł flflAEAZY&lE KO^FEKSdi O&KSKIEJ I ©ZiESIEGEJ

p . f. „MARJA“ Elektoralna 19

Tylko

S

d n i

Egz. od 1 3 0 9  r .
Seksie trykot, Jedwabna i wetaiane
Seksie weiaSaee i marklzet 
Bluzki jedwabne, weta., markizet.
Szlafroki, Spódnice

Cesrsy 
z n i ż o n e

O 0 O ° LSwetry wełniane oraz jo
Bfeiory dziecięce. ° £ wi6™Sd?ii°

K a j k o r e j s t n i e j a z a  s p o s o b n o ś ć  z a k u p u  p o d ark ó in  g w i a z d k o w y c h .

Zawiadamiamy, iż w myśl wezwania Rządu

OBNIŻAM Y C E N Ę  o  30°|„ n a  w @ z y @ t k l© i i  t o w a p a c h

na dogodnych warunkach.i  dajemy M A  H U T Y .
Na składzie posiadam y:

M anufakturę, K onfekcję dam ska, T rykotaże, Obuwie, Gsaianterję
i norymfeer-ssczyznę.

Dom Handlowy: Rogaliński. Zaremba i S-ka, ul. Miodowa 6, tel. 152-20.

lesir „NIETO PERZ" DomTerisS?
„ F 'a r fe is ia e J s io w a . p p o t e l c c j a 44 ojl.W IM.  

h i s t o p | a <( sketch 
„ W  © gs*® dst©  2»&ż“ balet.

Z u d z ia łem  c a łe g o  z e sp o łu .
C o d z ie n n ie  2 p rz e d s ta w ie n ia : I o  7.15, I! o  9.15 w.

T e a t s *  „ W o d e w i l 1 * ^ owy*SwIat 4S-

n, H p a L b l n a
P o czą tek  g. 8 w.

T a b a p i i i M

B r .  S . O n k e s U
C h o r o b y  s k a s - j t o ,  w e n e r y c z ­

ne i m o c s o j s l c i o w e  
Sow y - Ś w ia t  80 od  5 — 7.

W ę g i e l  i  K o k s
© om  H a n d lo w y

J A K Ó B  C E D E R B A U M
mr W arszaw ie , T ow arow a 1S. Tel. 43-28, 73-91 i 73-41.

Przyjmuje zamówienia na węgiel i kokś. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna z dostawą lub bez.

O a j ą  s t a  r a t y  S U
G arn itu ry  M ęsk ie , P a lta  je s ie n n e  i z im ow e. O k ryc ia , K ostjum y 
D am sk ie  o ra z  T ow ary  M a n u fak tu ro w e , f r a n c i s z k a ń s k a  3 ,  m  ,6 ,

Jak nam ftomonikoJa zlfeół lompsleistnycli
Tml i  m m  sil!

L* - ” ‘ t  SEEllliB e t s t j f s t a  _ ------------ ----------
o d  10 d o  1 i o d  3 d o  7. d o ls k a

3 4 —5, 11-gie p.

O p e re tk a  w 3-ch a k ta c h .
W ro lac h  g łó w n y ch  L. R o g ińska , J. Redo.

D r ,  I .  W i s  p i e s k i
b. o rd y n a to r  k lin ik i szp it. św. Ł a­
z a rz a , ch o r. sk ó rn e  i w e n e ry c z n e  
d o  12-ej r. i 5 —8 w. P a n ie  1— 2. 

K ró lew sk a  41. T eł. 9-42.

Teatr „ S u s i P r o  Q u o “  SRi^TSS,*.
z u d z ia łem  c a łe g o  z e s p o łu

„Na złam anie karku“
re v u e  w 3-ch  ak tach .1

P o c z t ó w k i  f W » ^ S ? S ? z n e
1 0 0  s z t u k ;  — *&©© m a r e k

o ra z  k a le n d a rz e  i śc ian k i w w ielk im  w y b o rze  p o  c e n a c h  zn iżo n y ch

I. Zbar, Przejazd 11, tel. 233-77.

N A  M A T Y
Obiorów męskich i damskich u f. Chłodna 2 0  m . 13 

przez bramę — parter.

ż a s t ó
„T U N G S R A M "

n a  65. 110, 120, 150, 180. 220 volt 
p o  c e s j a c h  f a b r y c z n y c h  p o le c a

M . G o l f f S s e i » f |
B a rs z a w a ,  G ra n iczn a  4 , te ł .  74-33 .

Er. bbL J u l ]  a  BLAY ~
j S o w a g e a d z k a  Nz S B , o d  1—3
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna­
miona, plamy, brodawki i t. p.).

Dr. M. Tuchendleri
b. lek . po lik l. p rof. L e sse ra . C hor. 
w en er. i s k ó rn e  (w łosów ) n ie m o c  
p łc io w a  od  1 0 - 1 1  i 5 - 7  (P a n ie  
1 l ' /a — 12'/,). K ró lew sk a  27 m . 1, 

te). 14-27.

Kd. l i p  z j m m
b. I-szy a sy s te n t b e rn e ń sk ie j  u n i- 
w ersyt. k lin ik i c h o ró b  m szeu , g a r ­
d ł a  i n o s a  p o w r ó c i ł . .  W i l c z a  

6 6 .  D o 10 r. i 5—7 p p .

od czasu, gdy nie mając gotówki można 
wszystko nabyć 

w  M a g a sy a ii©  E t a w a t n y m

J U L  J A N  E W i G K E I T o  -
Chłodna 12. Telefon 2 5 1 -1 5

Śliń dia w p j j  si. Blljstóll dajs sin ’fisirj 
h  s&Uy I n a i i l m  fa l t i s f p u .

Jedwable-wełny-płótna-kapy-obrusy etc.
im B B B B S W B B m U B m m B m a m m m E S

m a m m a m a B sa mI l .?% iw r* . , w

Br. 1 .  łlififf
c h o ro b y  w e n e ry c z n e  i sk ó ry , 

d l u r a a o w s k a  Ms 3 7 ,  o d  8 '/ .—
II’/* i 4 - 7 .

H lilO Iili S orob> sk5f-l r .  I. Ł CjilU liliiU n e  i w e n e ­
ry czn e . Z l a t a  3 8 ,  P rzy jm u je  

d o  10 r. i o d  4 —7 p o  poł.

K o m i t e t  W y l t w e z y  
ImM imńmw Pr̂ c. Ml i Bienvyefe si Ps/sse

w ybrany  do  p rz e p ro w a d z e n ia  w yborów  d o  W iadz Z w iązku , p o d a je  
d o  w ia d o m o śc i c o  n a s tę p u ję :

1) T erm in  sk ła d a n ia  list k a n d y d a tó w  d o  W ładz Z w iązku  u p ły ­
wa w czw artek , )5 b. m . o  g o d z . 10 w iecz.

2). '.sjfbos-y (sk ła d a n ie  g ło só w  n a  l i s t y )  o d b ę d ą  si©  
w  lo k a lu  Z w iązku : w soSsoią 17 h. m. nśedsśełą , JS b.m! 
od godz. 13 »  nai. do ID w iss* . b e*  g ra e rw y  o ra z  w p o ­
n ied z ia łe k . S3 8a. m. od g o d z .  3 oo  IS m iecz.'

3) Do g lo so w a n ia  n ie z b ę d n a  je s t  le g ity m a c ja  c z ło n k o w sk a , 
ew. d o w ó d  s tw ie rd za ją c y  to ż s a m o ść  w yborcy .

D a j ę  a a -  s t a t y
miesięcznie l u b  tygodniowo Mbigpj R lfsh ie  d OkrjfOia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich" i okryć dam­

skich 0 . B sć k e , E lek to ra ln a  4 5 .

Ł  F. I tS IM O  " i ,
Ł azarza  C hor. sk ó r., w ener., a n a li-  

i zy krwi n a  syfilis C h ło d n a  26, tel. 
99-29. O d 2 - 4  1 6 - 8 .

Br. E .  B O M  s s  ?ZŹ
M azo w ieck a  11. T e le fo n  194-64 

o d  5—7 p p .

Br. P a i i s r i i ?  r ' s l . s i s :
ka, k iszek , w ą tro b y . 21)* — 5 p'j). 

M arsza łk o w sk a  99 m . 10.

J jjjffijjlfl ro z m a ite  so lid n e j ro - 
.  llS^ylB bo ty . C eny z n iżo n e . 

W ielki w ybór. O k az ja . W y przedaż . 
Clwaga. S z p ita ln a  4 .

S \ /S.iafiLil śc ien n y c h , z eg a r-  
n ;  ków, b u d z ik ó w  n a ­
w et n a jw ię ce j u sz k o d z o n y c h . R e­
p a ra c je  ta n io , d o b rz e . G w aran c ja  
3 -le tn ia . Z eg a rm is trz  G u tm a c h e r , 
S m o c za 21 ró g  D z ie ln e j.

i ) f ir $ n p
te  p ie rśc io n k i, ko lczyki, zeg a rk i. 
C eny z n iż o n e . P rzy jm u ję  r e p a r a ­
c je  ta n io , d o b rz e . Z eg a rm is trz  
G u tm ac h e r, S m o c za  21, m ie sz k a ­
n ia  23 ró g  D z ie ln e j.

i f S i T M i S
b iu zek , sp ó d n ic , ż ak ie tó w  try k o ­
tow ych, sza li w e łn ian y ch , p o ń ­
czo ch  jed w ab n y c h , w e łn ian y ch , 
b ie lizn y  w ykw intnej p o le c a  ..EW E­
LINA", C h m ie ln a  24, te ie f . 143-76.

= s a s  CES! H M .  H 3 -P E 3 1 T I I 3 I , n a jta n ie j  „S p ó łk a  
S w o jsk a” Z óraw ia  40. T elefon  
251-36.

f f j l j j f ?  p a p ie r , o łów ki, 
I t r ! /u 1 1, s ta ló w k i, a tr a ­

m en t, p iś m ie n n e  p o le c a  „S p ó łk a  
S w o jsk a"  Z ó raw ia  49.

*=* w ininm ,t
guzik i, g a la n te r ja , szczo tk i, g rz e ­
b ien ie  p o le c a  „S p ó łk a  S w o jsk a” 
Z ó raw ia  40.

8(. Ul. Piotr IiSkU)
Lek. sm b . szp . św. Łaz. C hor.

sk ó r. w en er. 2—3 i 5—7. 
K f i i c z a  £ 3 a ,  t a l e f .  2 7 0 - 8 5 .

fiU? 57:’i h !  P o rtre ty  z fo to g rafji: 
UftiŁŁliai!} O le jn e , k red k o w e  od 
600 m are k . S ie n n a  18. P ła tek .

i i i B i i i i  m m
N a jm o d n ie js z e  p a lta  z im o w e ,p rzy ­
b ra n e  fu trem  o d  15.000 Mk., j e ­
s ie n n e  od  10.000, k o stju m y  — 
12.0C0, s u k n ie —3.000, b lu z k i—600, 
k o łn ie rz e —500, g a rn itu ry  fu trza ­
n e  5.000. Z n a jle p szy c h  m a te r ja -  
łów , p o d łu g  o s ta tn ic h  m o d e li, p o ­
leca  m ag azy n  Br. G nkiew icz, H o ­
ż a  54—2, te l. 121-7!. P rz y jm u je ­
m y w sze lk ie  zam ó w ien ia , k ra ­
w ieck ie  i k u śn ie rsk ie .

, S n a iftn n . ty, s ta re  z ła m a n e
; k u p u ję  lu b  z a m ie n ię  n a  n a jn o w - 
i sze  n a g ra n ia . M agazyn  u n iw er- 
! sa in y  M arsza łk o w sk a  104 w p ro st 

D w orca  W ie d eń sk ie g o , te l. 280-89. 
U w aga! Na św ię ta  du ży  w ybór 
n a jn o w szy ch  płyt i k o lęd .

*) eiiMsiSf
P a lta  d a m sk ie , d z ie c ię c e , w sze l­
k ie  try k o ta że , b ie lizn a , b luzk i, 
su k n ie , sp ó d n ic e , g a rn itu rk i d la  
ch ło p có w , su k ie n k i d la  d z iew czy ­
n e k , m u n d u rk i, fa rtu sz k i w M a­
g a zy n ie  E d w ard a  S zyszko , M ar­
sz a łk o w sk a  99.

Ć i f Ć S ?  f H 'l i f l f i  w s tn ia n e  I do
Łsf iii) I Hi n o s a  p o le c a  

„ S p ó łk a  S w o jsk a” Z ó raw ia  40.

■ 3Ć 5-2S rR M flltfH V  sk a rp e tk i, 
i t i i l t t i ls l ls  i rękaw iczk i 

p o le c a  „ S p ó łk a  S w o jsk a ” Z ó ra ­
w ia 40.

łłiSt!7Y1 d o  P ,s a n ia  ku p n o , 
M a i l i !  sp rz e d a ż , r e p a r a c j a .— 
,M ap is“, Z ło ta  4, te le f . 252-29.

09787 d o s k o n a ły  p w rtre t 
81 Ca z  fo to g ra f j i  „Z jed ­

n o c ze n i p o r tre c iś c i" .  Z ło ta  16.

Zawiadomienie.
O b e c n e  c en y  d e ta lic z n e  n a sz y ch  w yrobów  „ M O K A T W l f 1* są: 
K r o c h m a l  d o  m ięk k ie j b ie lizn y  1 fu n t Hfflfe. 2 2 0 . —
B ł y s n c z :  d o  sztyw nej b ie lizny  1 p acz . zawiera" 4  m a łe  , s L 4 0 .—

Dla kupców odpowiedni rabat! * ^ 5
W zorow e g o sp o d y n ie  n ie  z a n ie d b a ją  o k azji, rz u cą  p re c z  w sze lk ie  
m ąk i, o d św ieżą  m ię k k ą  b ie liz n ę  św ie tn y m  k ro c h m a le m , a  sz ty w n ą  
u p ra su ją  b ły szczem . Ż ąd a ć  z c e c h ą  „ b i a ł y  n i e d ź w i e d ź 1*.

nokok i), p lw ocin , k a łu  itd.

iBpsa!Bi8i i p r s f " ' p°de|- r  —  _    s ię l ło m a -
c z e n ia  z n ie m ie c k ie g o  ew en iu a i-

mi urn i w
b. £ sy s t. przy szp ita lu  V irchow a. 
L ab o r, p rzy j, od  9—7, k rew  11—4.

If Eli Fil!!!?!! « p1i,bdlrn-
ch o r. w e n ery c z n e , sk ó ry , p łc iow e 
(n iem o c) W ielka 11 d o  10 n  4 — 7.

P
.Sir

majstra z udziałem do zy­
sku do garbarni Rojzmana 
w Kałuszynie, ziemia War­

szawska.

Fabryka krochmalu „MORAWY ‘ Warszawa

Kl f f n f ln  p o  3200 m a re k  k o rz ec  
iillU lIB  d o  s p rz e d a n ia .  Ś w ię ­

to k rzy sk a  2, K ro tow ski, te l. 144 03.

jULT ZTS1 —  M I! B 3 .i l
j e s t  h a s łe m  sk ie p u  w y ro b ó w  s k ó ­
rz an y c h  E u g en ji J e ro z o lim sk ie j  
i S -k a  w fil. J e ro z o lim sk ic h  JV» 21. 
g d z ie  m o ż n a  k u p ić  b a rd z o  ta n io  
to re b k i, p u g ila re sy , m ark ó w k i p a ­
p ie ro ś n ic e , d a m s k ie  i m ęzk ie , 
tek i, teczk i, kufry , w alizki i t. p.

b in o k le , p reze rw aty - 
Ui’bsn iii l» wy, n o ż e  G ile t te - s ta ­
n iały  bo  w p o d w ó rzu . O ptyk  
„ fik s t" , J e ro z o lim s k a  33 róg  M ar­
szałkow sk ie!. r

nttn  sz a fę  d ęb o w ą , łó żk o  
a-iłij, z  m a te ra c e m , g ra m o ­

fo n  z p ły tam i sp rz e d a m  ta n io . Ś li­
sk a  34—7. _________

d łu g o le tn i, p rzy j­
m u je  sp raw y  k a r­

n e , w ojskow e, p ro w in c jo n a ln e , 
g ru n to w e , ro zw o d o w e, re d a g u ję  
n a  m aszy n a ch  w sze lk ie  p ro śb y  
d o  W ładz i B ądów  ta n io . L eszn o  
38, m . 6, H enryk , p rzy jm u ję  d o  
10 ra n o  i o d  3 d o  10 w iecz.

941 Tlj fu tra , b e k ie sz e^  g a rn itu -  
r d L i f l ,  ry, s p o d n ie  żak ie to w e , 
sp o rto w e , b u rk i p o d ró ż n e , ku rtk i, 
o lb rzy m i w y b ó r u ż y w an e j wyk­
w in tn ej g a rd e ro b y , w y p rzed aż  do  
św iąt tan io ! Z d em o b ilizo w an y m  
u s tę p s tw a , .W arszaw sk a  S p ó łk a
K ra '  13li*f73 h l  7 te le fo n  
w ieck a  KU H a  J i “L, 176-91. 
U w aga. Filji n a  te j u licy  n ie  p o ­
s iad am y .

K I!  O H O i
rych  zęb ó w . P rzy jezd n y m  z a m ó ­
w ien ie  w c ią g u  d n ia . R e p a ra c je  
n a  p o c z e k a n iu . C eny n isk ie . S e ­
n a to rs k a  28. Przy la b o ra to r iu m  
g a b in e t  d en ty s ty czn y . P o ra d a  b e z ­
p ła tn ie .

łg jlb f ł jń u i  zeg a ró w  śc ien n y c h .
i vlSili m b u d z ik ó w  (n aw et n a j­

w ięce j u sz k o d z o n y ch ), re p a ra c ja  
so lid n a , p u n k tu a ln a , ta n ia , gw a­
ra n c ja  ro c zn a . „ F o r t u n a ” No- 
wy-Sw iat 10. T e ie fo n  140-58.

j B l I f r T t U  Po e ia  Ury Cwy G rin - 
iiS idnu tb iiJ  b e rg  ja d ą c  o s ta tn ie ­
go  ty g o d n ia  d o ro ż k ą  z u lic y  K ar­
m elick ie j n a  O b o ź n ą  zg u b ił, a lb a  
zostaw i! w d o ro ż c e  p a c z k ę  w łas­
ny ch  u tw o ró w  p o e ty c zn y c h , k tó ­
re  d la  in n y ch  ż a d n e j  w a rto śc i 
n ie  m a ja . U p rz e jm ie  w ięc p ro s i 
u czc iw eg o  zn a!a ;;cę , o  z w ró ce n ie  
zg u b y  za  w y n a g ro d z e n ie m  w lo­
ka lu  i. ite ra tó w  i Ż u rn a lis tó w  Ży­
d o w sk ich  T ło m a ck a  13.

] n \n ? \  P ies  r a s y w; Sk, w abi s ię  
&yi9i;i T u m ry  z b liz n ą  n a  n o s ie . 
Ł askaw y z n a la z c a  z ec h ce  go  o d ­
p ro w ad z ić  n a  u l j  L eszn o  106 rn. 
73 za  n a g ro d ą .

*a*ze)n? «r. Feliks P erl Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau- Odbiło w druk. „Robotnika", Warecka 7. W y d a w c a :  R a d a  N a c * . P . p .  S .
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